
stroH 

IJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllL. 

~ 17 i 18 grudnia' 
= • = - . - . 
§ Po iedzen · § - -- -- -- -- -- -

ł..ódł, 
poniedziałek 13 grudnia 1976 t'<tku 

Rok XXXII nr 283 (8571) Wyd. ' • en • 
I etu o 

, 
n1s ro • n 

5 se· E „ -- -- „ - -- -„ „ 
DZIENNIK 
POPULARIY 

pańs.tw-stron Układu Warszawskiego 
5 Prezydium Sejmu Postanowi- S 
: ło zw:ołać 7 posiedzenie Sejmu : 
: w druach 17 i 18 grudnia 1976 : 
: roku. : 
i: Posiedzenie w dniu 1T grud- : 
: nia 1976 r. rozpccznie się o go. S 
: dzinie 15. : 
: Porządek dzienny posiedzenia : 
: t>rzewiduje: : 
5 - spra-\vozdanie Komisji Pla- 5 
: nu GosPOda.rezego. Budżetu i Fi- : = nansów o projektach: : 
i: I. uchwały o 1>ieclolefnim na- S 
: rodowym 1>lanle s1>ołeczno-1to- : 
: •TJodarezym na lata 1976-1980, : 
: 2, uchwały o narodowym pia- : 
: nie społeczno-gospodarczym na : 
: 1977 rok, : 
5 3. ustawY budżetowej na rok . : 
: 1977, = 
: - St>rawozdanie Kom.isii Pla- S 
: au Gospodarczego, Budżetu: 
: ł Finansów o rządo-wych poro. : 
5 iektach ustaw: : 
: I. zmienia.iące.i ustawę o J)O· E 
: datku doohodow:vm, : 
: 2, zmienia.iace.i usta.we o 110- : 
: datku obrotowym. : 
5 3. zmienia.face; ustawe o 1!0- : 
: datku wvrównawczym, : 
: - St>rawozdanie Krnnisii Han- 3 
: dlu Wewnetrznego, Drobnej Wy.:: 
: twórczości ' Usłul? o rzadowych : 
5 n„oiektach ustaw: : 
: 1. zmlenia.iacej ustawę o VI"."· : 
: konywaniu i organizacji rze- S 
: miosła.. = 
: 2. o ubezpieczeniu s11ołecznym : 
: rzemieślników ora.z nlektórvch ::l 
: innych osób, prowadzacych : 
5 działalność zarobkową na wła- E 

W dniaeh 10-11 grudnia 1976 r. I Rozpatr·zono zagadnienia bieżącej 
w Sofii odbyło się kolejne posie- działalności organów kierowni
d.zenil! Komitetu Ministrów Obro- czych Zjednoczonych Sił Zbroj. 
ny państw - stron Układu War- nych. W zakresie rozpatrywanych 
sza wskiego. zagadnień podjęto uzgodnione 

W posiedzeniu udział wzieli mi- uchwały. 
nistrowie obrony panstw Układu 
Warszawskiego oraz szef sztabu 
Ziednoc~onyeh Sii Zbrojnych -
Pierwszy zastępca naczelnego do
wódcy ZSZ. Posiedzeniu przewod
niczył minister obrony narodowe.i 
LRB. generał armii Dobri Dżurow. 

* * * I sekretarz KC BPK, pr„ewodni-
czący Rady Państwa LRB, Todor 
Ziwltow przyjął w sobotę szefów. de
legacji uczestniczących w posiedze
niu Komitetu Ministrów Obrony 
państw - stron Układu Warszaw
skie>;o. 

Wys~kie odznaczenia dla metalowców i budowlanych VIII blok nadodrzańskiej elektrowni 
wszedł do eksploatacji 

le nika 

W elektrowni „Dolna Odra" roz
palo,no 11 bm. · kocioł ostatniego, 
VIII bloku nadodrzańskiego kolo
sa energetyeznego. W ten sposób 
zrealizowano jedna z pod.s1awo
w:vch operacji, umożliwiających 
zs:vnchronizowanie bloku z krajo. 
wa siecia energetyczną jeszcze 
w bieżacym roku. 

Wszystkie operacje związane 
z budowa i montażem kotła 
VIII bloku „Dolnej Odry" prze
prowadzono w rekordow:vm tem
pie - realizufac ie w trzy mie
siące. zamiast - iak przewidywał 
plan - w cyklu dziewieciomie
siecznym. Jest to rezultat dużego 
zaangażowania lmdowniczych. 

: sny rachunek. : 
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Podliczenie głosów 

w wvborach w usn Fabryka Szlifierek „Ponar.Jotes" - jeden z najstarszych 
~kładów pi:zemysłu met:i-Iowego w Łodzi, od kilku lat speł· 
~11a role w1odacą w wielozakładowym kombinade obejmu
Jąeym m. in. fabryki w Pabianicach i Głownie. Poczawszy od 

Fot.: A. Wa<:h 

oraz zalewania form . · W każdym 
z wydziałów załoga lic.i:aca obec
nie 833 osoby, ma doskonałe wa
runki prac:v. 

Do Sylwestra - zułogu ŁPBU 
odd;o jeszc,ze 1300 izb 

W TJiatek opublikowano osta- 30 czerwca br .. w skład kombinatu weszła nowa odlewnia 
teczne wvniki listopadowych wy. w !COl.u~ach, kt~a zastąpiła stara odlewnię przy ul. Wól-
borów Prezydenckich w USA, C7.anskteJ w Łodzi. Wysłużony zakład oo 81 latach pracy, 
w zWiazku z zapowiedzianym na przerwał swą działalność 30 kwietnia br 
13 bm. zaprzysieżenlem w stoli- Onegdaj w nowym Zakładzie Odlewniczym w Koluszkach, 
cach stanowvch członków kole- w którym podjęli 11race najlepsi fachowey s odlewni lódz· 
gium elektornkieg.o. 7 danych wy- klej, oraz wcsełoiej urJ<e~zkruona 1<adra spośród młocłvch ntil'-
nika, że kandvdat demokratów, ~kańców Koluszek. odbyło się z okazji „Dnia Odlewnika", 
Jimmy Carter. POkonał kandydata p1erwszt; święto zawodowe załogi, 11oł1tcione z symbolicznym 
republikańskiego, Geralda Forda przecięciem wsteiri w nowo zb11dowaoym zakładzie. 
różnica 1.681 417 gło>ów, zdobvwa- Na uroczystość te pnvbyli m, in.: kier. Wydz. Ekonom, KC 
jąc też wiekszość głosów w ko-1 PZPR - Z. Zieliński. minister przemvsłu maszynowego -
legium elektorskim. Ńa Cartera A. Kopeć, sekreta.n KW PZPR w Piotrkowie - E~ Trojanow-
t>adło 40.827.394 głosy, a na Forda ska i wojewoda piotrkowski - L. Wysłocki. 

39.145.977. --=-~·----

Zakład, który POWstał kosztem 
S.130 mln zł. wyposażony został 
we wszystkie najnowsze urZl!dze
nia socjalne. Posiada m. in. sto. 
łówkę na 250 miejsc, przychodnie 
lekarska. dwa bloki mieszkalne. 
___ c~z.v ciąg na i.t.r 2) 
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I Tegoroczny finisz w Łódzkim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Uprzemysłowionego nie 11rzypomina źadacgo z poprzednich. Po 
raz pierwszy od lat, cały wysiłek załogi nie jest skoncentro
wany na izbach w języku budowl!'nych 11waoyrh tegoroezny. 
mi. Obok bardzo wvtęzonej pracy w budynkach. które jesicze 
w grudniu nbejrz• spółdzielcze komisje odbiol'u. trwa równie. 
wytę:iona robota w obiektach, które zadccvdu.ią o tym, że w 
pierw11zym kwartale 1>nyszle1t"P roku 11oned 200U ło11zia11 przl'!· 
prowadzi się do 'mieszka6 wybudowanych prit:z LPB(i, Po 
raz pierwszy od lat, przełamano zł!ł passę, zrywając z :zasadą, 
:ie „po końcu roku poto11". :ie najważniejszy jeęt plan tego 
roku, a 11otem zobaczymy, Mo:ina więc mówi6 już o rytmł
ozneJ pracy, o myśleniu kateitoriami przvszłościowymi. Pra· 
cują równomiernie wszyscy - i ci, którzy mont-.lą. z 11refa
brykatów budY'ft'.11.i do oddania na rok 1n·zyszły i cl - którzy 
wykończaj• bloki, decyduJ!łce o planie na rok 1976. 

Jak POda.ie szwajcarska służba Plan teg<> wyspecjalizowanego w 

H. BUMEDIEN PREZYDENTEM 

Nowoczesna odlewnia w Kolu
szkach POWstała w wyniku decy
zji o przyspieszeniu rozwoju za
plecza oolskiei metalurgii. Cze
kał na nia odczuwający zna<:zny 
niedobór wysokiej klasy odlewów, 
model"nizująey się przemysł obra
bim-kowy. Odlewnia powstała w 
wyniku kontraktu „Metalexportu" 
'Z firmą „Swindele-Dre~ler". Ge· 
neralnym wv-konawca obielktu by. 
ło ŁPBP nr 2 w Łodizi. 

informac.ii przemysłowej, na świe- budownictwie mieszkaniowYm 
cie iest obecnie 300 mln samocho- przedsiębiorstwa jest wysoki · 7.300 
dów. Na potrzeby przemysłu sa- izb. Niestetv. nie na jednym pla
mochodowego zużywa sie 20 proc. cu budowv. Są to obiekty różne, 
produkowanej na świecie stali. od 80-izbowych małych budyne-
50 proc. ołowiu, 70 proc. kauczuku czków, do 12go-izbowych, wielo
i 20 proc. rapy naftowe.i . Oblicza klatkO:"J'C~; L kondygnaeyjnych 
się, że do roku 2000 liczba samo. ..łan;ianców oddaw:anych frag!llen
chodów na świecie sięgnie 5-00 mi- \ tarni. ŁPBU buduJe i na OSiedlu OFICJALNE WYNIKI 
lionów. , (Dalszy ciag na .str. 2) 

wyborów w Algierii 
Odle'Wnia koluszkowska vowsta

ła w cyklu 31 miesięcy, po osiąg. 
nięclu wYdajności finalnej, dostar· 
czać będzie gospodarce rocznie 
34,5 tys. ton odlewów. G. FORD: Odpreżenie iest możliwe W Algierze ogłoszono oficjalne które odbyły sie 10 bm. Kaindy. 

wyniki wyborów 'Prezydenckich, dait partii Frontu Wyzwolenia Na
rodowego, dotvchczasow:v szef pań. 
stwa, Huari Bumedien, uzyskał 

Honorowi goście załogi zwiedzi
li w czasie sobotniel uroczystości 
nowy zakład. uczestnicząc w pro
cesie wytapiania i spustu metalu, Prezydent USA, Gerald, Ford Uwaiam, że można osiągnąć p~

udzielił wywiadu agenc.ii UPI. py w &prawie ograniczenia zaeo
w którym przedstawił własną bów broni strategicznej. 

Równouprawnienie 
po„. szwaicarsku 

95,82 Proc. Ws!:Vstkich głosów. Tym 
samym - iak podkreśla prasa 
algierska - odniosły duże zw:vcie
stwo siły posteoowe kraju, dla 
których oostać nowego konstytu -
cyjnego prezydenta wiąże sie 
z konsekwentnie realizowana ten
dencja socjalistyczna. Ponad 7,5 
mln głosów, które padło na H. 

Inowłódz bogatszy 
o 300 tys. zł 

ocenę stosunków radziecko-amery
kańskich, m. in. rokowań USA -
ZSRR w sprawie ograniczenia 
strategi<:Q;nych zbrojeń ofensyw. 
nych. 

G. Ford stwier.dził. że Związek 
Radziecki prowadzi te rokowania 
ba.rdzo wytrwale, broniac sWYch 
oozycji w różnych kwestiach. 

G. Ford oświadczył ponadto, że 
można osiągnąć po:;tępy w rozsze -
rzaniu wspólnoty interesów USA 
l ZSRR w dziedzinie gospodarczej 
i kulturalnej, w ochronie środo
wiska naturalnego, w szero1t1m 
kręgu problemów niewojskowych 
Nią sadze iednak - dodał - by 
mogło 1;o wpłynąć na zmiane kon
cepeji polityeznej Związku Ra
dzieckiego i doprowadzić od zmia
ny radzieckiego podejścia do ro
kowań. Jednocześnie - zdaniem 
Prezydenta - znalezienie płaszczy. 
zny POrozumienia miedzy Stanami 
Zjednoczonymi, a Związkiem Roit
dzieckim }est możliwe. 

Według danych instytutu socjo- Bumediena, świadczy, że społe
logii w Zurichu, w Szwafoarii za czeństwo algierskie zdecydowane 
t>race równa pracy meżczv:rin. ko· jest pod przewodem partii FWN 
kiety otrzymują t:vlko 65-75 proc. urzeczvw~tniać dalej przeobraże
ich zarobków. W wyższych uczel- nla o charakterze socjalistycznym 
niach kraju z ogólnej liczby !ltu- - stwierdził w oświadczeniu ko
dentów kobiety stanowią tvlko mentu.iacYm wvniki wyborów, 
19 proc. W składzie deputowanych czołowy działacz Frontu Wyzwo. 
parlamentu szwa.icarskiego, kobie- j lenia Narodowego, .Mohammed Sze-

W niedzielę 12 bm. odbyła się w 
Cieźkowlcach w woj. tarnowskim 
uroczystość podsumowania doroczne 
go, ogólnopolskiego konkursu na 
najlepszą miejscowość turystyczno
wypoczynkową w 19'16 r. Organiza
torem konkursu jest GKKFiT oraz 
redakcja· „Zielonego Sztandaru". 

Jednocześnie kontynuował 

ty tworza tylko 5 proc, rif Messadia. 

Trzecią nagrodę w tym konkursie 
w wysokości 300 tys. zł otrzymała 
m in. wieś Inowłódz z woj. piotr
kowskiego. 

Ford - Związek Radziecki Jest 
świadomy tego, że totalny wyścig 
zbrojeń I te>talna konfrontaeja 
w tej, czy innej !!trefie kuli ziem
skiej, nie odPowiadają jego intere
som, ani interesom całej ludzkości. 
Moim zdaniem - powiedział G. 
Ford - odprężenie je5t możliwe. 

rochę mniej będzie dziś o zda-

T rzeniach międzynarodowych, za 
to więcej o ludziach mający"'h 
sporo do powiedzenia w polityce 
i dyplomacji. Na początek o 

człowieku, którego nazwisko od z ' górą 
pięciu lat często pojawia się na szpaltach 
gazet, o sekretarzu generalnym Narodów 
Zjednoczonych Kurcie Waldheimie. 

Najpierw kilka zdań o samej funkcji -

Karta NZ ustawia sekretarza generalnego 
jako głównego administratora Organizacji, 
szefa wszystkich urzędników pracujących 
na potrzeby ONZ, ale nie trzeba doda· 
wać, że musi on wykonywać także szereg 
funkcji politycznych, podejmować różne 
misje dyplomatycime. Do stanowiska tego 
dochodzi się w sposób następujący: Rada 
Bezpieczeństwa typuje najpierw na swym 
posiedzeniu kandydata. W głosowaniu 
musi on uzyskać głosy wszystkich sta
łych członków Rady, czyli głosy przedsta
wicieli 5 wielkich mocarstw plus z.wykłą 
większość. Przy 15 członkach rady ozna
cza to, że musi na konkretną kandydatu
rę paść co najmniej 8 głosów, 
Następnie sprawę wyboru przejmuje 

Zgromadzenie Ogólne NZ, które kandyda
turę zatwierdza zwykłą większością ~lo
sów. W Zgromadzeniu przedstawicieli' 
wielkich mocarstw nie mają już prawa 
weta. Dotychczas funkcję sekretarza fte· 
neralnego pełnił, jako pierwszy, Trygve 
Lie (Norweg), który zmarł w czasie dru
giej kadencji, po n·im wybrano Szweda 
Daga Harnmarskjoelda (zginął w katastro
fie samolotowej). Dopiero Burmańczyk 
U Tha.n.t dotrwał do końca - przez dwde 

li-letnie kadencje urzędował na 38 pię
trze w słynp.ym „pudełku do zapałek", 
czyLi gmachu ONZ stojącym n.a Manhat
tanie w Nowym Jorku. 

Austriacki dyplomata Kurt Waldheim 
ma więc szansę wyrównać rekord swe
go poprzednika. Ukończył on niedawno 
58 lat, cieszy się dobrym zdrowiem i co 
ważniejsze zaufaniem przeważającej więk
szości członków ONZ. Kiedy przemawiał 
w sali Zgromadzenia dziękując za po
nowny wybór określił swą funkcję jako 
najbardziej fascynującą, a jednocześnle 
najbardziej frustrującą. Mówiąc o proble
mach najważniejszych dla niego i Orga
nizacji wymienił przede wszystkim Bli
sJ!:,i Wschód, Afrykę południową i Cypr. 

Na zakończenie warto dodać, że wybór 
Waldhe!·ma na druga kadende ma krótk'ą, 
ale dramatyczną historię. Otóż przedsta· 
wiciel ChRL wysUllął inną kandydaturę 
i podczas pierwszego głosowania użył 
prawa weta by zablokować wybór, dopie
ro gdy zoriento'Y~ł się, że nie może Ji •. 
czyć na poparciie pozostałych członków 
Rady zmienił front ł &ł<JSOWał na Wald
heima. 

C 
yrus Tance, desygnowany przes 
prezydenta-elekta na stanowisko 
sekretarza stanu, jest rówieśni· 
kiem Waldheima, J)rawnikiem z 

wykształcenia. i doświadczonym dyploma· 
tą. Zetknąłem się z nim pierwszy raz 
w 1967 r. na konferencji prasowej w 
Waszyngtonie, którą zwołał tu:i _ przed 
swym wyjazdem do Paryża na negocją. 
cje pokojowe z przedstawicielami wal
czącego Wietnamu. Głównym reprezen
tantem prezydenta Johnsona był wówczas 
ambasador Harriman, :saś Vanee Jero 
prawą ręką. 

Zauważyłem wtedy, ie porusza się s 
trudem. Amerykańscy koledzy objaśnili 
mnie, że cierpi on na nieuleczalną cho
robę kręgosłupa., musi znosić bolesne ata
ki i często kładzie się w ciągu dnia do 
łóżka, by wypocząć. Cieszył się ooinią. 
niezwykle wytrawnego, c,ierpliwego ne
gocjatora, opowiadano o jego pracowito
ści. Pełnił ważne funkcje już w admini
stracji prezydenta. Kennedy;ego (m. in 
był wiceministrem obrony), pot ... m z,yllkał 
zau!aniie Johnsona. 

(Da}sey a6tliC na*'· Ił 

DZIER 
KIESIE 

W 348 dniu roku słońce wze
szło o rodz. 7.37, zajdzie zaś 
o 15.24. 

lmie • q 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewidu.ie następującą pogodę: 
zachmurzenie du:ie z większy. 
mi przejaśnieniami, okresami 
opady śniegu, Temperatura od 
-S do -1 st. C. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków 
północnych I północno-wschod-
nich. · 

Ciśnienie o aoilz. 111 wynosiło 
741,7 mm. 

1946 - Powoła.nie Funduszu 
Narodów Zjednoczonych Pomo
cy Dzieeiom (UNICEF). 

ak s ie m śl 
Dobrzy 11lsarze są nauezycie

lami ludzkości. 

- Niech mi pan szybkp napra-
wi klakson. bo hamulce nie 
dział&Jl\I. 



300 Na dwa dni przed posiedzeniem Bundestagu Pierwsze sł a,li Dzień Odlewnika" w Koluszkach . li fon 
z "'uty ,, Ko·f owice'' KOHL I STRAUSS 

DOSZLI DO POROZUMIENIA 
Zachodnianiemieckie partie apo. 

:iycyj•ne: CDU i bawarSlka CSU. 
k:tóre - 'PO sensacyjnej decyzji 
stra'USSOWSk.ieJ CSU z 19 !!stopa. 
da br. o rozwią.zan1u trwalacei od 
27 laił wspólnoty frakcyjnej 
w Bundestagu - kilkakrotnie już 
były o !«'ok od zrez:v~nowania ze 
W:sPÓh>racy na forum parlament u, 
u.tworza jednak na l><)W'r6t wspól-
1114 frakcfo w Bundestagu. 

rady po - jak się zdawało ostatecz 
nym jut rozwodzie z 6 grudnia -
wyszła od Straussa. 

Platformą n!edzlelnej dyskusji mia
ły bJvć, wedłue życzenia Straussa, 
pr:zOałożone pr&ez CSU, uJ<:te w o
stem punktów warunki wznowl~nla 
wspólnoty frakcyjnej. których przy 

W SOBOTF;, 11 GRUDNIA, BUDOWNICZOWIE I HUTNICY 
KOMBINATU METALURGICZNEGO - HUTA „KATOWICE", 
PRZEŻYLI SWOJ KOLEJNY. WIELKI DZIEŃ, Z KONWER. 
TORA HUTY POPŁYNĘŁA PIERWSZA STAL - SUROWIEO, 
KTOREGO TAK BARDZO POTRZEBUJE NASZA DYNAMICZ. 
NIE ROZWIJAJĄCA SIĘ GOSPODARKA. W TEN SPOSOB 
ZAOWOCOWAŁ DŁUGOTRWAŁY WYSILEK LUDZI, KTO. 
BZY BUDOWALI STALOWNIĘ - .JEDEN Z PODSTAWOWYCH 
OBIEKTOW PRODUKCYJNYCH KOMBINATU. 

Decyzja ta zapadła w niedzielę, 
'PO 7-g~inne.l naradzie kiel'OW·n1-
czyich gremiów obu partii pod 
'llll'Zewod.nictwem Kohla (CDU) 
ł Straussa (CSU). Przywódcy obu 
oaonil chadeckich rozmyśli1l się 
w'iec „na pięć 'Przed dwunastą", 
a mianowicie - na dwa <i"ni "PJ.'Zed 
inauguracyjnym po.slcdzenjem Bun
de9tagu nowej kadencji. 

Pierwszą praktyczm1 konsekwencji! 
tej dPcyzji jest to. te przewod!ll· 
czącym nowego parlamentu będzie 
przedstawiciel chadecji. Wystawia go 
bowtem najliczniejsza frakcja Bun
destagu, a jest nią właśnie opozy
cyjna frakcja CDU/CSU, 

Dla dalszych perspektyw sacho
dnlonlemleckiej chadecji lstotliy jest 
jednak nle tylko sam fakt przywt6 
centa wspólnoty frakcyjnej, lle py
tafile, na jakich warunkach to na
itąplło. Znamienne jest, t.e sama 
Inicjatywa w sprawie niedzielnej na-

Delegacie KO SED 
z Karl-Marx-bit 

w łodzi 
W Łodzi prsebywa 4elepcja 

Komitetu Okręgowego SED w 
Karl-MM'X-Stadt w składzie: 
ERWIN ELSTER - sekreta.n 
KO SED - przewodniczący 4e
IegaeJI. WERNER KRAUZE -
sekretarz KM SED oraz ELIZA 
EICHLEB - 11rM10wnik 110IH:r
czny KO SED. 

Pobyt w naS'Zym woiew6dz. 
twie t.owarzys.zy z NRD jest 
wynikiem stałej ws;pólpracv 
Komitetu L6dz.kie40 PZPR i 
K<l!ll1itetu Okregowego SED w 
'Karl.Marx-Stadt. Współpraca ta 
ot1arta na zasadach proletariac
kiego internacjonalizmu, kon. 
centruje sht na WlłJ)6łdziałaniu 
instancji partyjnych, orga:n!za
cii społeeznych oraz 6rodowil!lk 
z:awodowych, a 1włanc:za załóg 
robotni~ych. -

VV sobote delegacie ll'!'ZYJĄł 
~złonek KC PZPR, I sekretarz 
T{Ł PZPR Bolesław Koperski. 
ldóry zaooznał nasz:vch !!ości z 
oslagnieciami w realizacji 1>ro· 
!!ramu rozwoju i modernizacii 
Lodzi oraz z programem dal
!:ZYch przeobrażen społeczno-gos 
oodarczych łód~kiego wojew6dz 
twa miejskiego w latach 1976-
80. W czasie rozmowy wiele 
miejsca oośw:ięcono omówieniu 
21agadn.ień r01;woju nauki i o
światy oraz ldeowo-J>Olifyczne
rco wychowania młodzieży. 

Po :r:wiedzenlu Muzeum Hill. 
torii Ruchu ~wolucyj•nego, ł9 
warz:vsze z NRD złotyl! kwia
ty pod oom11ik!em-mawroleum 
w Radogos.zczu. 

Delegacja s Karl.Marx·StadJt 
realizujac program 'POb:vtu, 
:tWiedzi zakłady przemysłowe. 
w:vższe uczelnie oraz i'll.Stytucie 
kultury I sztuiki nasrego wo:je
w6d!Ztwa . . 

Wielki zator 
żegludze w 

Na kanale łączącym Jezioro Gór· 
ne i Huronem powstał wielki zator 
w tegludze. Na trasi!e ugrtązl na 
mlellżnJe st:itek towarowy o nośno
ści 11 .151 ton. Zdarzyło się to W 
czasie manewru mającego n.a celu 
ominięcie zlodowa-olalej części kana
łu . Rzect.nik amerykańskiej strnty 
przybrzeżnej zii-komunikował, że z 
obU stron kanału czekają na wpły
ni11cie 73 statki, Takiego zatoru na 
wielkillch jeziorach nie notowano od 
1926 roku, kiedy w czasie grudnio
wych mrozów \V'lrtnymano żeglug41 
100 statków. 

jęci równałoby slę jednak całkowi-
tej ·apitulacji Kohla wobec Straus- Ostatnia faza przygotowań do 
911

• piel"Wszego w:vto'PU Stali rozpoczę-
r:.-y l w jakim stopniu jednotć ła się 10 grudnia o godz. 21.30. 

obu pattl! w Budenstagu została I Wtedy to orzY'Sta'PiO!llo do S'US!Le • 
preywrćcona rta warunkach, jakle nia konwertora p 0 6 god%1nacll. 
dyktował Strauss? Na to kluczowe · ka 
pytanie kom\ln1kat ogłószony po nie trwa111la tego pr~esu uzys. no P<l· 
dzielnym spotkaniu nie da~e jeszcze t~zebna tempera.tur~ - l :200 stop. 
j11~neJ odpowiedz.i. · n1. Przeprowadzanie pterwszeto 

(Dokończenie ze str. 1) I Grzejszczyka. Pastusiaka, Widaw-
24ierska•Stefana, 1 na K<ni.nach, I skiego. To sa ludzie ceniący bar. 
i na Bałutach a także na naj. dzo praice. zawsze gotowi do 'PO· 
większym oook Retkini łódzkim zostania dłużej na budowie, jeśli 
1>lacu budawy „Widzew.Wschód". w:vmaaa tego dobro wzedslebior· 
To roz=oenie nie sprzyja zwięk- st.wa. 
s.r.eniu tempa ale przy poprawie O łtlkcesie zadecydowała TÓW
organ!zacH i:r:otna Wiele osiagnać. nleż i praca stacjonarneto Hufca 
Z 7.300 izb przewidzianych na OHP, Praca najlepszych klerownl
rok bieżący, do oddania l)Owstało ków bud6w: M. Jabło61kleco. 8. 
1300 izb. S. to oczywiście izby już Turklewloza, mistrzów: Jarona, 
montowal!le Pod dachem i ~atu· JabłotiskJego, Kosałki, Kośclalkie
ra1nte oitr~ne. wicza i sizefa od lnstalacJJ - 1. 

Dy.rektor ŁPBU - int. mg.r M. Poclódka, I od rob6t eleoktr.1cznych 
Banaszczyk nie przejawia tradY- - L, Młohalaka. 
cylnel nerW\!1W'ości związane1 z Swkx:ee ma także irW<>ie tr6dło w 
końcem ro'ku w budownictwie. utworzeniu w prudllleblomwie 
Jest 'P~ekonany, że załoga zdąży, wław:vch · WY8!>edallzowlllll:reh r 
Na pytaJnie. kto dzisiaj decyduje ki:p, które zajrnuja słe m?°'towa• 
w pnedsieblorstwie o fi.nale. u. niem WIRY!ńklch ll!Mtalach we. 
sł:""9Załam. że cała 800-osobowa za- wnętrznych: wody, kanalizacji, ta 
roga zatrudniona w produkcji pod zu. elek·trycznoścl Itp. Przedsleblor 
sitawowej. Co wPłYneło na- ten nie stwo uniezale:ilniło sie od zal>taCO· 
watpliwy raczej sukces? wanego si>e<:fall!ńy Ł6dzkiego 

- WcŻe~niejs~, zbliżone do pla- Przedsiebiorstwa Instalacji Sanltar 
nowanych terminów oddawanie nych i Elektrycznych, wYchod%ąc 
'Plac6w budów m'UZ inwestora z założenia, u najłatwiej Polegać 
spółdzielczego 1 me cz.ekarue bu. na sobie. tym bardziej, że owe 
dowlanych aż plac zostanie ofi· prace nie sa aż tak skomplikowa
clalnie ze 'wszystkimi • .sz~anaani" ne. 
Przekazany. ' Do ikońca ?'(liku ~ało niewie· 

- Doskonała l'l'ACS monitatyst6w. le dni. Dni pracowitych. wype~ruo 
Pracują w trzw wydłu.tonym dnliu nych r.zetelna praca. Jedno Je&t 
pracy. W bleżacym roku mieli tyl pewne, że zało.~a Łód~iego Przed 
ko dwie wolne soboty. Godny Pod siebiorstwa Up~~ysłowlone,l!o, 
kreślenia jest wysiłek brygad mon nocy sylwestroWeJ nie spędzi na 
tażowych: Majznera, Kowalskiego, budowie! AP 

Biskupi włoscy apelują 
święta" o „skromniejsze 

Wllułrtun Rzymu ka<rdynał Ugo BiskupdJ włoacy ·- podkreślił wika-
Poletti, wystąpił ~ tych dniach z riusz Rzymu - uznają 7'.a stosowne 
apelem do społeczności chrześcl.jań- wezwać duchownych I wiernych, by 
sklej miasta o „zredukowanie do w bardziej . racjonalny gpm;ób Po· 
minimum" wyd.atków zWiązanych z traktowali piękny zwyczaj wymiany 
nadch<><lzącyrn! świętami Bożego Na- podarunków, redukując do minimum 
rod~nd111. wydatk~ i powstrzymując się od po-

Okres świąteczny - powiedział darunkow zbyteczn:rch i często po-
kardynał - stał się ok.resem chao- zb11w1onych znaczerua. . 
tycznych zbytecznych i wręez nie- Apel kardynała Polettiego jest e
woln.lczy~h wydatków w ramach o- chem deklaracji, ogłoszonej w tym 
górnych nastrojów konsumpcyjnych. tygodniu prze'Z konferencję eplgko
:tyczenlom świątecznym, C"Zęsto patu regionu Lacjum (w tym reglo
chłodnym t stKeotypowym, \Gwarzy- n!e Iety Rzym) l wzywającej wier
szy wymia111a kosztownych podacun- nych tegionu do „przestrzegania o
ków, podyktowanych bardziej tntę- I bowil!Zków wyni~!ących z rządowej 
resem nlż miło4d.ą chrześcljańsk11 . polityki wyrzec-zeń . , 

Kronika wypadków 
w SOBOTĘ, 11 BM. I w NIEDZIELI';, 1Z BM. 

.a. o godz. 12.20 na skrzyżowaniu 6. o godz. 1,30 spaliła się stodoła 
ulic żell~owskiego i 22 Lipca, kie- w Strykowie przy ul. Targowej. 
rowca „Trabanta" IF 3071 nte usza- Straty oceniono na 14 tys. zl Przy. 
nował pierwszeństwa przejazdu l czynę ustali komtsja. 
Npowodował zderzenie z ,.Wal'!IZaWą". 1 .A. W Eml.111 kierowca samoctiodu 
Niefortunny kierowca doznał ura- „Nysa" FA I024 Tadeusz M, na aku 
zów klatki piersiowej 1 po opatne- tek nadmiernej szybkości zjechał 
niu udał się do domu. Straty 15 na pobocze, przewracając samochód 
tys sł do góry kołami. W wypadku pasa-
. · · ter Józef S. doznał 11:tłuczenla gło-

• o goda. 11.19. na ul. Btzezlń- wy I przebywa w 1%Pltalu. 
sklej wpadła w połllzg cysterna FB .A. O godz. 18.30 na ul. Aleksan-
388'/ prowadzona przez Eugeniusza K. drowsklej 1!'1/!IS „Fiat" '1282 IF pro. 
Pojazd uderzył w „Fiata" a następ- wadzony przez Witolda K. wpadt w 
nie w drzewo. „Fiat" natomiast zde po~lizg, przejechał na drugą stt'onę 
rzyl się z „żukiem". Klet'owca au- dwukierunkowej jezdni 1 zderzył 
tocysterny doznał lekkich obra:teń. się z „Fiatem" LOA oso. W v..7-
Straty 30 tys. zł. padku 3 osoby doznały obrażeń, z 

których dwie przebywają w szpi
talu. A O godz. 17 przy zbiegu ulic 

żetomsklego i Zielonej, Andrzej P„ 
lat 26 wyszedł nieostrożnie na jezd~ 
ni<: I potrącony został przez samo
chód osobowy. Po opatrzeniu pie
szego przewieziono do Izby Wytrze
źwień. 

6. O godz. 20.40 na ul. Plotrkow
~klej 282, Stefan M„ lat 26 wyszedł 
nieostrożnie na jezdni~ zza autobu
su i potrącony został przez „Fiata 
126p". Po opatrzeniu pieszy udał się 
do domu. 

6. O l:odz. 21.20 w Emllil samo
chód ootrąclł kobietę. której danych 
personalnych nie udało się nam u
stalić. Kobieta poniosła amle\'Ć. 

6. O godz, 21.55 na ul. Dąbrow
skiego przy Zapolskiej wypadł z 
tramwaju I dostał się pod koła 
ponosząc śmierć mężczyzna (brak 
bliż~zych danych). 

Sw!adkowle obu śmiertelnych wy
padkf>w proszeni są o złotenle ze
znań w WKRD MO, ul. Wł. Bytom
skie! to. tel. TIS-86. (kl) 
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KOMENTARZE 

FAKTY 

(Dokończenie ze str. 1) 

Fakt, że jego właśni!e wybrał Carter na 
sekretarza stanu nikogo nie zaskoczył, 
gdyż prezydent-elekt w czasie kampanii 
zapowiadał osobiste przejęcie kierownic-
twa nad amerykańską polityką zagranicz
ną, niepozostawienie jej w gestii sekre

tarza stanu jak to miało miejsce dotych
czas, kiedy to Kissinger realizował sWP 
własne koncepcje. Potrzebował więc 
człowieka, który będzie w stanie realizo.
wać sprawnie prezydenckie koncepcje, a 
to jest właśnie wymarzona rola dla Van-
ce'a. Jego kandydatura musi zastać za
twierdzona przez Kongres, ale nie ocze
kuje się żadnych trudności w sytuacji, 
gdy partia demokratyczna dysponuje wię· 
kszośc.ią w obu izbach parlamen~u amP-

CIEKAWOSTKI rwykańs~~';s~kiem~ winien premJ~r l\fiki 
- tak tw1l'rdzą ciłonkow1e kie
rownictw konserwatywnej Partii 
Ludowo-Demokratycznej komentu

' Jltc wyniki o!lłatnich wyb6rów powszech-
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nych w Japonii, w wyniku których PLD 
straciła po 21 Jatach większość w 511-oso
bowym parlamencie. 

„Win.a" premiera polegała na tym, u 
zbyt energicznie prowadził śledztwo I 
aresztował sporo osobistości ze swej włas
nej partii, które brały łapówki od ame
rykańskiego koncernu lotniczego Lock· 
heed. W rezultacie PLO straolła kilka· 
dziesiat mandatów i ma Ich obecnie tyl
ko 249. Musi więc szukać partnerów, by 
móc sformować rząd. Nie będzie to 
trudne, gdyż 9 posłów nlezaletnych przy
łączyło się do konset"Watystów. ale fakt 
konieczności szukania wsparcia na zew
nątrz jest równoz.naczny z porażką. 

Bossowie PLD nłe darują, tego obecne
mu premierowi I prawie na pewno nie 
dopuszczą go ponownie do tego stanowi
ska. Nowym szefem rządu ja.po6skiego 
zostanie prawie na pewno 71-letnł Takeo 
Fukuda, dotychczasowy wicepremier. 

HENRYK WALENDA 

wytopu pow erzc>no ze&połoW'i sta
lowników mistrza Zenona Wlkito
rowicza. 

11 grudnia oo godzinie 8.00 do 
ko.n~rtora 'PC>dlechała suwnica 
z 70-tonowym ładunkiem złomu. 
Przy Pomocy d·rugiej, ciężkiej suw
nicy do konwertora wlano S'Urów
ke, wyprodukowaną w wielkim 
piecu. 'Pracującym Już nieprzerwa. 
nie od · 3 bm. Po 15 minutach na
sta pić miała 'Pl'Óba stali. T:vmcza · 
sem Jed.no z urzĄdzeń odmówiło 
POSłuszeilstwa. Specjaliści s:tybko 
szukają uszikodzenia. znajd-.ija je 
i dokonuia niezbednej naprawy, 

Pobrano 'Próbę stali. Punkt kon
tl'oli jakości nie zgłasza żadnych 
zastrzeżeń, a'llallza stali wypada 
pomyślnie. 

O godz. 9.10 - 11 gruc:!Jnia, w Hu
cie „Katowice" następuje pierw. 
g;r.y wytop stali. Uz:Y'Skano z nie
go około SOO ton tego surowca. 
Odtąd konwertor dostarczać bę · 
dzle coraz więcej riali. 

Rekin olbrzym 
wsieci rybaków 11DdłJ" 

.Tak Informuje w depl!SZJ' prze
ałan.eJ do kraju dowódca trawlera 
,.seino" ze świnoujskiego przedalę
bloratwa połowów dlllekomouklch i 
uełyg rybackich „Odra" kpt. t, w. 
r)'ba<'kleJ. Marek ModrzejeWllki, pod 
czas połowów na Morzu POłnocnrm 
do sieci statku trafił rekin - ol
brzym długości 8,5 metra I wadze 
ponad s ton. Sama w4troba rekina 
wa:tyta bllsko 800 kg. Rybacy z 
„Sejn11" mlell wiele klopotliw z wy 
dobyciem zdobyczy na pokład. 

W tych rejonach Morza Północ
nego gdzie łowił polski trawler re
kiny są t'Zadkośclą. 

Rekin po odpowiednim, wstępnym 
spreparowaniu zostanie dostarcz•my 
do Muzeum Rybołówstwa w Swlno
ujśclu. 

Nowa szkoła 
Kosowie w 

W Kosowie (woj. piotrkowskie), 
przekazano ostatnio młodzieży bu· 
dymek S.izbowej szkoły dla 
uczntów młodszych klas. Szkoła, 
kt6rą wYbudowali w ezynle spo
łecznym mieszkańr.y Kosowa 
i okolicznych wiosek. bedzie filia 
Gminnej Szkoły Zbiorczej w Mosz
czenicy. 

W nieutulonym talu za1wiada
miamy, ie w dniu 10 grudnia 
1976 r „ po długich i tię!l:kich 
eierpieniach. w wieku 5' lat zma
rła 

S. + P. 

KAZIMIERA 
MfCH~ŁOWSKA 

z domu LBGUCJtA 

Wyprowalkenle zwłok nastt,pl 
w dniu 13 grudnia br. o goda. 1ł 
z kaplicy na Starym cmentarzu 
przy ol. O:rodowej. 

CORKI, ZIJ~CtOWtE, WNUCZ· 
Kt oraz POZ.OSTAŁA RO· 

DZINA 

Koled.'Ze 

JAINOWI 
WlKTORtOWS'lCf1E'MU 

wyraey głębokliel'o w•p6IC'Zucla • 
powod 11 zgonu 

OICA 
składaj" 

KOLEŻANIU I KOLEDZY z 
ZESPOŁU szKOt. l)DZIEŻO· 
WYCH w ŁODZI. ul. IRYSO-

WA NR z. 

MGR 

ZOFII 
KLEMINiSKlEJ 

~ powodu śmierci 
OJCA 

wyra.zy wsp6łC"ZucJa skJadaJt, 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA, KOl.E
ŻANKf i KOLEDZY z WSS 
SPOt.EM ODDZIAŁ OAST'RO-

NOMtl W ŁODZI 

Dnia 9 grudnia 1978 r. cmarła 

DR MED. 

EMILIA 
PANASIUK 

długoletni ordynator Oddziału 
WewnętM1nego Szpitala Im. M. 
Pirogowa w Łodzi, C'Zlowlek 
wielkiego serca, otlar<11y lekarz 
wychowawca I nauczyciel młndeJ 
kadry medycznej, Rod'l:"inle Zmar. 
tej wyrazy głębokiego wspótczn
cla 'kła1'aj11: · 

DYREKCJA ZI!lSPOŁU OPIE· 
Kl ZDROWOTNEJ ŁODZ·PO· 
LESIE oru PRA COWNICV 
SZPITALA im. M. PlltOOO. 
WA i KLINIKI CHIRURGU 

GASTROENTEROLOGICZNEJ 

(Dokończenie ze str. 1) konawcom odlewni. SREBRNE 
KRZYŻE ZASŁUGI ot~ały 23 

W nawym zakładzie odbyła się osoby, BRĄZOWE KRZYŻE ZA
w sobotę uroczyl!ta sesja KSR SŁUGI - 8 oc6b. Ponadto kllku
rozpocz)llnająca tradycje starego za dziesięciu przedstawicieli załóg za
wodu w nowym ośrodku pcrzemy- kładów metalowych i budowla
słowym i kończaca obchody 110- nych wyrótnion:vch zostało: złoty. 
lecia Zakł. Mech. Im. J. Stnel. mi, srebrnymi, brązowymi od-
CZ)'lka. Refera.t nawl~jąey do znakami resortu prtemy~łu ma
chlubnej przeszłości ł6dz.klego za. szynowego oraz Zwiazku Metalow
kład.u i obrazujĄcy od'P'O'Wiedzlalne ców. 
zadania załogi odlewni oraz całego życzenia sukcesów 1 satystakcH 
kombinatu. wvgłoslł dyrektor Fa· z dobrze wYkonanel pracy oraa; 
bryki Szlifierek w Łodzi - S,. gratulacje przekazali przedstawi. 
Dworczyk, cielom załóg moducentów odlewów 

Wyr6tnlajacy się 'J)1'8co~cy obrabiarek i budowlanym - kier. 
kombinatów oraz bUdowniczoWie Wydz. Ekonom. KC PZPR - Z. 
odlewml odznaczeni wstali WY50- Zieliński oraz minister A. Kope6. 
k1mi odznaczeniami państwowvml. Obaj mówcy podkreślili. że wznie 
KRZYŻE KAWALERSKIE OR. sienie tego układu w tak krótkim 
DERU ODRODZENIA. POLSKI o- terminie jest dużym sukcesem. 
trzymali; J'an Canert, Zenon Gro· Teraz równie ważnym zadaniem 
nert, Kazimierz Kowalczyk, Bo- jest efektywna praca prz~z Jak 
Jesław Kulesza, Edward Pięła, najszybsze opanowanie nowej ~ech 
Miecz:vsław Plgłowslr.ł, Jan Sabok, nologii, skrócenie termin.u <>S1ąg
Stanislaw Słoń. ZLOTE KRZYŻE ni~cia pełnej w:vdajności i zagwa-" 
ZASŁUGI WTęc'Zono dziesieciu rantowanie nafwvższej ja1S._ości 
przodującym 'Pracownikom i wy. M. KRA.JvWNA 

Dnia ie rrudnia t9'1C r. zmarł, 
w wieku lat 06. onatrsonv śwle
tvmi sakramentami 

ś. + P. 

ZYGMUNT 
SŁODZU~S·Kl 

MfSTRZ STUD"SIARSlU 
Pogrzeb odbęd'7.le się dnil 13 

grudnia br. o godz. 13.30 11 ka
plicy cmentarza św. Rocha na 
RadogOMciu, o czym zawiada. 
misją pogrąteni w 1lębO'klm talu 
I smutku 

SYN i NAJBLI21SZA RODZINA 

w dniu t rrudnla 197C roku 
zmarła moJa na.JukochaAsoza żo. 
na 

" 

S. + P. 

HELEN'A 
OBJAIDOWSKA 

a d. BACZV!Q'SKA 

P<>«'fzeb odbęchte •ię U gr11-
dn·la br. o godz. 13 ~ ka.plicy 
cmentuntJ na Mani. o czym 1>0· 

wia.damiają 

JllĄ:t i RODZINA 

Zastępcy pnewodnlezącego Rady NarodoweJ Mla•ta łhd.,;I oraz 
prnese>wi Woje>w6dozkiego Komitetu ZJedn<>Czonego Stronnictwa 
Ludowei:o. Obvwatelce 

MGR 

FELJCJA:NIN·~E LESIŃS·KIEJ 
wyrazy głębokiego tMu I w.sp61csueia s powodu lll(O'DU 

MgtA 
al<ładają: 

PREZYDENT 
MIASTA ŁODZI 

PRZEWODNICZĄCY 
RADY NARODOWEI 

HIASTA ŁODZI 

W dniu 11 grudnia 
ble oc!Medl od nas, 

1976 r „ pnetywgzy lat 7ł, po 'kr6tkieJ choro
uajukoeha4ny Mąt, Ojciec i Dziadrlu& 

~ + P. 
JAiN NAROŻNY 

człoWiek ll'Zlachdny, o wielkim serca, były Wlęt1leA O'bft6w t:i;on
eentracyJnych w Oświęcimiu I Buchenwaldzie. 

Pogneb odbęd7'ie się w dtth1 U grudnia 1918 r. o god.'Z. 13.30 
a kaplicy Starego Cmentarza, o czym zawiadamiają pogrątenl w 
łałoble 

ZONA, CORS.A, 7;J~C, WNUCZltA I NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dnia li grudnia trJł r. zmad nagle, w wieku 53 lat 

S. + P. 

TAIDEUSZ MONGliRO 
b. łohlhtrs VI 'brylaA!y Alt, eeniony tłumacz lłteutury rocy)lkioJ. 

e-słowlek o ron~h l wneehńronn:rch aamteresowanlach. 

Pogrzeli odbędzie slę ll:n ,ła u grudnła lłTI r. o eoa. U, poprze. 
dzony m~za Awięt11 w ka.plicy cmentarza pod wezwBM!em iw. WoJ
eieeha, Kurczaki 31, o caym nwia.damiaJa, pogrątenl w głębokim 

smutku 

w dniu 9 grudnia 1tT6 r. "ZJDarł 
nagle, w wieku 49 lat 

$. + P. 

JERZY PIOTR 
SIECZKOWSKI 

MISTRZ KRA WliECXI 

pogrzeb odbędzie slę dnJa tl 
rrndnia br. o 11odz. 1ł z kaplief, 
cmentan:a przy uJ. Szeozeclńskle , 
o czym powiadamiają pogrątone 
w głębokim talu 

Kol dance 

'llONA i POZOSTAŁA 
RODZINA 

TERES te 
SKOREK 

wyra,y gtębokle10 w11>llłcai11ela • 
powodu łmlercł 

O .J CA 
WŁADYSŁAWA SULIMY 

&kładaJ'ł 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA
DOWA, KOL&Ż.4.:Sltl i KOLE. 
DZY z OSRODK.A ELEl< 'fRO. 

NICZNEGO GUS w ŁODZI 

Koledze 
llGJl 

LECHOWI 
LEWAiNDOWSKIEMU 

wyirazy gtębnok!eco wsp6łccucia • 
po-wodu śm-lettl 

TESCtOWEJ 
•kład a.ją 

S.OL~ANKI l KOLEDZY a 
ZAKŁADU ORGANIZACJI 
OCHRONY ZDROWI<\ rNSTY· 
TUTU MF,DYCVNV PRACY 

w ŁODZI 

W dniu 9 trudnia 1976 r. imar. 
la 

DR MED. 

EMILIA 
PANASIUK 

tpecJallsta chorób wewnętrznych, 
wieloletni klercnvnlk Akademie. 
ldeJ Izby Chorych. W zmarłe! 
tracimy ofiarnego, c"ttłoneęn 
pracownika. lekarza o ęłebnkłej 
wiedzy. ciesza,cego się oróloym 
tzacunkłem. 

DYREKCJA, POP PZ'PR I RA· 
DA ZAKŁADOWA ZESJ'OŁU 
OPIEKI ZDROWOTNfi:J DLA 
SZKOL WY:tSZYCU w LODZJ 

OJCIEC I RODZINA 

Koledze 

CZESt.AWOWl 
PAtCE 

wyrairy JlębO<kleco w11op6łm11cl& z 
powodu smieul 

:t O NY 

1·kładaJ• 

DYREKCJA, POP PZPR, RA
DA ZAKŁADOWA oraz KO· 
LEŻANKI i KOLEDZY z 
ŁODZKIEGO PRZEDSIĘ-
BIORSTW A BUDOWNICTW A 
PRZl<"MY'SŁOWEGO NR 2 

składajt,: 

HELENIE 
KOWALSKliEJ 

RADA SPOŁDZIEUn, ZA· 
RZAD, RADA ZAKŁADOWA, 
POP PZPR oraz WSPOŁPRA· 
COWNICY z ODDZ. „BLOK" 

Koled.:e 

STEFANOWI 
MISIAKOW1 

wyrB.'lly serdecznego 
g powodu smieTcl 

ms.p61czucia 

OJCA 
•kladaJt, 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA oru 11'.0-
LEZANKI I KOLEDZY z ZA· 
KŁADU DOSWIADC~ALNEGO 

Pani 

ZUGiL w ŁODZI 

DOC. DR anrn. 

HELEN·IE 
DZIOBA 

wyuzy tH1N!eezt1ego w5116lozncia. 
z powodu śmierci 

skl11daja 

St OSTRY 
DR MED. 

EMILII PANAStUlt 

l)YREltCJA, RADA ZAKł.A· 
-DOWA. POP l'ZPR I WSPOŁ. 
PRi\COWNTCV ze SZPITALA 
KLI'NTCZNEGO AM Im. DR 

S. STERLINGA 



CASUS: bukaciarnia 
w Chełmie 

Czytelników zaraz na wstępie pneprosić muszę, ·ze w 
dalszym ciągu artykułu paść mogą słowa, które w to
warzystwie uchodzą pows:i:echnie, jeśli już nie za nie
przyzwoite to przynajmniej za mało wytworne. l\fowa 
będzie bo~iem o gnoju (według oficjalnej nomenklatu
ry - gnojowicy) i o smrodzie. Zgodzą się jednak chyba 
wszyscy - gnój to po prostu gnój i mówienie, iż „nie 
pachnie on priyjemnie" byłoby wobec wy:i:ej wymienio• 
nego kurtuazją przesadną. Zara.z na wstępie też choiał
bYm C!ytelnlków zapewnić, że mimo niezbyt poważnego 
początku, sprawa zmierz\ć będzie konsekwentnie ku za
kończeniu najzupełniej serio, czyli ku próbie postawie
nia problemu ogólniejszego. 

a)pi«'W jednak relacja i 

11 opis przypadku bardzo kon
kretnego, ~yli bukaciarni 
w Chełmie (g.m. Masłowice), 

• południowych krańcach woj. 
piotrkowskiego. Jechałem tam ~ 
tinikomą raczej wi~ o spraw1e. 
Wiedziałem jedno. Ferma hodowla
na w Chebnie komuś zagraża I 
samej fermie w -1~ :a iym 
tei coł grozi. 

Seilrntan ltomt1illMu Gm!.nnego0 -
l[ryałyna Liwińaka i naczelnik -
J- DllbrowM:i w słllrócie opowia
cjają w czym rzecz. Stacja Hodow
lt Roślin w Granicach gospodaru
'8 na 1200 he i jej głównym zada
niem jest pl'Odukcja kwalif:kowa
neto matemału nasiennego. Aneli
!fe. potrzeb 4 możliwości wykazała, 
IMI . słuszne będzie jednak także 
Mjęcie się :n& większą skalę bar
dzo opłacalną hodowlą bukatów. 
Dokumentację przygotował łódzki 
„Agroprojekt", wykonawstwo zle
cono Przedsiębiontwu Produkcj,i 
Pomocniczej i Motażu Budownictwa 
Roln.k:zego z Konstantynowa. Bu
dowa dwu bukaoiarrui rozpoczęła 
się wiosną 19'73 r. Przewiidziano 
także oczywiście budowę magazy
nu na paszę, sil0116w, przepompow
ni ścieków i 9 zbiorników na te 
łcieki. Konstantynowskiemu przed
siębiorstwu praca szła opornie, a 
do tego zostało ono wkrótce roz
wiązane i kontynuowanie budowy 
zlecono Przedsiębiorstwu Budow
nictwa Rolniczego w Radomsku, co 
sprawę tylko dodatkowo skompli
kowało. Opóźnienia stawały się co
raz więkm:e, do tej pory budowa 
nie Z06tała zakończona i końca nie 
widać, ale.„ od półtora już roku 
byczki w Chełmie się iloduje. 

I w tym miejscu trzeba zadać 
pytanie, kto i dlaczego podjął ta
ką decyzję. A więc podjęto ją w 
SHR, bo - wiadomo - produkcja 
mięsa to sprawa priorytetowa, sta
nowi.ska dla 800 sztuk były goto
we i szkoda było ich nie wyko
rzystywać. Zatem 800 byczków 
wprowadzono do bukaciarni. Bycz
ki tuczą się prawidłowo i przy tym 
czynią wszystko, co temu proceso
wi towarzyszy, czyli między inny
mi zanieczyszczają. I tu właśnie 
ZQiczyna się problem. 
Błąd powstał chyba jui nia eta

pie projektowan1a obiektu, ale być 
:może wtedy sprawa nie wydawała 
się aż tak groźna i uważano, te 
całkowicie rozw:iąże ją 9 odkrytych 
zbiornik6w, z których gnój wy
wozić się będzie na pola beezko
wo219mi. W SHR i teraz :i.resztą -
Jak się później przekonałem 
domiinuje to prr.ekonanle i jeśli 
myśli się o oczyszczaniu ścieków, 
to tylko tych z osiedla mieszkanio
weg o, położonego (także ciekawost
ka) 150 - 200 metrów od budo
wanych właśnie zbiorników. 
Chociaż nawet absolutnemu dyle

oontowi w tej dziedzinie nasunąć 
się muszą mów pytania. Co robić 
z gnojówką wtedy, gdy nie da SJię 
jej wywieźć na pola? Na przykład 
w żniwa czy zimą? Do jakich gra
nic można nawoeić pole gnojówką 
w stanie surowym? Jak długo jest 
to pożyteczne, a kiedy może oka
MĆ się szkod1iwe? 

Przyjmijmy jednak, it m?orn!ki 
i wywożenie gnojówki beczkowoza
mi rzeczywiście ~łatw,Ja problem. 
Tylko, że zbiorniki są na razie 
czteł'Y (!), że nie pracuje prze
pompownia, więc i te nie są nale
życie wykO!."zystane, że pięć następ. 
nych - to dość jeszcze odległa 
przyszłość, że wreszcie beczkowo
sy nie nadążają z wywożeniem i 
część cuchnących ścieków swobod
nie uchodzi rowem melioracyjnym 
wprost d~ wiejskiego stawu w 
Kraszewicach. 

Jego właśoioielOWi już raz SHR 
zapłacił odszkodowanie za wytrucie 
narybku. Pewnie jeszcze parę ra
~y zapłaci. Można by tu jeszcze 
dużo pisać o antysanitarnych wa
runkach, w jakich przyszło żyć 
mieszkańcom wsi (piszą skargi 
adresowane do każdego szczebla 
władzy), można pisać nawet o nie
bezpieczeństwie wystąpienia jakichś 
chorób i zwyczajnie„. o smrodzie. 
Fakty sa raczej bezsporne. 

Na tyle bezsporne, i:e - jak 
mi 'l)OWiedziano w Masłowicach -
sprawa zajęły się władze woje
wództwa, a Wydział Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowiska 
Urzędu Wojewódzkiego domaga się 
okresowego zamkniecia fermy. Żad
nych decyz;i na piśmie Jeszcze nie 
ma, ale jest to zagrożenie zupełnie 
realne. Moż!UI dyskutować, kto po
nosi winę, a pri:ynaimniej kto po
nOEri winę w;ększa. Czy budowlani, 
którzy dokładnie „zawalili sprawę". 
cz.y k~erownictwo SH.R, podejmu
iąc decy?;ję o :hodow]J w obiekcie 
Ie-ee dlO tieeo !IM ~oeowa-

nYm· Ale ~ w sumie ntl.e o to 
chodzi przede wszystkim. Ustale
niem zak>resu winy i odpowiedzial· 
n~ci zajmie się z pewinośoit\ ktoś 
inny. 

Z MMlowi1I W!l.'aCam do Gre
nie, do dyrekcji Stacji Ho
dowli Rośl!in. Dyrektora nie 
zastanę - bo już wiem. 

Będę natomiast mógł porozmawiać z 
głównym księgowym - Marianem 
TrojańskJim, którego sekretarz Li.
wińska uprzedziła tele!onicz.nle o 
tej wizycie. 

W iftkcle l'<lllmow.Y s M. Trojafl
*im pewne fakty potwierdzają 
llię. ale równocześnie prezentuje on 
pogląd następujący. Całą sprawę 
wyraźnie się przejaskrawia. Szkody 
są niewspółmiernie małe w sto
sunku do ewentualnych konse
kwencj,f, o których się m6wi, a 
mówi się przecież o zamknięciu 
fermy. Pyta, dlaczego cięgi zbiera 
teraz wyłąC!lnie dy.rekcja SHR? 
Chcieli przecież na pewno dobrze. 
Postawili na hodowlę potrzebną i 
bardzo opłacalną. Włożyli w to 
kilkad~iesiąt milionów. I teraz -
co? Po prostu zamknąć? 

A poza tym beczkowoey gnojowii
cę wywożą I jeśli czasem ujdzie 
swobodnie do rowu melioracyjnego, 
to są to ilości niewielkie. Bo zda
rzyć się przecież może, że trochę 
ujdzie w trakcie napełniania becz
kowozu. Na potwierdzenie swojej 
opinii M. Trojański pokazuje pro
tokół z kontroli San.-Epid-u z 
dnia 17 listopada, gdzie rzeczywi
ście napisane jest wyraźnie, iż 
beczkowozy n.a bieżąco gnojowicę 
wywożą. 

Proponuję więc pnejażdtkę do 
fermy. Niedaleko, około S kilome· 
trów. Zatrzymujemy się między 
dwoma dużymi bukaciarniami. Je. 
szcze nie widać skąd się to bierze, 
ale już (przepraszam) śmierdzi. Wy
siadamy wi~ z samochodu l przed 
namL. szerokim strumieniem pły
nąca rzeka gnojowicy. Cieknie swo
bodnie z odkręconego kranu przez 
sam środek gospodarstwa wprost 
do rowu melioracyjnego i dalej -
wiadomo już - do stawu w Kra
szewicach. 

Księgowy 'l.1rojańsk.1 jest wyraź· 
nie zirytowany: - Beczkow6z od· 
jechał i ktoś zapomniał nkręci6 
karki. Gdzie Jest brygadzista? 

Brygadzista zjawill się po chwi
li: - Nikt Jtlozego nie sapomniał, 
panie księgowy - wyjaśni.a. la 
odkręciłem, bo llllk~a byozk6w, te
by słały w irnoju. Beozkowozy nie 
nadążają. 

Więc już pytań wię:ej nie mam. 
Mówi.my sobie jeszcze tylko grzecz-
ne „Do w.idzenia". 

• • • 

I 
teraz w!'eszcie czas na za
kończenie najzupełniej poważ
ne, co obiecywałem na wstę
pie. W trakcie ootatniej sesji 

WRN w Piotrkow.ie dyskutowano 
problemy ochrony środowiska w 
województwie. Miałem okazję 1>rzy
słuchiwać się tej dyskusji. Padały 
w niej sformułowania zdumiewa
jące, ale tylko do momentu uświa
domienia wagi problemu. A okazu
je się, że w tej chwili zagrożenie 
środowiska ze strony rozwijających 
się tuczarni, w których nie ure· 
gulowano goopodarki ściekowej, 
jest prawi,e tak samo poważne, jak 
ze strony przemysłu. Intensywny 
rozwój hodowli, na oo przecież 
mocno stawiamy, niesie ze sobą 
konkretne niebezpieczeństwa. I ja

sne, że wyjściem z sytuacji nie bę-
dzie ogranicunie tego roowoju. 
Rozwiązaniem może być tylko 
właściwe zagospodarowanie i oczy
szczaI11ie ścieków z tuc:z:arni. Jest to 
kosztowne. l'I!Stytucje prowadzące 
tucz bronią się w:ięc i zasłani.ają 

priorytetami, czyli koniecznością 

zwiększania produkcji mięsa. I jak 
do tej pory, zasłaniają się sku
te.c:r:nie. Ale kiedyś w końcu i te 
sprawy muszą załatwić. 1 

W naszej sytuacji decyz}a o 
zamknięciu hodowli jest wyjątko
wo trudna i z pewnością nikt nie 
podejmie jej pochopnie, bo mogło
by to być przysłowiowe wylanie 
dziecka wraz z kąpielą. Ale de
cyzja taka może zapaść. Byłby to 
precedens i ostrzeżenie, że ustalo
ne normy i przepisy państwowe 
muszą być respektowane. Być może 
„kozłem ofiarnym" (takie sformu
łowanie usłyszałem z ust M. Tro
jań ·kii.ego) będ.~e wówczas fermą w 
C::heł.młe. 

PO RAZ KOLEJNY 8~

GAM DO TECZKI Z NAPI

SEM „HUTA ,,KATOWICE". 

PODCZAS KONTAKTOW 

Z NAJ'WIĘKSZĄ W POL

SCE BUDOWĄ, ZEBRA

ŁEM OBSZERNĄ DOKU

MENTACJĘ W POSTACI 

ZDJĘC, WYCINKOW PRA

SOWYCH, WYWIADOW, 

ARTYKUŁÓW I REPOR

TAŻY. SZPERAJĄC PO 
TYM BOGACTWIE FAKTO
GRAFICZNYM CO JAKIŚ 
CZAS ODCZYTUJĘ POW
TARZA.JĄCE SIĘ SLOWA: 
„BĘDZIEMY MIEC NOWO
CZESNĄ HUTĘ, KTORE.J 
POZAZDROSCI NAM NIE
JEDEN KRAJ", 

TAKI DZIEŃ SIĘ ZDARZA RAZ„. 

, . 
rzysc1 

zta moona już l>Owiledzleć, 
w c:zasie te<raźniejszym: ,,MA
MY NOWOCZESNĄ HUTĘ". 
Przed kilku dniami rozpalono 
w Hucie „Katowice" wielki 
piec. W 20 godzin później po
płynęła biała struga pierwszej 

surówki. Dla budowniczych tego giganta 
i ekip rozruchowYch był to pamięituy dzień. 
W jednej z gazet znajduję wY'powiedż dy
rektara Henryka Ziółkowskiego z głównego 
zarządu rozruchu. Ma ona charakter krót
kiego, ooobistego zwierzenia: ,„„coś mnie 
jakby rozpiera, z ulgą prostują plecy -
udało się". 

ea w Hucie „Katowice" i pierwszym spuś
cie surówki. A przecież moje konta~ty 
ii budowa de·tują sie od niedawna. od wio
sny tego roku. kiedy inwestycja ta 1'."eszła 
w decydującą faze. R=ach. tempo 1 spe
cyfika budowy spawodowały, że z każdym 
miesiącem odnosiłem si~ d~ niej z. coraz 
wiekszym zainteresowamem i. sympatią. . 

Pora jednak skończyć relacię o wraze
niach. których, bądź co bad~. doświ~dczyła 
określona tylko grupa ludzi i nap1Sać oo 

nego importu. Trzeba Jeszcze P?CZe~ać oko. 
ło 9 miesięcy, zanim huta os1ągme pełni\ 
moc produkcyjna i będzie na dobe d~er• 
czać 6,4 tys. ton stali. J~nak .z. ka~dym 
kwartałem bedziemy mogli zmme3szac na• 
sze wydatki dewizowe. Import~aną stal 
zastęPOwać będą wyroby rodzimeJ pro. 
duk<:ji. 

ozpalenie wielkiego pieca vr 

OWSlCI 

f'!!liłll".'lill"llt"n!'t'l. Hucie „Katowice'' jest za'koń. 
czenietn pewnego etapu, Po 
którym przyjdą następne. Za~ 
daniem hutników Jest tera'lló 

uzyskanie w jak najkrótszym 

Bez wątpienie, podobne były od.czucia 
innych ludzi, zatrudnionych w tym nowo
czesnym obiekcie. Ze wzruszeniem śledzili 
moment uru<:homienia hutniczego giganta. 
Myślę, że teraz te pierwsze emocje, zwią-' 
zane z rozruchem zastąpiło uczucie dumy 
i zadowolenia. Nie bez powodów. Huta jest 
przecież największym i najnowocześniej
szym naszym obiektem metalurgicznym, 
zbudowanym w krótkim czasie, kosztem dU· 
żego wysiłku tysięcy ludzi. 

z racji zakońC'Zenia budowy now0<:2esnej hu
ty ma całe spałeczeństwo. . 

Rozpalenie wielkiego pieca w Hucie. ,,Ka
towice" było w:vdarzeniem. o ogromneJ w~
dze dla naszej goopoda·rki. O znaczeniu 
tym najlepiej chyba mówi. miliard dolarów, 
który każdego roku wvdajemy na zak!U> 
stali. Dotychczas kupawaliśmy rocznie oko
ło 3 mln ton w:yrobów walcowanych, ~
trzebnych m. in. 1>0 to. aby mogła rozwi. 
jać się produkcja samochodów osobowych, 
pralek. lodówek, dziesiatk6w artyk11łów go
spodarstwa domowego itp. Obok . zakUP!-1 
zboża i pasz, import stali P?Chła.niał nai
wiecej dewiz I odbijał się uiemme w na
szym bilansie handlowvm. Brak Hutv „Ka
towice" zmuszałby nas do dalszych. rosną
cych wydatków de~izowych lub ~o ogra
niczenia produkcji mektórych branz, .a tym 
samym zahamowania naszego rozwoiu go-

czasie docelowej mocy pro-' 
dukcyjnej. Budowniczych natomi.ast cze~ 
kole.ina faza budowy - wznoszei:1E! ~rugie. 
go wiellciego pieca. Ma on m1ec Jeszcze 
większą pojemność niż ten, niedawno roz
palony. 

Zadowolenie wynika też z uda.nel opera
cji rozpalenia wielkiego pieca. Dyr. Ziół
kowski mówi o tym tak: „To przecież . był 
moment nie do powtórzenia, przedtem ro
biliśmy szereg prób. ale imitowanych -
bez obciążenia. Po rozpaleniu i napełnieniu 
pieca nie ma już odwrotu. Ta próba była 
pierwsza i musiała się udać". 

Obydwa piece od 1980 r. dostar~c. b~I\ 
łacznie 9 mln ton stali ro=ie. Dzu~~1 nim, 
pod koniec obecnej 5-latki 'ProdukcJ8: stali 
w Polsce wyniesie .22 mln ton rocz~ie. Tę 
wielkość dawno juz przekroczyły ~1ekt6r~ 
państwa euoropejskie, a np. produkc1a s~!'li 
w Japonii w.ynosi 120 mln t~n roczni~. Nie
mniej wspomniana wielkośc postftWl nas.z 
kraj w rzędzie dużyc.h. producentow. ~o
zwoli 'PBłniei zaspokaJac ootrze~y roZWlJB• 
Jacego się przemysłu i budownictwa, ogra.! 
niczy do minimum kosztowny import. 

Rozumiem dookonale emocje i od=cia bu
downiczych huty, ekip rozruchowych i ca
łej młodej załogi tego giganta. Sam z du
żYm zadowoleniem, można powiedzieć, 
z. uczuciem ulgi , wysłuchałem wiadomo~ci 
o udanej operacji rozpalania wielkiego pie-

sp<idarczego. . „ i 
Samo uruchomienie Huty „Katowice n e 

oznacia natychmiastowej likwidacji kosztow-

Dodajmy. że Huta „Katowice", ia~o ~e~ 
den z najbardziej nowoczesnych ob1ektow 
metalw:gicznych w świecie .. pax.woli na pod. 
niesienie jakości i urozma1ceme struktu·rY 
asortymentowej stali. O łY"'.tl· ~o to znaczy, 
nailepiei wiedzą sami huta:ncy .1 ~szyscy ci. 
któny ze stalą mają do czynienia. 

esienna, chłodna aura zmusza , do raźnych, ~a-

J gających w rozgrz~wce. spacerow .. Taki;n szy~kim 
krokiem można B1alow1ezę przem.ieriyc w kilka
naście minut. Wszystko tu skupione obok sie 'lie -

poczta, dyrekcja Parku Narodowego,. ~uze~m! cm tntarz 
i cerkiewka, boisko sportowe. Nieco JUZ b.hzei kot 1pl~k
su puszczańskiego położone są obiekty . zwia,zan~ •"\zis z 
turystyką i myśliwstwem. A ruch '!' teJ ~eg.łeJ od cen
trum Polski o około 300 km rnieiscowosc1 memały. Co
rocznie przybywa tu z różnyrh stron kraju ok. 100 tysię~ 
cy turystów. Nie brak także wśród przybyszów kilku ty
sięcy turystów z zagranicy. 

JUi: nazwy uliczek „Tropinka", „Zasta~a", _.,Sto-
czek" mają w sobie coś odmiennego, a spo3rzeme na 
mapę' przyrodniczą puszczy i jej okolic, gdzie aż roi się 
od nazw osad leśnych pokroju „Hajduki'', „Teremiski", 
„SWinoroje", itp., przypomina, że . to prze_ci~ż tuż za 
miedzą Białoruś z drugą częścią B1ałow1eskieJ . Puszczy, 
dziś należącej do unikalnych terenów przyrodniczych w 
Europie. 

Kierowlllik Ośrodk:a Hodowlli Zwierząt Rzadkkh w Bi.a
lowieży, Włodzimierz Piroż.nil.oow, całą postacią przyporni· 
na typowe~ człowieka lasów, Rosły, mocno zbudowa. 
ny, o spokojnym spojrzeniu, ma wiele z tej godności i si
ly otaczającej go przyrody. Po kilkunastu lata~h pr,acy. w 
służbie ochrony przy:rody Narodowego Parku BialoW1eskie• 
go jest człowiek:iem. najlepiej znającym żyjące w rezer
wacie hodowlanym i na wolności największe w świecie 
stado żubrów. Nie można tu jednak mówić pod żadnym 
pozorem o wzajemnym oswojeniu, bo żubr jest zwie~~
ciem nie dającym się oswoić, ani przenikilląć i przyjaciot 
n.ie u2maje. · 

OBOWIĄZUJE . NAJtAZ MILCZENIA 

Żubry, mimo swej ociężał.o&ci, tyWo reagują na 
szelest. Wreszcie są pierwsze sztuki. Na czele, j.ak 
kle, jedna ze starszych żubrzyc. Jest wspaniała, 
brunatna i puszysta. Obok - ml-Odzież już troc 
·rośnięta. W niczym te żubry nie przypominają 
z ogrodów zoologicznych. Mają piękną sierść i •~illllry 
pewne swojej wyjątkowości. Samców o tej ~1~:1r 
nie ma przy rodzinie. Chodzą swoimi męskimi 
Stado zaczyna się powoli pożywiać. Stoimy odd 
50 m etrów. Ich olbrzymie oczy nie mają żadnego 
zu, choć raz po raz patrzą mimochodem w naszą 
nę. Karmienie to powolna ceremonia. Za swymi prz 
wodnikami wycofujemy s ię więc jak najciszej z terenu 
żerowiska. Przyznajemy po chwili, że w większym na
.pięciu niż nadchodziliśmy. 

Tak oto przez krótki czas mi.ałam rzadk:ą okazję Btanąć 
oko w oko ze zjawiskiem, które można by nazwać „żubr 
a sprawa polska". Kto wie, może w tym samym miejscu 
kiedyś zastawiał się z kuszą na żubra któryś z królów 
- myśliwych - Krzywousty. Łokietek, Jagiełło, Zyg. 
munt Stary, Jan Kazimierz, lub wreszcie Stanisław 
August? Żubr bowiem bardzo wcześnie staje się zwierzy
ną zastrzeżoną wyłącznie do królewskich polowań. Choć 
wyprzedzając fakty, wart.o tu wspomnieć, jak złośliwie 
zrządził los, pozwalając w 1919 roku ostatniemu w Pusz
szy Białowieskiej żubrowi (przed późniejszą r e tytucją 
tego gatunku w Polsce) zginąć z rąk niesławnego kłu
sownika, niejakiego Szpakowicza. 

Najstarsza pi.sana h ist.or ia żubra, ~ dzieje pasjonują· 
cych łowów, które wymagały od myśliwego odwagi, si
ły, zręczności i przytomności umysłu. Mogą to sobie wy~ 
obrazić tylko ci, którzy widzieli kiedyś rozjuszonego żu
bra, z oczami nabiegłymi krwią, racicami grzebiącego 
i.iemię, łamiącego jak zapałki drzewa grubości ramienia. 
Takie sceny do dziś rozgrywają się w puszczy w czasie 
rui, gdy do gromad wędrujących zwykle bez samców, zbli
żają się osobniki męskie na gody. Walka odbywa się 
wtedy do upadłego , a pokonany po swej klęsce, z reguły 
staje się samotnikiem, bardzo zresztą niebezpiecznym. O 
zręczności i szybkości żubra może świadczyć fakt, że po
tra fi on z miejsca przesadzić 2-metrowy płot. 

J eszcze w czasach h istorycznych, żubr by? pospo• 
litym m~szl~ańcem !:asów na oalyah ziemiaOO pohgkf.ob 

Ale jut w XII wieku można IO ~pot~ć tylko '!' n.al: 
większych puszczach - Niepołom1ckie3, . Sando.nu~rskiieJ, 
Rawskiej i Mazowieckiej. W XVI! w1e~"\l moz.na go 
spotkać poza Polską już tylko w SiedmiogrodZ:ie i na 
Kaukazie. Czy moi.na się dziwdć temu ~gro~ow1 wobec · 
masowości odstrzału? Król Jagiełło w mięso zubrze zaol 
patrzył cale wojsko ciągnące pod Grunwa~d .. Augu~t I~
upamiętnil swe udane łowy (42 żubry) obeliskiem. Kron.i 
ki wspominają, że „sama królowa zabiła wlasnoręczme 
20 żubrów, nie chybiąc ani razu". W czasach. cara ~lek· 
sandra II, w Białowieży odbyło się polowame na zubra 
i inną zwierzynę, w czasie którego padło 28 sztulc. P~lo· 

. wanie to upamiętniono postawieniem w pu.szcz:r pomnika 
żubra, który po wielu kolejach losu zdobi dlliś park W 
Spale nad Pilicą. 

o żubrach w PuMJCZy Białowieskdej mot.na by nleslroń
czenie. Lecz, jeśli istotnie istnieje problem za.sługujący 
na określenie „Żubr a sprawa polska", to m'.l on dw~ 
aspekty - pradawny i w11pólczesny. Ten ostatru obchodzn 
nie tylko przyrodników, badaczy i hodowców, lecz od 
dolić już dawna, leśników odpowiedzialnych za ochronę 
środowiska oraz ekonomistów. 

PIE&WSZT OGRODZONY ZWIERZYNIEC 

w istniejącej do @iś osadzie Wielka Kletnie, powstał 
w puszczy w czasie polowania króla Stefana Batorego. Po 
wiekach stosunek naszego spoleczeństwa do żubra kształ
towa! się w okresie, kiedy zagrożenie jego istnienia by
Ło już realne. W 1923 roku na Międzynarodo'!'~m. Kongre
sie Ochrony Przyrody zwrócono uwagę na gmięc1e gatun
ku, którego reprezentanci żyli już tylko w ogroda~h zoolo
gicznych. Przedstawiciel Polski stał się wtedy inicjatorem 
założenia Międzynarodowego Towarzystwa Ochrony Żubra. 
Księgi rodowodowe żubrów notowały wtedy w Europie 

sztuk. 

Po ierwszej wojnie światowej Polska nie miała ani 
jedn.,, żubra, a mimo to właśnie nasz kraj odniósł w 
reeą tego k.rólewsk!i.ego gatunku niewątpliwy suk-
081 N'a zerszą skalQ rozpoczęły go prat:e podjęte po II 
WCl._*"'.,,.iat.owej. Stado udało się odrodzić do rozmiarów 
•llolm,!llflhjących eksport. Żubr w oczach Polaków i in

odowości polonizował &ię , stał się jednym z illii

ajorygina1niejszych &kat'bów narodowych. 

J-ako gatunek, tubr mimo to figunije w skali świat.o

wej w „Czerwonej księdze" obok coraz więkuej liczby 
gatunków, których egzystencja :z.agrożona jest przez cywi
lizację. Za uratowany przed wyginięciem uznaje aią bo
wiem gatunek, który restytuowano do liczby 2 tysięcy 

sztuk. Obecnie liczba żubrów na świecie zbliża się do 
1900, z tego w Polsce żyje kh 522 (w Białowieży - 237 
na wolności oraz 26 sztuk w śc:ialym rezecwacie). 

W Puszczy Bialowiesk!i.ej, wobec dużej koncenbracji 
tego potężnego zwierzęcia, zbiorowisku leśnemu 
zaczęła zagrażać degradacja. A przecież ochronie 
podlegają tu obok żubra setki gatunków roślin, 

drzew i ptactwa. Czyni się obecnie wszystko, by nie zo
stał zniweczony dorobek oraz by nie w.stała zagrożona 
przyszłość tego gatunku. Jednocześnie bierze się jednak 
pod uwagę koDJi.eczność ograniczenia stada żyjącego w 
Białowieży poprzez eksport, tworzenie innych ośrodków 
hodowli itp. Rozsądek każe bowiem pamiętać o tym, że 
jedno żerowanie stada żubrów potrati ogołocić 3 hektary 
uprawy leśnej. Stąd też potomstwo, wyprowadrone od 
trzech pierwszy żubrów bialowieskli.ch, od których w 1929 
roku rollpoczęlo sill odrodzenie · tego gatunku w Polsce, 
coraz częściej powiększa stada w innych ostojach - w 
lasach Pszczyńskich, Niepołomickich, Boreckich, w Biesz
czadach. Tradycfą rodowodową stało się w związku z 
tym nadawanie imion żubrom z każdej ostoi. rozpoczynają
cych się tą samą sylabą. ·Wszystk•ie żubrybial:owieskie mają 
w księgach rejestrowane imiona zaczynające się sylabą 
..&''• jak ,,9olonia-J, 
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•• • I • • IET:A•RO I ZlnA•DOM 
W każdej eipoce przeipisów na 

rozkochanie lwgoś było całe 
mnó&two. i; wcale nie było 

~ takie złe. Ot, na przykład wy
atarczyło tylko zadać niewiernemu 
lubczyku I już ~tawało slę okiek
tem dozgonnej miłości. O innych 
Jeszcze sposobach pisze Jan Boho
molec w swej książce z 1777 roku 
o „Diable w swojej pootaci·'. Czy 
jego rady dziś okazałyby się sku
teczne nie gwarantujemy, ale po
ozytać warto.„ 

PLANOWANE PORZĄDKI. 10 :minut 
dla 

zdrowia 

Pr z -e pis. 
I 

m i ł. o ś 
, 
c 

„Chce.u osobę jaką usidlić miłością 
tc.J tobie? Noś przy sobie mięso 
irebięcia, Hyppoma•nes nazwane, 
UISUSZ<>De w garnku nowym pole
rowa.nym l w piecu, s ldórego 
ehleb wyjęto. Do którejkolwiek 
osoby je przyłożysz, kochać clę 

będzie. Albo noś .przy sobie włooy 
koitca og<ma w:ilczego. Albo ręka
mi namaszczonymi sokiem blusz
azowym dotknij ~ię osoby, od ~tó
rej chcesz być kcx:ha·nym. A1bo 
noś na brzuchu głowę kani„." 

(e) 

T emat 9ła.ry jak łwia.t, 
ale ..• jeśli miałaby się 
sprawdzić przepowiednia 

amerykańskich futurologów 
ok. r. 2000 fotoreporterzy nie 
będą już mieli okaeji robienia 
ul.jęć całujących się osób płci 
odmiennej. Młodzi przestaną 
bowiem się... całować! Zdaniem 
owych proroków ma się tak 

Co to będ·zie 1 
dziać za sprawą... postępów hi
gieny. Fizjolodzy uniwersytetu 
nowojorskiego obliczyli, że każ
dy pocałun~k skraca życie o 
3 minuty. Jeśli trwa 3 sekun
dy, serce wykonuje pracę nor
ma.linie ootrzebną dla trzech 
minut. Nie mówiąc już o mi
lionach bakterii ... Sprawy te są 
juź dziś zqa.ne, ale jak twier
dzą uczeni, dopiero pokolenia 
przyszłego wieku zaczną je 
traktować na se<l'io i wyciąg.ną 
z nich praktyczne wnioo.ki. 

Od świąt dzielą nas już tylko ' dni. Dzieci odrywają z nie
cierpliwością kartki kalendarza, panie domu dla odmiany -
bywa - wpadają w prawdziwy popłoch. No, bo tak - tirady. 
cja naka~je, żeby każdy kąt mieszkania świecił czysto5cią, 
w kącie zadawała szyku śWiąteczna choi.nka, zaś wigilijny 
stół cieszył oko wyborem tradycyjnych potraw. Ogrom tych 
wszystkich domowych przedsięwzięć !ll)OCZywa jednak z zasa
dy na barkach gospodyit domu, które dwoją się i troją, za· 
rywaią noce, by zdążyć na czas. 

Wreszcie - finał! Wszystko juź eotowe, zapięte na ostaitni 
&UZik, tylko, że... :une.czona matka ł żona nie ma juź siły, 

naszeracry 
. e Do sa~atek J?Omidor<?wych. il e Włoskie orzechy są smacz
mnych surowek nie powinno . się niejsze i łatwiej z nich zdjąć łu
dOO.awać kw_aszone~o o?órka. Nisz- pinę, jeśli przed użyciem leklko 
czy on bowiem witaminę C za- podpieczemy je w pieka~nlku. 
wartą w innych składnikach su· 
rówek i sałatek. Z tego samego e Jeśli ciasto jut wyirosło, a 
powodu kiszone ogórki i pomidory nie mamy czasu, aby natychmiast 
- chociaż ich zestawienie kolo- się nim zająć - należy nakryć je 
rystyczne jest ładne - podajemy czystą, wilg~:bną ściereczką, a p<>-
na oddzielnych talerzykach. wstrzymamy daJszy wzrost ciasta. 
e Jeśli do P.iany ubitej z bi~łek e Jeśli do krochmalu dodamy 

d?dać tr~hę zelatyny, t<? ptana dwie trzy łyżki octu nak'l'ochma
me opadrue przez 3~ dn~. · le>na bi~lizna nie bę'C!zie się skle-

• Czasem zda.rza się, ze przy ·ać 
krojeniu drobiu lub ryby prze- J • 
kroimy • żółć. Mięso jest wówczas e Niekltóre gos;pody-nie zamiast 
baordzo gorzkie i zdawać by się ubity drób poilewać pr.zed skuba· 
mogło nie do użycia. Tyrru:zasern niem gorącą wodą zawijają ptaka 
po wymoczeniu g-0 pn:ez dwie - w ściereczkę i prasują gorącym 

I 
trzy godzilfly w roztworze nad- żelazkiem. Efekit taki sam 'jak 
ma,nganianu potasu i stara.nnym przy polewaniu wodą. tyle że pie
wyrmyciu znika z.arów.no gorycz rze suche, a wygląd tusz.ki znacz-

--------------- jak i nieprzyjemny zapach. nie estetyczniejszy. (c) 

~~~~~~~~~~""~""~~~ 

A 
Listy obdarowywanych Jut uoblone, bo przecie! 

czas ucieka, a pod choinką musi być duźo koloro
wych paczuszek. 'l'ylko co kupić? Co wybrać? z cze
go ucieszy się Kazio, a z czego Jola? Uff! Jak zwy
kle zadajemy soblP. te same pytania. Aby uproście 
sobie choć trochę pnygotowanie prezentów postaw
my na pomysłowość, bo kupM halkę czy rajstopy 
można, tylko chyba wiekszą radość spt"awl naszym 
bliskim podarunek trochę bardziej wymvślny. Za
tem wybierajmy drobiazgi ładne, nie tuzln)cowe 
I takle, które sprawią radość a tak:te, dadza śwla· 
dectwo gustu I pom~·slowoścl ofiarodawcy. Warto 
zatem troche ,.nogłówkować" I włożyć odrobinę pra
cy, aby gwiazdkowe prezenty podobały się I przy
dał». 
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c pod ehoinkt? 
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ieby się tym wszystkim cieszyć. Oczy sle kleją, bolą ramlona 
i nogi. Co prawda. mieszkanie lśni ... 

Czy rzeczywiście nie lll<>Żna uniknać tego przedświątecz.nego 
przemęczenia? Rzecz w tym, że moi.na. 

8 Trzeba jednak przede wszystkim ułożyć „kalendarzyk za. 
k '-' '. uwzględniając w nim poomoc domowników. Dzieci, nawet 
najmłodsze, mogą posprzątać na półce w przedpokoju. Starsze 
- doprowadzić do idealnego porządku swoje kądki do nau'k.i 
lub zabawy. W zależności od wieku i umiejętności dziecka, po
wierzamy mu zadania większe, baordziej limące się w ogólnym 
bilansie przedświątecznych prac. 

Przypomnijmy raz jeszcze, że - zdaniem psychologów I pe. 
dagogów - iuż przedszkolak poowi.nien mleć w domu 1 ta ł e, 
drobne obowiązki. Natu1'alnie, do domowych robót, zwłaszcza 
cięższych. wymagających większego wysiłku fizycznego (n'Jl. 
trzepanie dywanów, pastowanie lub froterowanie podłóg) włą. 
cz-tmy męską część ~ny. 

8 Równie ważną rzeczą jest dobre zaplanowanie w czasie po· 
sz~zególnych prac. Trudno, by w domu kwitła miła, a'Odzinna 
atmosfera, gdy gospodyni zdecyduje się w jednym dniu na 
mycie okien i drzwi. pastowanie podłóg i drobną przepierkę. 
Najlepiej, zgodnie z planem (wszak dom.owe gosJ>Odarstwo. bo 
jakby miniprzedsiębiorstwo), rozłożyć ooszczególne zajęcia 
w ten sposób. aby dzień wigilijny wolny już był od grun. 
townych porządków. W ten sam sposób musimy przewidzieć 
wszystkie przedsięwzięcia • kuliname, zostawiając na wigilię 
tylko niez.bedne 17Tace, związane z. przygotowaniem świątec~nej 
kolacji. 

8 Co jednak z choinką? Szkół jest parę. Miłośrucy natu;y 
są zdeklarowanymi przeciWIIlikami drzewek z tworzyw sztucz
nych. Strona przeciwna argumentuje zaś, że takie choi.nki. choć 
nie pachną jodłą, są wcale praktyttne I - co szczególnie ważne 
w naszych przyciasnych mieszkaniach - nie zajmują dużo m;ej. 
sca. Jest jeszcze jedno stronnictwo, które twierdzi,1 że najlepszym 
rozwiązaniem jest • .złoty środek": czyli, aprócz sztucznej choinki, 
estetycz,ne stroiki z prawdziwego już świerku. ozdobione bomb
kami i różnokolorowymi wstążeczkami. 

Co wybrać? O tym zadecydują już indywidualne gusty. My 
ze swej strony przypominamy o konieczności zachowania 
ostrożności przy paleniu świeczek lub zimnych ogni na choince 
(przy sztuczny~h drzewkach jest to wręcz z:abronione!). Pa. 
miętajmy również o tym, że pachnące lasem choinki można 
kupić w składach opałowych, zaś wyruszani~ na prywatne, 
choinkowe łowy. szkodzi nam wszystkirn. Swi~ -porzeeież 
szybko miną, a tmeba paru lat, by wyirosło w lesie nowe, 
rów.nie okazałe d'l'zewko. 

Ale dość już rad. Nie trzeba przeeież długo dowooa~. tę od. 
orgaitizatorskich umiejętności pań domu zależy w dużej mieru 
atmosfera przedświątecznych pracowitych dni. a także miły 
nastrój za rod.z.i.lllil.ym stołem. •• 

Kwiaty zimą 

Ponseeja 
Ponsecja - kwiat grudnia. Co. 

raz częściej widuje się ją w na
szych kwiaciarniach. Jest małym 
podkrzewkiem pochodzącym z 
Meksyku. Ma rodygi wznlesie>ne i 
duże liście pojedyńczo osadzone na 
długich ogonkach. Liście · górne 
(przykwiatki) zabaJ:wione są na ko. 
lor czeJ:wooy i ze.brane ~ą w gęa. 
tą różyczkę czy raczej gwiazdkę. 
W k>rajach "skandynawskich, a głó
w.n.ie w Danii, od bardzo daWIIla 
są to kwiaty świąt Bożego Naro. 
dzenia: pr.zed Gwiazdką zdobi się 
nimi wystawY, a w czasie świąt 
ponsecja zdobi każde mieszkanie. 
I u nas ponsecja jest coraz mod
niejsza. Z początkiem zimy bywa
ją w kwiacia<rniach kwiaty cięte 
lub w doniczkach. · Ponsecja źle 

Cboclał iłowa popularne.I nie· 
gdyś piosenki mówią, te „ ... I sre· 
bro t złoto - to nic, chodzi o 
to, by młodym by~ ... " to chcia· 
łoby się mieć na własność nJe 
jeden z kosztownych drobiazgów 
powstających w warsza.wskieJ 
Fabryce Wyrobów z Metali Szla· 
chetnych „WARMET". Jest ona 
jedyną w kraju fabryką bl:tute
ril. W tym roku wyprodukuje się 
tu przedmioty ze srebra, złota I 
kamieni szlachetnych wartości 2,5 
miliarda złotych. Za.kładowi pia• 
stycy projektują wciął nowe wzo. 
ry pierścionków, obrączek, bran• 
solet, wisiorków, spinek I łań· 
cuszk6w. 

CAF - Rybczyński 

{at) 

• • I IDDe ••• 
jednak zno& wysoką temperaturę 
naszych mieB'lkań, najlepiej czuje 
się w tempera.turze ok 15 .t. C. 
Podlewal należy ją cod%1ennia nie
wie-lkll ilościll wody. Kwiaty cięte 
należy po przyniesieniu do domu 
jeszcze trochę przyk;rócl~, końcw 
Qpalić i natychmiast wł-Oiy~ do 
wody z dodatkiem tabletki polopi• 
ryny. • * • 

Ka:kttusy i pela~gonie ~ csują 
się najlepiej w tempe!"aturze 8-12 
stopni. Jeszcze niższe (cho~ nie 
p<miżej +5 st. C) lubiia agawa i 
roornaryn. Żądny chrodu mirt stać 
poWinien w naj.zLmnlejszym olmie 
domu. • * • 

Do więk5.zych „zma.rs.luch6w" 
należą begonie, palmy, zygokaktus 
(tzw. kwiat Bożego Narodzenia) 
oraz sępolia. Wolą one nasze tem
peratury pokojowe: 18, 19 st. C. 
Podobnie cisus I trzykrotka. Dra
cena i filodendro.n biją rek-ordy 
umiłowania ciepła - lubią te-mpe
ra,turę około 20 ltt. C, ale nie 
można ich stawiać w pobliżu pieca 
czy girzejrni1ków. 

• •• • 
Pamiętajmy, że zimę podlewa! 

się rośliny rzadziej, zwłaszcza zaś 
te, które swój okree spoczynku . 
spędzają w chłodzie. (c) 

TORT BISZKOPTOWY 

Chustka • kolorowej włóczki ozdobiona barwnymi 
frędzlami przyda się na pewno. JełU Jednak nie 
bardzo radzisz sobie 1 11ydełkowanlem, to wystar
czy kupić kawałek Jedwabiu lub cienkiej "ełenkl, 

zrobić z niego tr6Jkllt I ozdobić frędzlami z grub· 
szych nici. (Mog11 być lśnlace - są w pasmante
riach.) Włóczkowe rękawiczki i czapeczki takie sta
ną się efektownleJwe, gdy z odrobiny wełny (na
winiętej na linijkę lub kartonik, przeciętej po kra
wędzi) przewleczemy ezydełklem małe frędzle. Takle 
same frędzle przewleczone przez cienka tkaninę 

(może być worek tub szare płótno) utworzą dywa
nik, kt6ry przyda się np. w dziecinnym pokoju lub 
w łazience. W ten sam sposób mo:tna zrobić po
a:1ewkę na poduszkę. Jeśli Jesteśmy przy włóczko· 
wych drobiazgach to proponujemy ró"nle't ofiaro
wać w prezencie grube, kolorowe pollczochy. Je
~li nie umiesz ich zrobić, to kllp gotowe, ale po
traktuj Jako swoiste opakowanie na gwiazdkowe np. 
słodycze. Skórzane iclnkl, stare torebki, rękawicz

ki, portfele świetnie nadają się na modne mini-to· 
rebeczki noszone na szyi, przy pasku lub przewie
szone przez ramię. Kształt l dob6r skórek zalety 
jut tylko od pomysłowości wykonawców. · A Jełll 
Inwencji będzie trochę mało, można podejrzeć pro
dukcję plastyków. Ze skórek mo:łna takie zrobić 
futerał do fajki czy okularó~. Majsterkowlcz6w za
chęcamy r6wnle:t do działania. Maleńkie wiszące 
półeczki na przypr:nv~· dobrane rozmiarem do słołcz· 
ków, Jakie są teraz " sprzedaty ucieszą katdą pa
nią domu. 

~~ 

23 dkg masła rozci&ramy na krem z 5 łyżkami srołowymi 
c~ru-pudru, gdy masło ji;st puszyste, dodajemy po iednym 
3 zółtka. starannie nadal ucierając krem, :t łyżki stołowe kakao 
1 . paczkę cuk~a wani~iowego I wszystkie składniki uc!eramy' 
az do uzyskania gładkiego, puszystego kremu. 1/2 kg biszkoptów 
zanurzamy na chwile oo jednym w ciepłvm. przegotowanym, 
o~łodzanym i a~matYZOwanym wanilią mleku i układamy 
c1asn? w tortowmc:y. Szczeliny wypełniamy okruchami bi~z
koptow. Warstwe biszkoptów smarujemy przygotowanym kre. 
mem. Nastę?~ie układamy nową . warstwe biszkoptów. które 
znowu smaru1emy kremem. Górę tortu smarujemy kremem. 
T?rt. oprószamy. startą c:ze~ladą i ozdabiamy obranymi ze skór
ki 1 zrumienionymi mtgdałami lub połówkami orzechów 
wło.skich. 

Skoro prezenty Ju:l są, wypada tylko efektownie 
je epakować w kolorową bibułkę czy papier okle
jony barwnymi wycinankami, albo w zrobione z kar
tonu i pokolorowane lub barwnie wyklejone pudeł
ko. Zamiast wstą:i:kl mogą być tasiemki, albo kilka 
połączonych nitek włóczki. Zyczymy więc pomy;;ło
wych prezentów, które sprawl11 radość obdarowa-
nym i samym ofiarodawcom. )J, 

PASZTECIKI Z MIĘSEM 

Ciasto: 4 IZklanki mąki, 1/4 margaryny. 1/4 l kwaśnej śmie
tany, orzeszek drożdży łyżeczka soli, trochę gałki muszkatoło
wej. Na farsz: 3/4 kg gotowanego mięsa, przyprawionego jak 
na pierogi, lub kiełbasy seT'delowei miielone.i z podsmażony. 
mi w maśle pieczarkami (35 dkg), jajko do smaorowania i kmi
nek do posypania. 
Mą~ę. przesiekać z tłuszczem. dodać śmietane rozmieszaną 

z drożd~m.i. s?l i gałkę .- dobrze wyrobić ciasto. (Z tego cia
sta mozna upiec równiez doskonałe małe ciastee?:ka pod ka
napki). Z clasta taczać wałeczki, grubości palca. rozpłaszczać je 
wałkiem, nałożyć środkiem farsz. zalepić , odwrócić .,szwem" 
do spodu, posmaTOV1ać rozbitym jajkiem, posyp11ć kmink;em 
i pokrajać na 5-centymetrowej długości paszteciki. Upiec w go. 
rącym Piekarniku na rumian<>. Można upiec pasztecik! wcześ
ni.ej, a l>rzed 'POdanlem rozgnać je w gorącym piekarniku 
pr>ee 5 min ut. 

'I 
i' 

I 
I 
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„DZIECI- DZIECIOM". PO SEJMIKU TURYSTYCZNYM W DZIEŃ ODWILŻ 

Akcja trwa! 
;Tak zawsze, nul Czytelnicy 

nie zawodzą w akcji „Dzieci -
dzieciom". Gościmy wciąż no· 
we delegacje obładowane l)a. 

kulikami. W wielu domach 
prrz;ygotowa'llO t>&ald, które do 
redakcji tirzynosza rodz.lee wraz 
z dziećmi. Najczęściej jednaik 
przychodzą reprezentanci tlO· 

s:z:czególn.vch szkół. .Tuz po raz 
trzect odwied~li uas uczniowie 
XXI LO im. B. Prusa. Pani 
profesor Radowioka i działa. 

jące w szkole koło PCK. mia~ 
komicie rozpropagowali a·kcje 
wśród młodslety. Od'Zież i za
bawki zehł'ane w tym LO, 
przY!lieśli do nas: Anna Jaro. 
ta. Agnieszka Kucsyńska, .Jo
lanta Wiluś, EWll Staniecka. 

W Szkole Podstawowej nr 
98 (uł. Sienkiewicza 33) zbiórkę 

' Pt'Zel>rowadzlła klasa VDJb. W 
imieniu wszystkich uczestni. 
ków a•kcji z prezentami PNY• 
szli do nas: Miaclek Godzina, 
Plołr 01.aak I Gnegors Kry
siak, Pac:tke z odzieżą przeka. 
zała oonadto nasza Qeyitelnio
ka, która 'Pl'OSila o nie uJaiw. 
nianie nazwiska. 
Wssy11tkłm aczesłnlkom akcJł 

.,Dzieci.Dzieciom" serdecznie 
dsiękujemy. Wasse prennły 

Jut nledla•o łnfłlł do clsieel. 
(rr) 

• MILION ŁODZIAN ZWIEDZAŁO KRAJ 
Z PTT ·K • NOWE IMPREZY 

NA CIEKAWYCH TRASACH 
I I XX Zjazd Sprawozdawczo.Wyborciy Oddziału Łódzkiego 

PTT·K, kt&ry odbył się w zeszły pf11otek, podsumował s.Ietnt 
okres działr.lnośoi Towarzystwa. 

W latach 1974-76 koła. komls:ie. 
kluby oraz biuro obsługi ruchu 
turystycznego zor.ganizowały !)l'Ze 
szło 16 tys. imprez, w których 
wzięło udział prawie milion ło
dzian. Poważny procent, to db<ny 
i wycieczki wielodniowe. Do tra. 
dycjt weszły iuż: Łódzki Tydzień 
Turystyki, Rajd Wyzwolenia oraz 
rajd ood hasłem „Łódź - nasze 
miasto". 
Zjauł wytyczył zadania na naj. 

blime Iata. Gł6wnym kieru'llikiem 
jest dalsze U'POWSIJlechnialllie naj. 
lepm.vch form krajornawstwa I tu 

rystykl. W dalszym ciągu rorzwi
Jana będzie turystyka kwalifiko
wana, 1>0pularyZować sie będzie 
nasze miasto i ochronę środowiska 
naturalneg,o. Głównym tematem 
programu roku 1977 - llOd ha
słem „Polska naszych dni" - bę· 
dą krajobrazy ojczyste. Liczne ko. 
misje i kluby PTT-K zorganizują 
wiele wycieczek na clekaw:vch no 
wych trasach. 

Zjazd wYb:rał nowe władze to
wauystwa. Prezesem oddziałµ z.os. 
tal wieloletni dzia1acz .Jan · Chle· 
bo wski. (kas) ------

30-lecie w łódzkiej szkole 

- W NOCY GOŁOLEDŹ 

PIASKARKI 
W AKCJI 

Snieg Wprawdzie snowu lilaCZlłł 
padać w sobote przed południem, 
ale szybko topniał, nie zachodziła 
Więc potrzeba wysłania na mia· 
sto piaskarek. .Jedynie wozy pa. 
trolowe, jak zwykle, kontrolowa
ły trasy objęte stałlł z.lmowlł o
piek• MPO. 

Sytuacja zmieniała sle s godziny 
na godzln41. Po połudulu, przy nie 
znacznym spadku temperatury PO 
niżej zera, Jezdnie słały sle śll
s..li:le, wyst!łJJiła gołoledź. O goch. 
16 na miasto wyjechały 24 pia· 
skarki MPO, które były w akcji 
niemal przez cal• noc z soboty na 
niedzielę. .Jak nas wczoraj 11oin. 
formoWllł dys'l)ozytor MPO, szyb
ko uporano sie 1 ęołoledzl!l, sto
sując środki chemiczne I piasek. 
Wez1>ra.i w południe 11iaskMki nie 
rnlały już nic do roboty. 

W stałvm pogotowiu maJduje 

Piękny JubileUSll 30-leoła obcho
dził w tych dniach Wydz.lał Teeh. 
nikł Dentystycznej Medycsneiro 
Studium Zawodowego nr 1 w Ło· 
dz.i. 

się w MPO 40 pługo11iaskarek. 
Domu Kultury Kolejara (Dyrek· Trwaj• także całodobowe dyzury, 
aja Rejonowa Kolei Państwowych bo nigdy nie wiadomo co pnynie-
jest patronem szkoły). odbyła się sie r-r udnioW& aura. (j, kr.> 
urocsysła akademia. I 

Z łeJ okuli odbył się slud 
absolwentów, nkoła została w to• 
botę otwarta dla ucsniów, kłóny 
w prsyszłośei mallł samlar do niej 
wstąp16, zapresentowano wystawę 
prae uct1niów studium I pamiątek 
• 30-letrµej historii nkoły, a w 

e „Tatry" i „Karp{lty" • „Zorba" i „Bonanza" 

Propozycje „Eskimo" w "Uniwel'salu'' 

110szczęmościowy" konkurs PKO i ZSMP li 
W kolekcji łkanin produkowanych Pl'Dll ~akłady „Eskim!'"• 

Jesł ba.rdzo wiele udanych pozycji, Obok ciekawych WJ:orow 
flaneli, q tkaniny bawełniane przeznaczone na sukienki 
1 ubrania, wzorzyste chustki." 

Problematyka oszczędzania pro-
pagowana jest w naszym społeczeń
stwie w rozmaitych formach. Jed· 
ną z ciekawszych stał się konkurs 
dl11 młodziety zrzeszonej w ZSMP, 
ogłoszony w patdzlerniku - trady-
cyjnym miesiącu oszczędzania 
przez NBP - PKO i ZŁ ZSMP. W 

Szklanki z impurtu 
w 16dskłcb •klepach Jenc:se w 

i:rułfniu p0Jawi111 się &'Sklanld • Im· 
portu. Otrzymamy ł7 tys. szklanek 
malowanych ae Związku Radzłeckie
ao oraz 92 tys. 1 Rumunii. A 1>0· 
niewał w naszych sklepach od dluł
szego czasu brakuJe tego artykułu, 
z pewnością Import choć w częicl 
usupełnl brakl, (J. kr.) 

tych dniach dokonano rozstrzygnię
cia konkursu 1 wręczono na~ody 
laureatom. 

W konkursie na plakat propagu
jący oszczędzanie, pierwsze miejsce 
pn.y1nano K. Jurcsykowi z Graficz
nej Pracowni Doświadczalnej, a wy 
rótnienia J, Pietrzakowi z zaklad6w 
„Ema-Elester" 1 E, Chn:ąszcz z 
ZPDz. „Delta". 

Konkurs na audycję dla radiowę
złów sakladowych wygrał zespół z 
ZPW im e Maja - G, Kazur, E. 
Kowalska l K. Łuczak. Kolejne 
miejsca zajęli: B. Bukowska z ZPB 
im. 3. Marchlewskiego oraz J. Ret· 
ka t J, Zdsiecllowska z ZPP „ze
nit". 

nuta UoAć prac zgłoszonych w 
ob~ „oszczędnościowych" konkur• 
sach PKO l Zł. ZSMP świadczy o 
tywym zainteresowanlu łód7.kiej mlo 
dzidy t11 problematyką, ter) 

„ T eatroskop·" w Klubie Nauczycielskim 
w Klubie Nau=ycielskim (ut 

Piotrkowska 137/139) powstaje „Tea
troskop" - cykl spotkal'I pośwlęco
nyc11 łódzkim teatraliom. Dziś wie
czór pierwszy, zatytułowany: •. Teatr 
Ziemi Łódzkiej, czyli Melpomena w 

Kto wpadł na taki 

pomysłł 

Pray ul. Mara.to?\s.kieJ 7f J••t 
blok 02'!l4c.zon11 numerem 242. 
Niczym b11 atę Oft nie różnił od 
s43ied114ch bloków, gdyb11 ni11 
f<dct, te /eto~ wpadł no pc:nn11s1. 
ab11 we wny.Ttkich czterech klat• 
kach. schodoWych ponumerować 
mieszkania Od J do 10. W ten 
sposób znakmnłcle utrudniono 
prace listonoszowi. któr11 musi 
zaglqdac do każde; klatki scho
dowej, aby w sptste k>ka.1>0<r6w 
znale:tć adresata.. Nie mówtąc Już 
o wm, że przez dluższy czas -
a blok ten 2'08taz przekazan11 do 
użutku .w maju br. - n.te byto 
na klatkach ltst L<matorów. Ter" przynajmniej 116~ zdą:l:yl 
Już poznać wielu mteszkat\ców. 
Cłeka.we, kto wpadł n.a ialt 

„ doWctpny" pom11s1 ponumerowa
nia mteszkań w btoku prz11 Ul. 
Maratońskiej 77? W admini$racjł 
'PT.ty u.I. 8111..onowe; ntkt n.te po
trafi na · w 1111tan.ie Odpowtedztec. 

(;. kO 

Poruszył tryby 

Nadnz!a OOPOWledt WPHW 
Od<LzkUu Handlu Art. Turystycz· 
nymt i Sportowymi na felłeton 
pt. .,Zwracam ztotówkę'', opubll
kowainy w lccmau 17ddzlemtka, a 
wiaichote na tę 1aao część, letór4 
d(Jltycz11la usiu11 zegarmt&tr:zow
sktch. Oto fl'agmen.111 i>łsm4 
WPHW: 

„ZQ)kladu uslua zeaarmtnrzow
sklch na okres tnwentaruzac11 w 
m<Agazynte centrainum zaor>atru· 
wane s4 w zwlekszone UoAct cze
Acl zaml011-n11ch. Ponadto każdy 
zakład us!ugowy, w tDJlpadku in
w entaryzacjt w magazynie. do ze· 
qarków l>ęd4cych w obrocie han
dt.owum ma ooowicizek bra.kuittc11 
częAct w11szukać i $J'.lrowadzić z 
tnnego zakUidu uslugowe170. ln
formccja ·11rzekazana więc lelie-n-

rozja:rdach". Ud%lał biorą: dyrektor 
TZŁ - Jan Perz, kierownik litera
cki - Władysław Orłowski oraz 
aktorzy: Anna Grzeszc:r.ak, Zbigniew 
Eiel~ki i Bogusław Marczak, Pocza
tek spotkania o godz. 18. 

towt przez p!'4ootimłk4 punktu u
sługowego przy ui. Tuwima nr ł 
byla ntezgodin.a z prz11ietum s11Ste• 
mem pracy w placówkaeh- niMze-
110 odda!ialu.. 

Sprawa f4 zoBf4la omóuńoillci e 
ca.lym personelem teJ placóWICł, c 
pracownicy przyJmuJqcv zglosze
nta mlug otrzymali uwagi na 
;Mmi11. 

Jednoozdnte f.nformuJemy, te 
mrówn.o zaJclad przy Tuwtma ł, 
ja!( ł PTZ!/ pl. Wotnoodcł 5 należą 
do mrl1le11u11c11 n.aawch z.a.kładów 
ł Je$t to ptenus-m aJw;rga na Ich 
pracę. 

Odn,olnle dlugtego tcrmmu udua 
proponowa.neao w zokladaie przy 
pl. WoLno.fot 5, mformuJemt1, te 
pOIDOdem b!lł oJcresow11 bra.k 
dw6ch uaarmtrtrzów w itrm 14• 
lclcdzie. 
~;ę1ttm11 ~Jqce ~a

nta.1 
• dokonalUmu weryftle44!1ł ob

•ad ł przesunęlUmy zegarmtstnów 
z zak!adów w których rejestrowa. 
n.o mnte;sz4 ~ć zgloszeń do ;ta
k tadów gdzie t11clł zgtO«Zeti :Int 
zwykle Więcej. 

• w katat1m zalcf.adtzte uatug 
zegm-mlm2'0Wskłc11 wmwzezamy 
eodzlennte aktual114 wywieszkę o 
termmach wulcomanla ustugl tD 
rumym za.kladzle, a talde wsz113t· 
ktclł 1nn11c11. z(IJk!ada.ch ustuoo
wyclł ie; !>ranty, ~ umo:!!itol klt· 
entom dokom1111te wiafolweg.o wv• 
boru zak!adu; 

• W ni ektórych Z(Dktada.Ch uru• 
cfwmt!tśmt1 uslttgl eksprewwe. 

Kol\az4c, uprzejmie przeprasza. 
m11 za k/o!><>tll zwiąr<tne z w11ko-
1W11tem naprawy zegarka. Wska:ia 
nie w prasie uch11bteń w 1>1"4C1J 
fła.3Zt/Clł zakladów jesi =m bar· 
dzo p0mocne w tch eUmtnowam.lu 
i przt1cZt1nl rię d.o 1101>raw11 
us!Ug", 
Odpowłelfl ten nie M krótka, 

lee.z za to ba>rd:ZO cieka.wa. Cłe
szymu słę te nasz 1elteton poru
&Z!ll oopowlednle tryby w uslu
gach zegarmt&wzowsktch i peumo 
teroz dzicila14 one gprawnłeJ nit 
przedtem. Z~wsze bowiem na!eżv 
szan.ować czas klienta, a w tej 
brani u najlepiej widać jak ten 
czas u11i11wa. (sZ) 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny", Piotrkow
ska 96 ll0-103 Łódź, tel. 337.47 

l Hl-10 w godzinach 10-12 
Piszcie do nas, a 1' pilnych 

sp.awacb te!ełoJtujcie, 

Łodziarnie bedlł mogli bllżei za
poznać sie i: tkaninami ,,Eskimo", 
gdyż już dziś zakłady te urucha
miają w „Uniwersału'• stoi.siko pa. 
tlron.al()kie, które będzie zaopaŁ:ry. 
wane we wszystkie najlep.sze wy'· 
roby tej firmy (warto dodać, że 
ZPB Eskimo'' produkuja ta'k.że 
pledy, "kocyki dzjecieoe, tkanłny 
bieliźniane). 

Z RT\tl>Y tkanin odzie~h 
Eskimo" dostarcu. - jako JedY
~Y wytwórca w kraju - tkanine 
imitującą zamsz - •• Tatry•• i „Kair 
paity". Obydwie wersje otrzymały 
znakl jakości. W tym roku za. 
kład opuściło wawie 16 mln me
trów tkanin o .szlachetnej apretu. 
n:e Nowością w gro.ple tkanin 
ko.W.ul<>wYch jest „Zorba" - miek 
ka., nie gniotąca się, o int~esuia· 
cym melanżowym WYglądzie, w 
mz:yjemnych pastelowy~h kol?
raJCh. Ostatnia propozycJa „Esk1-

Jest jeszcze szansa.„ 
Kiedy• do dobrego tonu nalatało 

spędzać święta w domu - teraz 
szczęśliwy jest ten, kto mote po
zwolić 1obie na wykorzystanie dnl 
wolnych od pracy w okresie gwiazd 
kl i Nowego Roku w ośrodkach 
wypo<'zynkowych. Na Uczne ostatnio 
pytania naszych Czytelnlk6w, czy 
mają oni jeszcze szansę wyjazdu, 
odpowiadamy te pewne motllwości 
maj11 tylko PTT-K l „Gromada''. 

z Pl'T-K (Piotrkowska '10) mo:l:na 
wybrać się w okresie świąt 
(21-28.12.) na 7-dniowe wczasy do 
Uniejowa. Ponadto na okres od 23 
grudnia 1976 r do 1 stycznia przy
szłego roku b~dzie mo:tna wyjechać 
do Ciechocinka, na 14-dnlowy pobyt 
do Krasnogrodu I do Zwierzyńca 
koło Zamościa. 

„Gromada" oferuje wczasy (z 
gwiazdką i Sylwestrem, 7-dniowe), w 
:Dusznikach I 14-dnlowe w Szczaw
nicy. są jeszcze równtet wolne 
miejsca w pokojach 3-osobowych na 
świątecznych wczasach w Muszynie, 
Rymanowie-Zdroju i Ciechocinku. 

(k) 

mo". to „Bonanza" - tkandna f. 
mitująca teksas. 

Do kaidego rodzaju wyrobu za. 
kłady wydrukowały informacje 
m6wiąca m. in. o charalkterystyce 
i sposobie konserwacji tkanin. 

„Eskimo" wprowadza rocznie do 
produkcji 80 wzorów. Wszystkle 
będą do nabycla w "Uniwersału". 
a klienci zadecydują, które najbar 
d'Zlej im od1>0wiadają. 

Jednocześnie przypominamy, źe 
dziś w „Uniwersału'' ro'Zpaazyna 
sie tydzień 911rzedażY artylouł6w 
& Czechosłowacji. kas. 

W kilku zdaniach 
• „Biofizyka nauką przyałołct• -

odczyt doc . dr J . Jatczaka dziś o 
godz. 18 w ŁDK (ul. Traugutta 18, 
sala 101). 

• „Jak uniknąć astmy". 1IO temat 
kolejnej prelekcji z cyklu „Szlachet
ne zdrowie" - dziś o godz. 18.30 w 
SDK „Lutnia'• (ul. Piotrkowska 243). 
Po prelekcji film fabularny prod. 
USA pt. .,Ojciec chrzestny". Wstęp 
wolny . 

• „Łodzianie w fotogratll retro -
1900-1939''. to tytuł wystawy fotogra
ficznej ze zbiorów Zdzisława Konlc• 
kiego, orgain!zowanej przez Klub 
MPiK ! TPŁ. Zgromadzono na niej 
przeszło 500 podobizn łodzian z I po
lowy naszego wieku. Oprawa gra
ficzna El:!:blety Szwed. Wystawa 
czynna będzie w czytelni Klubu 
MPiK (ul. Nairutowlcza 8/10) do koń
ca grudnia. Wstęp wolny. 

• Spotkanie uesestnlk6w Impres 
organizowanych przez Klub Franen
&ki - dziś o godz. 1'1 w Domu Tech• 
nl.ka (pl. Komuny Pacyskliej &a, sale 
kongresowa na l plęvze) . 

• DyrekCifa PaflstwoweJ l'Uharmo. 
nil w Łodz.l informuje, ~e z: przyczyn 
od Siebie nlezaletnych Filhumonia 
zmuszona jest odwołać recital s!Nzyp 
ka radzieckiego Gldona Kreme>ra, 
przeWidzlany na dzień 1& grudnia. 
Jednocześnie dyrekcja Państwowej 
Flllhannonl;i przeprasza za tę nieprze
widzianą zmianę. 

Marek Marciniak skazany 
na 12 lat pozbawienia wolności 
W sobotę zakończył •lfl proces 

Marka Marciniaka i Krzysztofa Mat
ka. Dokładny przebieg tragicznych 
wydarzeń znają czytelnicy z relacji 
pt. „Wypadek" oraz z artylcułu pt. 
„Ze względu na szczególną wagę 
sprawy". 

Jeszcze raz - na sall sądowej -
odtwarzano szczegóły przebiegu wy
darzeń. Najmniej mogll powiedzieć 
sami oskar:l:eni, który~h pamięć zo
stała zmącona alkoholowym upoje
niem. ZeznaW6ło dziesięciu świad
ków, którzy widzieli w jakt sposób 
doszło do śmierci dziecka, i cl, któ
rzy widzieli jak Marciniak konty
nuował szaleńczo niebezpieczną dla 
ruchu drogowego i ludzi jazdę oraz 
cl, którzy ścigali go i zmusili do 
zatrzymanta. 

Oskartyclel publiczny podsumował 
wszystkie elementy przest(lpstwa 
punktują<' fakty, które znamionowa
ły tak przyczynę tragedU (alkohol 
pity bez umiaru przez e>skar7.onych) 
jak ! jej skutki. Zafądał dla Mar
ciniaka 13 lat kary łącznej pozba
wienia wolności, a 2 lat dla Małka. 
Obrońca Marciniaka - nie kwe

st!onuj11c jego winy - udowadniał, 
~e kara w tej wysokości byłaby nie 
współmierna do wlnY. nosllaby ce
chy odwetu. Brak doświadczenia, 
niedojnłłość mtodzleilcu oskarżone• 

go - skłanlaJ11 do wymierzenia mu 
średniej kary przewldzl.anej w ko
deksie karnym za tego rodzaju czy
ny, 
Obrońca Małka wnosił o zastoso

wanie kary pozalzolacyjnej, jako 
że Malek ponosi jedynie konsek
wencje faktu. :l;e siedział obok swe
go kolegi w samochodzie przez tam
tego prowadzonym, Marciniak w o
statnim słowie płacząc, przepraszał 
rodziców dziecka, które poniosło 
śmierć, Malek prosit o łagodny WJ/· 
miar kary. 

S214 skazał Marka Marciniaka na 
karę ł111cm11 12 lat posbawlenla wol 
notci, a Malka na rok ł sześć mle· 
~ięcy (oskartyciel publiczny tadal 
2 lat). 
Sąd w uzasadnieniu wyroku pod

niósł następujĄce elementy: du!e 
upojenie alkoholowe, ucieczkę po 
zatrzymaniu Marciniaka przez wła· 
ściclela pojazdu, ucieczkę z miejsca 
wypadku kontynuowaną po ulicach 
miasta I zagratając11 ogólnemu bez
piecZ<,ństwu i decydujący fakt: 
śmierć dziecka. Masowość wypadków 
drogowych, których przyczyny 
tkwta w pijaństwie oras ich tragi
czne skutku przemawlajll takte za 
takim wymiarem kary - w imlQ 
prewencji ogólnej. Wyrok nie Jest 
je&1oze prawomocn,,. ctarł 
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TEATRY 

nfec1ynne 

lłS-91 
'7ł1-29 
835·41 
395-85 

S3ł·S1 
334-28 

!45-12 
220-80 
!53·11 

~ 
~ 
~ 
~ S O MR:t~:~ REWOLU· 
~ "~Y~N~~o (ul, Gdań&"ka 13) 

~ p8~~2KI~17 WOJSKOWEJ Sł.U2· 
~ BY ZDROWIA (Żellgows:dego 'I) 
i godz. 10-13 
~ Pozostałe muzea nlee:1Ynne 

~ 
~ 

• • • 
~ ŁODZKI PARK KULTURY I 
~ WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
~ OGRÓD BOTANICZNY - czyn-

~ o~fto~ ~~~-u~o~~zNY - czyn-
~ ny w godz, 9-15.30 (kasa do 15) 
~ Pl\.LMIARNIA - czynna codzlen
~ nie (oprócz poniedziałków) w 
~ godE. 10-1'1 

~ KINA 

~ BAŁTYK - „Trędowata" poi. od 
~ lat 12, godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
tj 20 
~ IWANOWO - „Godziny grozy" 
~ USA, od lat 15, godz. 10, 12.lll, 
~ 14 ,30, 17, 19.30 
~ LUTNIA - „Ludzie 1!,0dni sza· 
~ cunku" wł. od lat 18, ·godz, 10, 
~ 12.15, 14.30, 17, 19.30 
~ PRZEDWlOSNIE - „Oddział'' od 
~ lat 15, USA, godz. 10, 12.15, 
~ 19, godz. 14.30, 18.45, - sea~e 
~ zamknięte 
~ POLONIA - „Przepraszam, czy 
~ tu bljll" pot. od lat 11. godz. 
~ 10, 12. 14, 16, 18, 20 

~ WŁOKNIAJIZ „Trędowata" 
~ pol od lat 12, godz. 11, 13.30, 
~ 16, 18.30, 21 
~ WlSŁA - „ Wrzos•\ poi. od lat 
~ 12, godz. 10. 12, 14, 16, 18, 20 
~ WOLNOSC: - „Oddział" USA, od 
~ lat 15, godz. 10, 12.30, 15, 17.30. 

~ Ł~°it - .• c1terej muszkietero
~ wie" pan. od lat 12, godz, 15, 
~ „Szczęki" USA, od lat 15, g. 
~ 1'1.30. DKF g. 20 
i STUDIO - „Noce t dnie" cz. I 
~ pol. od lat 15, godz, 15, 17.30, 20 
~ STYLOWY - „Mały wielki czło• 
~ Wiek" USA od lat U godz. 
~ 14.45, 17.15, 19,45 
~ GDYNlA - „zezowate szczęście" 
~ pot b/o, godz. 12, 14.30, „Szan
~ ta1yścl" tr. od lat 15, godz. 10, 
~ 17, 19 
~ Mł,ODA GWARDIA - „Ojciec 
~ chrzestny Il" USA, od lat 18. 
~ godz. 9.45, 18,30, „Pan Anatol 
i szuka mlllona" pot. blo, godz. 
~ 11.30, 16.30, Nowości krótkiego 
~ metrażu: „Kawalelc węgla", 
~ „Nosił wll'k razy kilka", „Jaka 
o jesteś", „Maszeruje wojsko" 1. 
~ 13.30 
~ DKM - nieczynne 
~ OKA - „Tora! Tora! Tora!" 
~ USA, od lat 15, godz. 10, 13, 

~ P~6J.J:IE - „w upatn11 noc" z USA, od lat 12, go.Jr. 17, 19; 
~ POPULARNE - nieczynne 
Z MUZA - „Trędowata" pot od 
~ lat 12, godz. 16, 10, 20 
~ ROMA - , Oer$u Uzała" fadz., 
~ b/o, godz. "1a. ..Avanti" USA, z od lat 15, godz. 10, 16, 19 
~ STOKI - „Mała syrena" jap. 
~ b/o, godz. 15, „Oni walczyli 
~ sa ojczyznę" radz. od lat 12, g. 
~ 16.30, 19 
~ ZACHĘTA - „Michał pr:zywołU· 
~ je świat do porządku" RFN.• 
~ szwedz. b/o, godz, 10, 12, „Avan 
~ U" USA, od lat 111, godz. 14, 
~ 17, 20 
~ 1 MAJA - „FUp t Flep w Legll 
~ Cudzoziemskiej'' RFN, b/o, g. 
~ 15, 16.30, 18 „Ognlomlstra· Ka
~ len" pot. od lat" 15, godz 19.30; 
~ HALKA - „W królestwie Ducha z Gór" jug. b/o. (A) godz. 15.30 
~ „Ucieczka gangstera" USA, od 
~ lat 18, godz. 17.15, 19.30 

PIONIER „Wspomnienia s 
przyszłości" RFN, b/o, (A) g. 
14.30, „Ziemia obiecana" poi. 
od lat 15 (A) godz. 16.30, 19.45 

REKORD - „Ostatni skok gan
gu Olsena" duński od lat 12, 
godz. 14.30, „Zbrodnia w klubie 
tenisowym" jug. od lat 18, g. 
17, 19.30 

SWIT - „Jak rozP4;talem drugą 
wojnę światową" pal. b/o, g. 
15.30, „Mllość w godzinach nad
liczbowych" ang. od lat 15, g. 
17.15, 19.30 

TATRY - „Con amore" pol. od 
lat 12, godz. 10, 12.15, 19.30 
„Gdzie się podziała siódma kom 
panta" fr. b/o, godz. 14.30, 17; 

ENERGETYK - „Hajducy kapi
tana Angela" rum. b/o, g, 17, 
„ Patt Garrett i Billy Kld" 
USA, od lat 18, godz. 19.30; 

SOJUSZ - nieczynne 

DDURY APTEK 

Kilińskiego 138a, pl, Pokoju li, 
(boks), Piotrkowska 6'1, Pl. Koś
cielny 8, Cieszkowskiego I, Fe
llńllkiego 1 (boks), Rydzowa 22 
(boks), Obr, Stalingradu U 

Stale dyłury 11ocne pełnill 
apteki: 

Konstantynów - ul. Sadowa 10 
Aleksandrów - ul. Kościuszki li 
Głowno - ul. Łowicka 49 
Informacji o dyturacb aptek 

t:dzielają: 
w Pabianicach - apteka, v1. 

.Armil Czerwonej 7 
w Zgierzu - apteka, ut Dą

browskiego 12 
w Ozorkowie - apteka uL 

Dziertyńskiego 2 

DYżURY SZPITALI 
POŁOZNICTWO 

&.lplłal łm. U, Wolt - Połof
nlctwo 1 ginekologia z dzielnicy 
Bałuty t Polesie. Poradnie K. -
l{asprzaka i Gdal'lska 29 

Szpital im. Kopernika - Po
lotnictwo l ~nekologla z dziel
nicy Górna. Poradnie K - Od· 
rzamska, Cieszkowskiego, Loka· 
torska, Przybyszewskiego I 
Rrgovł!fka oraz ginekologia z 
dzielnicy Polesie - Poradnia K 
ul. M. Fornalskiej. 

Instytut Poł.-Giu. AM (ul. Cu
rie-Skłodowskiej 15). Poło:!nictwo 
1 ginekologia z dzielnicy Górna 
rmradnie K - Fellń>klego i Za
pol~kiej z dzielnicy Sr6dmlelic1e 
- Poradnia K z ul. 10 Lutego, 
gmina Ksawerów 1 gmina Rzgów 
oraz ginekologia z dzielnicy Po
lesie - poradnle ul. 1 Maja 1 
Olimpijska 

Instytul Pol.-Gin. AM (Sterlln· 
ga 13). Poło:l:nlctwo l ginekologia 
z dzielnicy Sródmle~cle - porad
nie K. Kopcińskiego :12. Próch· 
nika 11 I gmina Brójce 

Szpital im. Jordana - Pole>:l:
nlctwo 1 ginekologia z dzielnicy 
Widzew, - Położnictwo z dziel
nicy Polesie oraz ginekologia z 
dzielnicy Polesie - Poradnia K, 
Srebt•zyńska 75 

Zgiers miasto t gmlna 
Zgierz, li(mlna Parzęczew, m. i 
gmina Ozorków, m. 1 gmina 
Aleksandrów, m. Konstantynów, 
gmina Andrespol. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
S::zpltal im. Biegańs\dego (Knla-
zle\l."icza 1/5). Górna - Szpital 
Im. Jonschera (Milionowa 14). 
Polesie - Szpital im. Kopernika 
(Pabianicka 62). Sródmieścle -
82.pital im. Pasteura <Wigury 19), 
Widzew - Szpital Im. Sonenber
ga CPienlny 30), 

Chirurgia urazowa Szpital 
im, Radlll'lskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital 1m. 
Barllckiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia l laryngologia dzie-
cięca Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop. 
cinsklego 22) 

Toksykologia - Instytut M•· 
dycyny Pracy ('I'eresy 8) 

NOCNA POMOC LEKAll.'iK-' 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Poi:otowla Ratunkoweao przy uł. 
Sienkiewicza 13"1, tel. lff·"· 

Ogótnołódzki Telełonlczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek stu:l:by zdrowia, telefon 
615-19 czynny jest w godz. '1-16 
oprócz niedziel i Qwląt. 

TELEFON ZAtlFANlA - '37-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedzieha I świi:ta całą 
dobę. 

z POKOI - bajka „Kitka" godz. 
~ 16, ,,Generał śp na stoj11co" 
~ wł. od lat 15, go.dz, 17, 19 

~~ ~~'~"-~~~~'-~ ~~~~ 
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C ót. fMity ~yll &ta.n zdrowia iÓdzkieJ s?<>
łeczności studenckiej wskazują, że rue
prędko zamiast - dajmy na to - zdro

wy jak rydz będzie momia Powiedzieć: 
„!Zdrowy jak„. student". 

-:- Pomarzyć j.ednak moim.a - powiada pe
Wie~ mój znaJomy. czwartoroczniak z wloni
styk1, tłumacząc mi, że kto jak kto. ale właśnie 
student powinien mieć żelazne zdrowie · (i takież 
111erwy) by wytrzymać co Poniektóre obciążenia 
fizyczne i psychiczne jakie niesie ze sobą okres 
studiów Mam tu na myśli - westchną! -
niełatwe zabiegi o dach nad głową w aka.de
m~ku lub na mieście, wpływ stołówk<1wego ży
wienia na. sta.n żołądka, destrukcyjne działanie 
rozmaiyob k<1lokwialnycb i przedegzamimwyj
nycb stressów, toku i organizacji studiów, tu
dzież wielu innych rzeczy, z 1><1wo1du których 
przeciętny student t-0 os.oba zmęczona, kaszląca 
I słaba, znerwicowana, podatna na chandry, 
grypy, że o chorobach migdałków nie wspomnę.„ 

/ 

Zdrowief - w „normie"„. 
Wobec tych zadań i 30-tysięcznej ilości pod

opiecznych pod.staw.ową, - wieloletnią, bolączką, 
Zespołu Opieki Zdrowotnej dla szkół wyższych 
w Lodzi jest zbyt mała ilość etatów szczególnie 
lekarskich. Obecnie na jednego lekarza zespołu 
przypada ponad 3 tys. pacjentów, 1><1dczas gdy 
norma okreśiona przez Ministerstwo Zdrowia 
dla lecznictwa akademickiego przydziela leka· 
rzowi od 1,5 do 2 tys. podopiecznych. 

I słusznie. Wspominaliśmy o tym bowiem nie 
tak dawno w artykule poświęconym ocenie 
stanu zdrowia łódzkich studentów. którzy głów-
111ie z P<Jiwodu wspomnianych _ wyżej chorób 
(chociaż i innych poważniejszych dole111iwości 
dm nie brakuje) zmuszeni są opuszczać ćwicze
nia I w-ykłady. 

To _porównanie życia - czyli praktyki z teo
rią - mówi najlepiej o trudnościach i wysił
kach akademickiej służby zdrowia w Lodzi sta
rającej się za wszelką cenę sprootać &Padają
cym na nią obowiązkom. Niestety. w tych wa
runkach z trudem wykonywane są, badania okre
sowe studentów, a badania pracowników - tyl
ko w 20 proc. Drugi ważny problem i dokuczli
wa bolączka to stan bazy lokalowe.i. Rozpro
szone w 11- punktach miasta placówki akade
mickiej służby zdrowia miesze:z:ą sie w loka.lach 
ciasnych, nie nadających się właściwie dla 
potrzeb lecimictwa. 

.Teśli chodzi o sprzęt me<lyc2my, to placówki 
te są weń wyposażone stosownie do... Posiada
nej powierzchni lokalowej, lecz niewystareza
jaco wobec ń stawianych przed akademicką 
służbę zdr ·a. rudno sie więc dziwie. te w 

Każda wystawa prac Konstantego Mackie 
wicza jest wydarzeniem artystycznym. Jego 
obrazy, to wciąż nowe, frapujące wizerunki 
współczesnośol, refleksje nad otaczającą nas 

bek ostatnich lat, prezentvwane jest właśnie 
na wystawie w nowo otwartej Galerii Sztuki 
Współczesnej „Desa" (ul. Piotrkowska 113). 

(rg) 

Oczywiści e obraz przeciętneg<> student.a 1aQro 
rachitycznej, schorowanej mimozy - nakreślony 
IPOWYŻe.l przez zdesperowanego żaka z poloni
~t~i. jest mecz jalS!la, obrazem oglądanym w 
krzywym zwierciadle. Studertci łódzcy chorują 
r to praiwda - przy czym su:zegóLl).ie często 
! przewlekle na pierwszych lata.ab. &'ludiów -
ele przechodrzi im to jednak z wiekiem, do
łwiadczeniem ł latami nauki. Wśród rzeezy 
studentów wą.tłych jak jesienne k!wiaty nie bra
kuje jednak pn!ltac! męskich i krzepkich. P<>" 
dobnie wśród studentek wolnyeh od nadciśnie-
111ia tętniczego lub chorób ukJadu oddechowego 
malleźć moilna 

(bieweięla iołC słusmej i hołej 
budowy · 

l!e gdyby porównanie do rzepy było nieco 
dziej poetyczne, użyNJym go z pewmośclą i · 
ltystakcją. 

PmedstaiwilW\Szy weześn!eJ cierp!en!.a .kO:lll..~ ... 
!I im.deki.sem przyjrzyjmy t1ię takiże oo 
krtórzy $CO leczą. 

Akademicka ll'łui;ba mrowia obejm~l.l ru~·ll'\llioflł.. 
opieką zarówno studentów jak i 
wyższyob uczelni, powstała w ~ 
roku. Od dorywczej pomocy lekar ·• 
słynną .,PALME'• czyli Pomo u .~l!),j.·1i9„ _ 
Lekarską dla Młodzieży Akaqe ej. 
ta rozrosła się stop!Iliowo w lę I:> 
dową dla studentów. A w, t i 4 
powołany został w ślad za, 

wyroi Zespól Opieki Zdro"',i-~:~~~~~l)'Ż 
szych w Lodzi. Jego zapl9i:i 
specjalistyczne strunowi ie 

znajdujące się w ki ' · ~ul~~"' asta. 
W gpelnieniu Wa.I'llnk11 •fiT::llii.il!!gj;l:i: Pod-
stawowego do miejs agają 
:jak mogą gabinety na te-
renie .poszczególn}' pitala za-
bezpiecza częścio-+> chorych, 
która ma raczej che'!' mieszkań-
ców domów akadelil,j 

W sumie ZOZ dla 
swoją opieką 6 łódzkich Studium Języ
ka Polskiego dla ObcokrajO'\vców, a t)Onadto 
niektóre instytucje naukowe jak PAN, l1Stvtut 
Ksztalce.nia Nauczycieli itd. 

Urzędowa lista stosowanych form opieki zdro
wotnej zawiera 21 pozycji, w tym np. takie jak 
badani.'ł profilaktyczne. wstępne I okresowe stu. 
dentów i pracowników uczelni. leczenie prze
wlekle chorych. nie przer~'Wających nauki, w 
półsanatorium akademickim. leczenie neri.v.ic 
wprzez gruJ>()we zajęcia psychoterapeutyczne, 
irozmaite świadczenia diagnostycz;ne no 
i oczywiście udzielanie porad i leczenie ambu
latoryjne chorych w przychodniach reionOWYCh 
i poradniach specjalist~ycll. 

tych war~ dencka walka z chorobą (tą 
prawdzi jak powiadają niektórzy 
- z tal ą) wymaga nieraz du-
to ci zdrowia. 

Ni , bowiem feby zrobi~ 
amia lekarskie, chory 

.,_Q<a~łit~zez kilka dmi jeźdrzić Po 
ego żelazine zdt-owie jak 

eb aikademickiej slit.Wby zdro-
nleraz studenckiej drogi do 

- to gpo~ ilość problemów 
'.~ttt.ftiiia.6 odda.nie do użytku (wedłulil' 

znajdującego się obecnie w bu
obiektu przy ul. Rewolucji 1905 
w nim zlokalizowane pora-Onle 

cz.ne, diagnostyczne i 60-łó!ko-wy l!llZpi-

na, nowa siedziba &tudenckiego ZOZ 
e panaceum na wszystkie dolegliwości 
akademicką służbę zdrowia. Nieza1leż.nie 

wy szpitala - bazy konieczna jest roz-
a i poprawa warunków pracy przychodni 
anych. Jako bardzo pilne traktowali t:rze

potrzebowanie na etaty dla okulisty, der
ologa I la.ryngologa. Przeprowadzki do no

go budynku wymaga półsanatorium akademl
·e, pontewat obecny lokal przy al. Ko~ciuszkł 

'I mimo licznych remontów I adapta.eji, nie 
nadaje sill na tego typu placówkę. 

Do tych wszystkich postulatów dor.zuaUi także 
8p()ll"O uwag przedstawiciele władz łódzkich 
uczelni, Podcza.!' niedawnego wsiedzenia Komi
sji Oświaty, Wychowania i Kultury Rady Naro
dowej m. Lodzi - poświęconego ocenie opieki 
1z:drowotnej nad łódzkimi studentami. Zwróco
no m. in., uwagę na „chorobo<twórezy" wpłvw 
warunków życia ł nauki łódzkich stiudentów, 
jakości stotówk<J1We!!o żywienia, organizacji za
leć i tym podobnych problemów. których sJctrt
kiem są często owe nerwice, choroby układu 
trawienia i inne. Podkreślono raz jeszcze ma
na receptę, że „zdrowie studenta zależy od tego, 
gdzie i .lak mieszka , co je, jakie ma warunki 
do nauki, a także jak dbamy o jego wychowa
nie fizyczne". Właśni e. Nie o wyczynową krze
pę. ale o jaki taki hart ciała, oo jak wiadomo, 
bywa t.akże pożyteczne dla ducha. W kOl'ltPk
ście tych profilaktycznych wskazówek. s?.CZe!!ól-
111ej wymowy nabierają zgłoszone na posiedze
niu wspomnianej komisji fakty braku miejsca 
dla uprawiania wf i niewyczynowego sportowe
go treningu na wielkim osiedlu studenckim 
przy ul Lumumby. Albo budowy nowego. dlu
go oczekiwanego i nowoczesnego obiektu dla 
PWSSP - darujmy, że bez basenu, ale ponoć 
także bez sali gimnastycznej, a nawet stalówki. 

Powie ktoś - samo życie. Być może. Wobec 
czego życzymy studentom dużo zdrowia - już 
od zaraz i na zapas ... 

kiei częśd tego co na.ptsalem po
wyżej, czai s'ię (ja.k zły wilk na 
Czerwonego Kapturka) zgryźli-
wość, złośliwość i troniia.. Wiele 

Mały kombinator ••• 

programów i audycji telewizyj
nych przygotowywamych z mvśl<ł 
o przedszkola.kach i przyszło§ci na
Todu, oglądanych jest przez szkra
b6w od lat 3 do 100 z wielką 
frajdą i tzw. zapartym tchem. Ba, 
bez takiej np. „Dobra.nocki" nie
jedna pociecha za żadne skaTby 
ni11 pójdzie spać, czyli lulu i z 
wszystkiego można by w telewizji 
zrezygnować, ale nie z wieczo„nej 
wizyty „Bolka i Lolka". 

kuiturotwóTczym, eduka.cyj-1 któr~y do. zupełnie .~luczkich 
nym wplywie naszej - w~zięczq Mę w tel~wizy,nym .o
ja.kże wplywowej - tehi- k!enku. Ty~ wspaniałym P!zyqa
wizji. można napisać za- ciolom dzieci, którzy · bawią ich 

„6wno pracę magisterską, doktor- już to swoją · uc~eszną fizys, już to 
ską, habilitacyjną, jak i nieduży głosem specjalnie. dla ~.al~ntasów 
felieton. Rezygnując ze zbyt po- modulowanym, nze pomi1a.3ąc tak
waźnych (i co tu ukrywać, bar- że specjalnie pod naszych milusiń· 
dziej pracochlonnych) form skich przygotowywanych pomyslów 
sięgnąlem po tę najmniejszą, po- i tekstów. 
święcając co nieco uwagi tym, Sęk w tym. że tylko w n.iewiel-

Bywa jedna.k, proszę państwa, 
telewidzostwa tak, że owa wzor
cowa i niezbędna „DobTanocka" 
staje 'się przekleństwem wiecZOTU, 
przyczyn(ł frustracji rodzicieli i 
zakłóceń w stalym rytmie przygo
towań do jak najszybszego ułoże
nia do snu naszego dziecięcia. Ba, 
Todzi nawet przeciqga.jące się do 
późnej nocy konflikty, w wyniku 
których dziecko placze. rodzice 
klócą się lub rwą wlosy z glowv, 
szukając najwlaściwszej odpowie
dzi na postawione przez dziecię (a 
wywołane przez ,.Dobra.nockę") py
tania, zaś wezwana na. pomoc i 
skolowa.na tym wszystkim babcia 
próbuje wlożyć wnuczkowi piżam
kę tyl na przód lub pakuje obiP 
nóżki ukochanej wnuczki w jed
ną nogawkę majtek. 

By nie być goloslownym ka.ta.
~trofista i bezpodstawnym oskar
życielem, sięgnę po prz11kład pew
nej cyklicznej „dobranockowej" 
audycji , w której pa.ni Sroczka i 
pan Lis prześcigają Bię po prostu 
w udzielaniu naszym pociechom 
cennych, życiowych ra.d. Niestety, 
ich zawoalowana nieco foTma bu
dzi w dzieciGCh żądzę dokładnego 
poznania oma.wianych zjawisk t 
receptur, zaś w rodzicach - nie 
przygotowanych do stanięcia. na 
wysokości pedagogicznego zadania 
- panikę lub rozpacz. 

rzeczywistością. . 
Malan;two Konstantego Mackiewicza, doro 

„Przewidujemy dalszy poważny wzrost nakła
dów na naukę I rozwój techniki. Obecny poziom 
kadr naukowych, stan organizacji badań i za
awansowanie wielu przedsięwzięć naukowo-tech
nicznych pozwela liczyć na poważne efekty tych 
nakładów. Wymaga to jednakże dalekowzroczne
go sterowania polityką naukową, wymaga wzmo
cnienia orientacji na rodzime źródła postępu na
ukowo-technicznego w praktyce resortów i branż, 
a także doskonalenia systemu rozliczania po
szczególnych zespołów badawczych z wyników 
ich pracy". 

tych . słowach wygłoszonych 
przez Edwarda Gierka na 
V Plenum doczytać się mo
żna charaktery~tykl dzisiej

azej sytuacji w nauce polskiej w 
odróżnieniu od tego, oo dzialo się 
w niej do niedawna. W tradycji 
okresu międzywojennego leżało 
trakwwanie doktoratu Jako uwień 
czeniiii działalności naukowej. W 
tym samym kierunku poszly wy
siłki mające na celu odtworzenie 
kadr naukowych dla uczelni wra
cającvch do życia po wo'nie i or
iraniizowanych na nowo: aby tylko 
byli ludzie mający w daMj dzie
dzinie wiedzę wyższą od przecięt
nej I przekazali ją młodzieży. By
ło !.o dobre . na wczątelt. Rychło 
okazalo się jednak, że rola tak 
zorganizowanych uczelni !est w 
życiu kraju zbyt skromna. Można 
wiec uważać, że wydana w 1958 
roku ustawa o obowiązku robienia 
doktoratów przez pracowników 
naukowych stanowiła zamknięcie 
jednego etapu, otwarcie następne-

tyl!ta dzieC'lęci4, Oto bowiem ki•
dlf S'Toczka oświadcza Liaowi s za
oowoleniem: - „ Wie pa.n, pa.nie 
Lisie · - zostalam kierowniczką 
leśnej spiżarni-•• " to, niestety, nie 
wszystkie dzieci wiedzą dobrze o 
co chodzilo Lisowi w natychmia
stowej i glęboko trafnej ripoście: 
- „No, no.~ Pumi to się umie u
rządzić .•• " 

Już po tym dialogu próba do
kladnego wyja.ś-nienia synkowi źró
deł i przyczyn ta.kiego wlaśnie 
przekonania. p~na Lisa nie jest 
rzeczą łatwą. Ale przecież Sroczka 
nie rezygnuje: 

- „Zostałby pa.n kierownikiem 
transportu - kuat pana Lisa. I do
daje jeszcze bardziej obiecująco: 
„A ta.kiemu kierownikowi trans
portu, to goląbki 1ame wpadają 
do gąbki •.• „ ,, 

Po tai/dej ,.Dobra.nocce" koniecz
ny jest, t"zecz jasna., wykład so
cjologiczno-ekonomiczny wymiuza._ 
ny glówn.ie na „odztcach, choi! 
cza.sem z doskoku pomaga także 
stryjek lub dziadek. W ramach 
kontynuowania edukacjf telew~zyj. 
nej (i życiowej) zmuszeni więc 
zostajemy do zdefiniowania naszej 
zaintrygowanej pociesze takich po
jęć jak np. fucha, ka.nt, remanent, 
Ślepy kU'YB itp. itd. 

Dzięki temu nasze dziecię, już 
po kilku audycja.eh z udziałem 
Sroczki i Lisa., jen dużo lepiej 
przygotowane do życia n.iż my, 
kiedy byliśmy mali i sluchaliśmy 
co najwyżej fragmentów „Kubu
sia Pucha.tka." n.a.dawanych przez 
ł"adio. 

A wszystko to za..wdzięozamv na
szej kochamej telewizji, kt6Ta nie 
ustaje w pomysłach I atara.nia.ch 
edukacyjny(:h, co najlepiej doceni 
potomność i być może niektót"zy 
kierownicy trQJMportu. Wszelkie 
Todzicielsk-ie obawy, czy Po takich 
wieczornych kursach, z tak u
świadomionego malolatk<i nie wy-

g.o. Jego cechą charakterystyczną 
byln to, że wywarto presję na kde
rowników naukowych, aby stwo
rzvli wa=tat pracy nauko-Hej tak 
zorgani:z.owany, aby pojawiły się 
efekty naukowe mierz.one dokto
ratami. W niektórych pnypadk'lch 
zrozumiano to właściwie. w Innych 
prey Jet-0 jako dopust boty I pod
porządkowano się ustawie, nie 
bardzo rozumiejąc, czemu ona słu
ty, w Jeszcze innych zrobiono u
nik, polegający na szermowaniu 
hasłem „musimy kształcić mło
dzież" - hasło słuszne, jeśli re
alirowane w pewnej proporcji do 
pracy naukowo-badawczej. 

Ustawa nie mogła się spotkać i 
nie spotkała się ze sprzeciwem 
młodych kadr naukowych. Sądzić 
należy. że absolwent wyż.;zej u
czelni, a jednocześnie miłośnik 
pracy dydaktycznej znalazłby wlaś 
ciwe zastosowanie swoich zainte
resowań w szltolnictwie średnim. 
Jeśli wybrał wyższe, to widocznie 
w jeg-0 ambicjach leży praca na
ukowo-badawcza jako oo najmniej 
jedno z pól jego działalności. Dla 
niego zrobienie doktoratu - to 
szczebel w kiarierz.e naukl)'Wej, 
wzrost autorytetu, drzwi do dal
szych wtajemniczeń, moźllwość do
dania swojego wkładu po tego, co 
ludzie nazywają nauką. Sądzić 
wi~c należy, że wsPomniana usta
wa szla całkowicie po linii prag
nień I interesu mlodych kadr na
ukowych. Co zaś do starszych. to 
- była zgodna z poglądami tych 
kierowników naukowych, którzy mie 
li sprecyzowane kierunki ba.dań 
naul<owych własnych i zesPołów, 
którjmi kierowali. Ale jednocześ
nie ustawa była kłopotliwa, nie
wy,!:lodna, niepotrzebna dl.a tych 
kierowników naukowych, którzy 
programu badań nie sprecyzowali. 

Osiem lat, w ciągu których obo
wią2lllje usta.wa, charakteryruje się 
w nauce polskiej tym, że zaryso
wały się wyrafuie różnke pomię
dzy placówkami naukowymi. Uwy
pukliły się cechy cj1arakterystycz
ne dla placówek dobrych i złych: 
ilośc patentów. ilość doktoratów, 
ilość (czy wartość) zamówień ze 
stronv przemysłu lub ir.nych in
stytucji. ucl7..iał w programach rzą
dowych i irn. Są więc kryteria o
ceny. Dysponujemy znaczną liczbą 
placówek naukowo-badawczych, 
których Poziom i zaawansowanie 
w badaniach pewnych dzie1zin Po 
zwalają rzeczywiście liczyć na ,.Po
wa . .i:ne efekty" rosnących wciąż na 
k!adów na naUkę, na wykorzysta
nie „rodzimych źródeł postępu na
ukowo-technicznego". 

w Muzeum H1storil Miasta Łodzi czynna jest retrospektywna wysta
wa twórczości zmarłego przed 10 laty artysty - Zenona Was.\lewskiego . 
Był on bardzo utalentowanym człowiekiem - poetą, malarzem i kary
katurzystą, a przede wszystkim twórcą polsklego filmu lalkowego',, jako 
wspólzałożyoiel Studia Małych Form Filmowych, czyli „Semafora . 

N ie za.wsze bowiem f.o, co rośnie czasem maly malwersant 
jest klarowne i jasne dla lub kombinator? - skwitujemy 

I 
autorów audycji, daje się I krótko: dlaczego mal y ? A gdzie 

Presja administracyjna na robie
nie doktoratów ma swoje uzasad
nien~e w fakcie niewątpliwej waż
ności tl!go zabiegu w ca.lej dz.ia
łalnoki placówki naukowej. Do
ktorat może w tej działalnoAci zaj 
mować pozycję kluczową, a moż
!lli'. go tej pozycji pQll:bawić. Za
cznijmy od tego, że zmieniają s.ię 
wglądy na adekwatność stopnia 
naukowego do wykonywanej pra
cy. Dziś wyksztalcenie podstawo
we staje 9lę warunkiem zbyt 
skromnym dla objęcia niektórych 
funkcji pracowników fiz.ycZJnych. 
Matura stała się osiągnięciem zbyt 
skrominym dla pracownika umy
słowego. Należy przyjąć, że do
ktorat to stopień śv;iadczący o ... 
pod~tawowy:m wykształceniu '(lra
oov..-ni.ka nauki, Toteż. jeżeli dzjś 
osiąga • &<>. ~ liiasąc, po 

przelożyć na język pojęć wia'Ta w łilę oddzialywa.nia i ma-
zro:zumiałych dla umyslu naszego gie uklanego l'krcmu.-'. 
ała.bo jeuc;ie przygo1iowrmego do ,.,_, · Njz: lalki i kukiełki Zen<>na Wasilewski~; · CAF. - Zbrandiecki 

P'ot.: A. Wach 

30-ee należy przyją~," te aby wyt
su uczelnie sprostaly wyniaga
niom im stawianym, pierwszym 
zada.niem świeżo upiecum.ego pra
oownika naukowego musi być zro
bienie doktoratu. Należy przyją~. 
że jeden rok pracy dydaktycmej 
t.o dość, by się mrientować w 
2Illie'llionych warunkach życia, or
ganizacji placówki naukowej, jej 
potrzebach badawczych. .r eżeli ta
ki 23-letni mlody cztow.iek straci 
ten rok. a n.astt:pnie podejmie pra
cę dcktorską, to jest rzeczą zupeł
ni~ realną, by w wieku lat 28-29: 
był doktO'rem, następnie dał invój 
wkład do programu badawczego 
placówki i z kolei Podbudowa} 
swoją dzialalność dydaktyczną au
torytetem ucmn.ego. Żeby jed,nak 
tak się stało. wydaje się koniecz
ne spelmen.ie przez placówkę na
ukową pewnych warunków. 

by młody pracownik na
uk<>wy od ra:zu wszedł we 
wl.a.ściwy nurt kariery na
ukowej niezbędne jest, by 

Istniała grupa naukowo-badawcza 
z aktywnie działającym kierowni
kiem naukowym. Jeżeli grupa ta 
działa według ściśle określanego 
programu naukowego. nowy jej 
członek :natychmiast znajczie inte
resujący go temat, którego r().Z
wiązanie stanowić będzie jego 
wkład do wysiłków nad wykona
niem programu badawczego !!ni
py. Rzecza samą przez sle zrozu
miał~ jest aktywny i twórczy u
dział w nakreśleniu planu i jego 
reali7..acji przez kierownika na
UkQlwego zespołu. I wresZ'Cie -
jako warunek trzeci - przyjąć na
leży posiadanie przez zespół bazy 
materialnej w postaci aparahll-Y; . 
biblioteki itp. 

Przy takim ujęciu dydaktyka 
staje się- naturalnym następ3twem 
fakhl. że pracownicy naukowi po
siadają wciąż rosnącą wiedzę. :Te-
dnocześnie zaś realizuje się postu
lat zesPOłowej pracy naukowo-ba· 
dawc:i:ej - indyWidualna jest dz.iś 
nie do pomyślenia. Co więcej -
dla uoroszczenia sprawy. cal:e r00> 
zumowanie przeprowadzone zosta• 
ło w odniesieniu do pracy jedne• 
go zespołu badawczego. W rreezy• 
wistoścl jest dziś rzeczą rzadko 
-spotykamą. by problem waimy dla 
kraju można było rozwiązać siła,. 
mi zespołu grupującego lu.clzi Je
dnej specjalności. · 

ak dotąd realizacja wymle• 
nionych wyże.i po>tala.tów 
przebiega różnie w różnych 
uczelniach, na różnych wy-

działach, a nawet w obrębie jedne
go instytutu różne zesJ>()ły badaw
C'Ze pracują na różnych zasadach. 
Zjawisko to da.ie się zaobserwo
wać na Wydziale Chemii Ogólnej 
PL. na Wydziale Mechaniki I in. 
W Instytucie Konstrukcji Maszyn 
sytuacja wygląda różnie w dwóch 
różnych zesPołach. Interesująco -
w dwóch grupach badawczych Ze
sPolu Podstaw Konstrukcji Ma
szyn. kierowanego przez doc. dr 
Wiesława Kaniewskiego (jedną z 
grup kiPruje doc. Kaniewski, dru
gą - doc. dr H. Krzemiński). Na 
a lat dzial:alności przypada 8 do
ktoratów skończanych, 12 ofl\var
ty~h przewodów. rokujących co 
najmniej w połowie nadllieję u
kończenia już w roku 1>rzyszłym. 
Doświadczenia zespołu idą, 'w kie
runku potwierdzenia tezy, że zro
bienie doktoratu przed ukończe
niem 30 roku życia jest zupełnie 
realne. co więce.1 stało się w wa
runkach obecnych, kiedy kraj cze
ka na osiągnf~la nauki - ko
niecznością. Zdaniem doc. Kaniew
skiego doktorat przestał być spra
wą prywatną. Jako zaś sprawa 
społeczna korzysta z wszelkich 
doświadczeń zespołu i ws.z.elkiej 
Pomocy. Zespół jest mntegrowa111y, 
integracja ta polega na działaniu 
w ramach z góry przyjętego pro
gramu badawczego, nad realizacją 
którego cizia.Łają wSIZyscy członko-
wie zespołu. ·· 

P 
ostawi()flly n.a " Plenum 
postulat „doskonalenia sy
stemu rozliczania pos.zcze
gólnych zespołów badaw-

czych z wyników ich pracy" jest 
realny. Praktyka działalności pla
cówek naukowo-badawczych wy. 
kształciła kryteria oceny. Pora je 
stosować. 

Jl:RZT VBBAMIUEWI~ 



Na samym końcu uliczki nary Opel Kapitan. Zaparkowany 
prawidłowo tuż przy krawężniku. Z bliska widać stłuczony 
prawy reflekt<llr, brak oprawkł. Slady wanieceń 1 waw.tJ 
strony atrapy, na pi:~wym · błotniku. Lekkie przygięcie zde
rzaka jest dostrzeialne dopiero przy blitszych oględzi.inach.. 

PONIEDZIAŁBK, lł GRUDNIA 

PROGRAM I 

ki. 13.liO „Spotka.nie z Ramą" - odo. 
14.00 Słynni pdlan.iś.2_i. 15.00 Ekspresem 
przez świat . 15.10 W kręgu ja.zzu. 
15.30 Kwadrans akadeillllicki. 15.45 Dwie 
samby rockowe. 16.00 Rozszyfrowu
jemy pdosenki. 16.20 Oklaski dla 
zespołu Sióstr Pointe:r:. 16.45 Nasz rok 
76. 17 .oo Ekspresem p,rzez świat. 17 .05 
Muzyczna poczta UKF. 17.40 Rejs poei 
znakiem trzynastki. 18.00 Muzyko
branie. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Urbaniak gra Makowicza. 19.00 
Co wieczór powJJeść. 19.30 Ekspresem 
przez śW1.at . 19.35 W. A. Mozart: „Ido
meneo - Król Krety". 19.50 „:Widm.o• 
- odc. 20.00 Jesienina śpiewają ..• 
20 . .Lll Na poboczu polityki. 20.l!5 Blel
szy odcień bluesa. 20.50 60 minut na 
goctnnę. 21 .50 „Opatrzność" - gra 
zespół King Grlmsc>n. 22.00 Fakty 
d:nia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wieczo
rów. 22 .15 Tny kwad.ra•nse jazzu. 

Błyska flesz - technicy dokonują zdjęć. 
- Jak go odszukaliście? - pyta Orlicz Jasińskiego. 
- Znalazł go nasz patrol. Przypadkiem. Stał tu zapewne 

przez parę ładnych dni. Któż zwraca uwagę na prawidłowo 
zaparkowany samochód? Te uszkodzenia z tyłu są niewi
doczne. Zresztą wiele uszkodzonych wozów można spotkać w 
mieście. Zadne rewelacje. A tu na dodatek - pusty kąt. Ma
ło kto ti:<Jy jeździ.. 

- Drzwi były zamknięte 1 

10.00 Wiad. 10.08 Tal\ce. 10.30 ,,Lal• 
ka" - fragm. 10.40 Z nagrań Ork. 
Ll.onela Hamptona. 11.0o Refleksy. 
U.05 Nle tylko dla kierowców. 11.12 
„Górnik" - ekspres mu.zyczey. 11.30 
Koncert. 112.05 z kraju 1 ze świata . 
12.25 WirtuoZi ins~rumentów. 12.43 

Potem zginął. Dowiedziałam się o tym i sądziłam, ie 
to koniec z tą współpracą, że mam rozwiązane ręce. Wtedy 
zjawił się u mnie ten drugi. Jego następca. Pokazał ml kse
rokopię mego zobowiązania do współpracy i polecił zbierać 
nadal określone informacje. Zainteresowała go szczególnie 
produkcja w naszych zakładach priorytetowych. Jej rozmiary, 
jakość. Dostrzegł, że dyspozycję przyjęłam bez entuzjazmu. 
Raz I drugi nawaliłam. Nie wykonałam jego poleceń. Chcia
łam Się od tej współpracy uwolnić. Kupiłam tekst ustawy 
o amnestii, poszłam poradzić się adwokata. Oczywiście nie 
mówiłam, że to chodzi o mnie. Zamierzałam skorzystać z 
amnestyjnych możliwości. 

- Prawe - tak, lewe tylko zatrzaśnięte . W stacyjce n!e 
' Roln1czy kwad.rana, 13.00 Piosenka w 
I polowym mundurze. \3.11 Rytm, ry. 
i nek, rekla.m·a. 13.30 K.a:talog wydaw-
1 nJczy. 13.3~ Wieś tańczy i śpiewa. 
1 U .OO Ardle WOJkal.ne. tł.20 Sport to 
j zdrowie. 14 .~ Rytmy młodych. u.oo 
; Wlad. U.OB LI.st z Polski. 15.10 Z pol
i skieJ fonoteki. U .35 Jan Ftaszyn-
1 • Wroblewski przedstavrui. 16.00 Wlad. 
I 16.0ii Informacje dla kierowców. 16.06 

znaleźliśmy kluczyków. 

- Do kogo należy samochćd? 
- Nasi już sprawdzają tę rejestrację w WydZiale Komu-

nikacji, Lada moment dadzą znać przez radiostację. Chyba 
już coś ustalili - dodaje na widok 'wysiadającego z radiowo-
zu funkcjonariusza. Podchodzą do niego obaj. · 

- Jest już informacja? 
- Tak. Wóz naleźy do Alojzego Jabczyńsklego, Bonifra- I U przyjaciół. 16.11 Propozycje do Li• 

sty Przebojów. UJ.30 Aktualności kul
•1. turalne. 16.35 z dużyeh 1 małych terska 3. 

Nieoczekiwanie zatelefonował dó mnie. Podał dz.ień I rodzi
nę kontaktu. Mostowa przy Wisłostradzie. Dziewiąta trzy
dzieśei wieczorem. Poszłam na to spotkanie. I wówczas na
jechał na mnie samochodem. Pn:yirnlótł mnie do ściany do
mu. Straciłam przytomność. 

- Niech wasi ludzie dokońc24 oględzin. wóz trzeba odsta
wić do Zakładu Kryminalistyk.I. Chodzi o Identyfikację la
kieru i opon. My jedziemy do wła.ściciela - komenderuje 
Orlicz zapraszając Jasińskiego do swego wozu. - Bonifrater
ska 3 - rzuca kierowcy. 

Alojzy Jabczy_ński, jak wynika z tablicy informacyjnej wy. 
wjeszonej na klatce schodowej, mlenka na drugim piętrze. 

Przyjmuje ich żona. 

płyt. 16.55 Huta Kait.owice - ma 
J głos. 17 .OO Racllokurler. l'l'.20 Parada 

I piosenk!l. 17.40 WdJe.l.kie orkiestry. 18.00 
, Muzyka I aktualności. 18.25 Nie tyl
ko dla kierowców. 18.30 Przeboje 
non stop. 19.00 Dzi.ennilk. 19 .lł Wa;r;. 

P ROGRAM IV 

J,3 .00 .Tak d2llla.łać sprawnie? 13..lł 
27: l'adlowej fonot eki. U.50 „Nl.ezwy.. 
kłe kulery zwykłych tańców". 14.20 
OmóWien !e programu. 14.25 „W Je
ziar3Jll.8ch" . 1•.55 Spotkanie z pisa
rzem D. Sidorskim. 15.15 „Nie ru
szać starych drzew" - rep. 15.25 
Muzyka. 15.30 Teatr PR; „Potop" -
słuch . 16.00 Wiad. 16.0S Z estrady 
warszawskiej PWSM. 16.40 Reporta.t 
T . Szewery (Ł). 17.00 Aktualności 

dlllia (Ł) . 17.05 Stare i nowe przebo
je (Ł). 17.30 We5ele po wolborsku -
aud. (Ł). 17.50 Koncert studentów 
PWSM w Łodzd (Ł). 18.25 Lekcja ję-z. 

n.I.em. 18.40 Tygodmlowy p:r:zegląd au
dycji oświatowych . 19.00 Poradnik 
językowy. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 
Jazz Jamboree (stereo). 20.35 Salzbur
ger Festspiele 1978 - od tworzenie 
koncertu Filharmoników Wiedeńskich 
(stereo). Zl.15 Krajobrazy historycz
ne. 22 .35 Melodie filmowe. 

- Jego nazwisko? 
- Nie znam go. Naprawdę nie znam. Nic o nim nie wiem. - Czy jest pan Jabczyński? - pyta Orlic1. 

szaWSka Orkiestra PR 1 TV. 19.40 
Swiatowe prz.eboje. 20 .00 Wiad. 20.05 
Naukowcy - roJ.nikom. 20.20 Plakat 

I reklamowy. 20.35 Koncert :tyczeń. 
21.00 Wiad. 21.~ K.rondka sportowa. 

Jest to trzydziestoletni mężczyzna z sylwetki istotnie podob
ny do Kuzińskieg9. 

- Nie ma. Mąż wyjechał ałutbowo za granicfl. 

I 
:u.111 Aktorzy 1 piosenka. 21 .40 z ai!'
chlwum jazzu. 22.00 Z kraju * ze - K iedy wyjechał? 

- Jak się pani z nim kontaktowała! - Dwa tygodnie temu. A o co chodzi? ŚWliata. 22.20 Melodie !llmo~ „Love 
story". 21.30 Proponujemy 1 zapra-

1 szamy. 22.•s MJ.nireclotal M!lll'k·a Gre
chuty. 23.00 Wiad. 

- Nie miałam możliwości nawiązania 1 nim kontaktu. To - Czy szary Opel Kapitan WS 12-71 stanowi państwa wła-
sność? 

-Tak. 
- Gdzie jest ten wóz! 

on trafiał do mnie. Przez telefon wyznaczał dzień i godzinę 
kontaktu. Nigdy nje wiedzjałam z góry, kiedy się odezwie 
i gdzie wyznaczy następne spotkanie. 

- Na parkingu przy Bonifraterskiej. PROGRAM D 

ROZDZIAŁ XXX 
- Mamy jut tego O:p!al 

- Czy pod nieobecność męża ktoś nim jeździ? 8.30 wtad. 8.35 My 78. 8 .ł5 Muzyka 
spod strzechy. 8.55 Informacje o pro
gramach. 9 .OO Cykl p!.eśnll Franciszka 
Schuberta. 9.40 Tu Radio - Moskwa. 
10.00 „Kobieta" opow. 10.20 
J . Brahms - „Podrót zimowa w gó
ry Harzu". 10.40 Przeprawa przez 
Prypeć. u .oo „N ajpiękniejsza kotlina 
Sudecka" . 11.2& ChWila muzyki. 11.30 
Wiad. 11.35 Postęp, dom, nowoczes

Wiadomość e!ektryzuje. Orlicza. - Gdzie jest wóz? 
- Nie, dlaczego pan pyta? 
- Samochód panstwa został uszkodzony w wyniku :r:dene-

nia - stwierdza Jasiński. 
- Stoi tu przy Wale Wiślanym, w uliczce bez wylotu, a 

Międzynarodową. - Jedziemy na oględziny - Informuje po.. 
rucznik Jasiński. 

- Dobra. Jadę tam. Poczekal~ie 1 oględzinami n_!!. mnw 
rzuca słuchawkę. 

Znów pogania kierowcę; cały napięty, skoncentrowany. 
Może ·ta nić wreszcie się nie urwie! 

Kobieta jest zdumiona. - Nasz wóz . w wypadku?! Ald 
to niemożliwe! To musi być jakaś pomyłka. Nasz wóz - jak 
mówiłam - od dwóch tygodni stoi na parkingu strzeżonym . 
Przed wyjazdem mąż sam go odstawił. Mam tu gdzieś kwit 
z tego parkingu - zaraz panom przyniosę. - Pani Jabczyń
ska wychodzi do drugiego pokoju. 

TELEWIZJI.A. 

PROGRAM I 

ność. ll .ł5 Od Tal!lr do Bałtyku. 12,0S 12 .łS TVTR - język polski. 13 .25 
Terminarz muzyczny. 12.25 „Wyda- . TVTR - fizyka . 15.50 NURT. 16.30 
rzenia, pogl11dy, reflektlje" - mag. D21iennik (kolor). 16.40 Obiektyw. 
(L). U.ł5 Cykl pdeśni. 13.30 Wlad. 17.00 Zwierzyn.I.ee (kolor). 17.55 Sle-
13.35 Ze wali 1 o wsi. 13.50 Koncert dem.naście mgnień wliosny - odc. 8 
Chóru. lUO Więcej, lep.I.ej, nowocześ_ f1!.lmu TV ZSRR. 19.00 Dobranoc. 19.30 
niej. 14.311 J. S. Bach - „Dae wohl· Wlecz6r z dzlenn!lklem (kolo.r). 20.40 
temperlerte11 KlaV1er". 11.00 Zawsze O Teatr TV - Junona I paw - Sean 
11.00. 15.40 Z estrad 1 scen opero- o•casey. 22.to Camerata - magazyn 
wych. 16.10 Len - rołUna opłacalna. muzycmy. 22.35 Dziennik (kolor). 
16,20 Chw:1la muzykt. 18.15 Rodzl.nlny 

-1115- '-118 -

JESZCZE TYLKO W GRUDNIU NABĘDZIESZ 

' 
TELEWIZOR Z 15°/o BONIFIKATĄ 

Sklepy WPHW ze sprzętem radiowo-telewizyjnym 

o f e r u J q 

TELEWIZORY CZARNO-BIAŁE Z EKRANEM 

20 i 24 CALE z 15 °/o BONIFIKATĄ. 
Bonifikata udzielana jest pod warunkiem zwrotu używanego odbior

nika. Bonifikata nie obejmuje telewizor6w przenośnych oraz typu 

FE 201 1 FE 202 Warszawskich Zakładów Telewizyjnych. 

Udanych Z<J·kupów i dobrego odbioru iycry 

Oddział Handlu Artykułami Wyposażenia 
Mieszkań w Łodzi. 

!!llDllHllJlllllllllllllllllllllllllllllllDDlll,lllllllllllllllllllllllllllllDllllDllll~ 

i SPOŁDZIELNIA PRACY j 
SPRZEDAM kożuch dam
sk& powiększalnik walizko
wy, lampę błyakow11, o
brączki, pierścionek. Tel. 
438-66 28291 g I „CZYSTOSć" I FUTRO d~l.e karakuły 
brązowe Sl'.>rzedam. Oferty 
„28675" Prasa, Piotrkowska 
98 

I 5 = z a w I a d a m I o, 5 
SPRZEDAM baterie do ze• 
garków elektronicznych. 
Cena 100 zł sztuka. Oferty 
„28809" Rrasa, Plotrkowska 
96 I -5 = ie dla wygody Klientów z dniem 16 listopada br. 

5 • został otwarty pierwszy = 5 
DOGA airlekina - sukę 
2-letnią 1 szczeniaka 10-ty. 
godniowego sprzedam. Alek 
sandrów, OgrOdowa 18. 

I · samoobsługowy Salon Prania I 
Bielizny w Łodzi E 

! i przy ul. Przyborowskiego 4 i 

SPRZEDAM: lodówkę ma
łą, radio, maszynę do IZY
cia, meble, tapczan, smo
king czarny. Piotrkowiika 
14'1' m. 2 po godz. 16. 

5 (przy rond~ie Broniews1c~ego). § = - fotraJe f[®I 
= = 5 Dojazd tramwajami 1, 5, 15, 4, 20, dojazd auto- 5 
... b c = e usami , 69, 70. = 

ODSTl\Pl1$ pokój student
ce. Tel. 493-79 p0 18 

i Salon wyposażony jest w urządzenia produkcji § 
= duńskiej. e 

WOLNA kwatera studencka 
849-76. 17912 g 

fftnmmnmnmnmmmm1mmm11111111mrnnn11m11m111111m111111111111i 
POSZUKUJ]$ samodzieltlego 
M-2 ewent. M-3 na rok. 
Oferty „28697" Prasa, Piotr 
kowska 96. 

KUPIĘ bony. Oferty „27793" 
Prasa, Piotrkowska 96 

KUPlĘ bony PKO ora2 
sprzedam kalkulator elek. 

MATERIAŁY budowlane. 
Płyty stropowe, suprema, 
desk~. kantówka, tynki 
szlachetne, grzejniki obrącz 
kowe, okna żelazne, słupki 
ogrodzeniowe, papa, smoła, 
karbOlina, lepik parkieto
wy, trzcina , grysy iastrl
co 1 Inne. J . Pt-ochowskl 
Lódź, Zgierska 245 A. 

28858 g 

trolllLczny. Tel. 53-16-16 wie FUTRO karakułowe czarne, 
czorem. 27840 g nowe sprzedam. Tel. 703-72. 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan I Rada. Wydziału Matema.tyki, Fl1;yJd I Che. 
mii Uniwersytetu Łódzkiego podaj11 do wiadomości 
~e dnia 22 grudnia 1976 r . o godz. 14 .30 w sali Senatu 
Uniwersytet u Łódzkle~o przy ul. Narutowicza 65 
odbędzlp ste nubllczna dyskusja nad rozpraw11 dok
torski! mgr Janusza Andn:eJa Wrotniaka pt.: „O m~ 
tllwoścl weryfikacji modeli aktu elementarnego na 
podstawie rodzin gamma z eksperymentu pamirskie
go' ' . 
PROMOTOR: doc . dr Alojzy Tomaszews i (Uniwer-

sytet Łódzki). 
Praca doktorska zna jdu je się do wglądu w Biblio. 
tece Głównej Uniwersytet u Lódzkiego, ul. Narutowi
cu 108. Wstęp na rozprawę wolny. 4230-k 

EFEKTOWNĄ lłUlmlę ślub
ną z trenem sprzedam. SPRZEDAM M-3 komforto-
Młyna;rska 2 m . 30 18-20. we - 2 pOkoje, parkiet , . I I piętro, bloki 45 m, dziel· 
SPRZEDAM suknię ślubn11 . nica żuba'l'dź . Tel. 822-45, 
Więckowskiego 59 m. 5. po 18. 28676 g 

~~~~~~~ 
~ ~ 
~ KRAJOWA SPOLDZIELNIA PRACY ~ 

~ w Eo ~ ~ „LING łSTA - o~WIATA" ~ 
~ OKRĘGOWY ODDZIAL W LODZI ~ 
~ or%~nl!2luje lrursy języ'ków obc,Y'Ch : ~ 
~ agnielskiego i niemieckiego ~ 
~ prowad1xme meredą laboratoryjną w ltt'll- ~ 
Il paoh dla dO<roSlycli, j:iJ! 
~ Opla.'a roema za kurs wynosi 1.758 zł. ~ 
~ Powyższe kwsy prowadzimy równ ie ż na ~ 
0 zlecenie zakładów pracy. ~ 
~ Za,piisy przyjmujemy ora"Z u.d~elamy do - ~ 
~ d.a.tllrowych informacji w. b iurze Okiręgo- ~ 
0 we.go Odd'Liałou . Lódź. ul. Piotrkowska 6. 0. 
~ tel. 234-94 w środy I olątik! w god'Z. 8-18, ~ 
~ w pio:rostale 001 prócz sobót w l!odz. ~. 
g 8-16, 4052-k ~ 

~~~~~~~~~~~ ~ 

POSZUKUJ)$ loulu na za 
kład fotog.raticzny poza 
ŁodZ'lll . .ranun MaciejeWllk 
Łódź, czairneck·iego 3 m . 112 

-
1 . 

bl. 108. i'7569 g 

MŁODY a.systent UŁ po -
szuwje pUnte kawalerk.l 
lub nl.eluępującego, wy 
godneg,<>, estetycznego po
koju. Oferty „28613" Prasa 

-. 
PJotrkowska 116 

ą 

e -

OBCOKRAJOWIEC z ron 
wynajmie mieszkailldJe 2-po
kojowe, komfortowe, nie 
umeblowane na rok, płatn 
z góry. Oferty „28708'' Pra 
sa, Piotrkowska 96 

o 

s 

BEZDZIETNE małteństw 
- członkowie spółdrlelni -
poszukuje pokoju na okre 
roku . Tel. 52-76-51 godz 
16-20. 28603 

NvlA11K~f m, 
Pł"t/LCtA ~ 

• ,I •,.. • 

g 

~ I 
I 
~ 

tor przeszkód. 16.30 Mel.odie z opere- PROGRAM n 
tek. 16.40 Reportat T. Szewe.ry (Ł). 

17.08 Spiewaj11 chóry. 17.20 „Jacy oni 16.15 Język niemiecki - lekcja 10 
s11" - rep , 1'1' .40 Recital akrzypka - kurs podstawowy. 16.45 Bitwa 
K. Jakowicza. 18.26 ChWl!la muzyki. morska - odc. 1 teleturnieju , 17.05 
18.30 Echa dnia. 13.40 Zapraszamy do Tempo - rezerwy cz. 1. 17.30 Ta
myślenia. 19.00 Dzieła M. Karłowi- jemnliczy ŚWiat przyrody. 18.10 Mor
cza. 19.30 O tym warto posłuchać. sk1e ogniwa - progr. pubL 18.40 Stu-
19.45 Arcydzieła kameralistyki. 20.30 dJo PI (łJ), 19.00 Dobranoc. 19.30 
z operowej tw6rczo4ci Wielkich kom- Wieczór z dzdenniLklem (kolor). 20.40 
pozytorów. 2UIO Dziennik. :U .45 Wlad. Poza na~m - film fab. prod. 
sport. 21.60 Chwila muzyki. 21.ll5 Te- szwedzkiej . 22 .00 24 godz:l.ny (~olm) . 
atr PR: „Nie przewidziane skutki au- 22.10 Studio przebojów - progr. 
tostopu" - słuch . 22.35 Echa „War- rozr. TV NRD. 23.10 NURT. 
szawskiej Jesieni!.". 23.20 G . P . Tele-
mann - K.o.ncert D-dur. 23.30 Wiad. 

PROGRAM 111 

Ch . Aznavour. 11.00 życie rodzinne . 
11.30 Powracaj11cy temat „Solitude". 

Szczepienia B. C. G, - chro
nią przed gruzlic!ł-lG .35 Od pierwszego nagrania -, 

12,05 z kraju i ze świata. 12.25 Za -------------
kierown.1.c11. 13.00 Powtl>ł'ka s rozryw- --------~-----

;ł, ~~~ ~ ~"-"'~ 

~ 
MATEMATYKA, Plotrkow 
ska 16ł. mgi- Kacprzyk 

-~~, .~,· 
-JĘZYK polski - korepe 

tycje, studentka Czel!:ań -
ska 864-33 28126 g 

i-CHEMIA, matematyka, f 
zyka doświadczeni specja 
llścL 431-4'1', Ostrowski 

-

NIEMIECKI. Tel. 290-11 -
Linke 28023 g 

u NIEMIECKI - nauka, tł 
maczenia. 679-211, Lewan -
dowsk1 18094 g 

MATEMATYK.A 257-17 Klo
nowa 13-ł, mgr Pluskow . 
skl 2'1520 g 

-z 
NOWOCZESNY kr6j dam 
ski, dziecięcy opanujes 
szybko wynalazkiem Me
chlińskich, Nawrot 32 

MATEMATYKA - telefo 
292-05, Rogowski 2'1'798 

n 
g 

• -
. 

OPIEKUNKĘ do dwojg 
dzieci (chętnie pielęgniar 
kę) zatrudni rodzina le
karska. Maru111rzówny ł 

m. u 286'14 g 

--PRZYJMĘ uczniów do na 
ukl zawodu - lakierni 
ctwo pojazdowe. H. Ko 
zlarski Auto-Lakier, Staro 
wa Góra, przy szosie. Do 
jazd autobusem 59 2859 

---
8 

-UCZNIA do pracowni to 
reb - przyjmę. Jaracza S . 
Olecha 28640 g 

ZATRUDNIĘ stolatza -
cały lub pół etatu (mote 
być rencista) i kobietę do 
polerowania mebli. Gdań 

ska H, tel. 235-05 28665 g 
-

OPIEKUNKA do dziecka 
na kilka godzin dzl.ennle 
potrzebna, ul. Wandurskle 
go 1, m. 7 28630 g 

KALETNIK potrzebny. -
Oferty „287011" Prasa . 
Piotrkowska 98 

RENCISTA poszukuje pra
cy chałupniczej. Tel. 450-74 

~ ·~ ·„ 

~ ~ . 
~ r• 
~ 
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~ PL~ PREWIT OLA DZłECK'A 
~ ST'AINOWI Z.Al~UPIONA W PZU 

~ polisa ubezpieczenia zaopatrzenia 
~ dzieci z oprocentowaną kwotą 
~ świadczeń. 
~ Bliższych Informacji udzielają ubezpieczenia 
~ zawierają uprawnieni pośrednicy ubezpieczenio-
~ wi oraz wszystkie inspektoraty PZU: 
~ z terenu m. tod11i I łnspektorat - Łódź, al. Ko· 
~ śoi·usrki 57, tel. 293-46 w. 40; 
~ z terenu Pabianic łn·spektorat w Pabi·a1nicach, 
~ ul. Armi.j Czerwonej 29, tef. 36-47 lub 50-69; 
~ z pozostałego terenu województwa miejskiego 
~ łódzkiego IV łnspektorat, tódi, at Kościuszki 
§ 57, teł. 293-46 w. 13 lub 14 • 
~ ~H~.U.69'.m"HHm'hW'~~ 
KSIĘŻYCKJ - sk6rne, we- NAPRAWA lod6wek. 788-55 
neryczne. 16-18, Retklnla, Int. Wysocki, 10-14 28037 g 
Thaelmanna 3, róg Retkiń-
skiej 27000 g NAPRAWA telev.1zotów -

Adamczewski , 388-55 

POSZUKUJĘ dostawcy na 
gruby materiał do druko
wania krawatów. Bytom, 
tel. 81-55-01, po godz. 20 

406'1'k 

t 
20098 g USZCZELNIANIE oklen 

SPECJALISTYCZNY Der- aśmą metalową lmporto
matologlc2ny Zesp6ł Ople- wan11. Tel. 52-70-43, po 16. NAPRAWA telewizorów 

NOWO otwarta księgarnia 
„Domu Książki" w Lodzi, 
ul. Gł6wna 14 (pawilon, kt Zdrowotnej. ul. Zak11t• Urbaniak 23124-28591 g 52-07-85, Głowiński (po 

na 44 - Poradnia Wene· 15 30) 7 
~ologiczna r piętro, prryj- · 2 117 g 
muje cah1 dobe (oprócz PRAGNIESZ szezęśliwego 
niedziel), udziela porad w małżeństwa? Napisz: Pry- DLA samotnych oferty w 
zakresie chor6b wenerycz- watne Biuro „Venus'', Ko- Biurze Matrymonialnym 

I piętro) zaprasza PT 
Klientów l poleca duey 
wybór książek z różnych 
dziedzin 21155 k 

s nych I leczy bezpłatnie zalin, Kolejowa 7. Błyska- „Swatka". Piotrkowska 133 TRWAŁE uszczelnianie 
0

• 

wlcznle prześlemy krajowe Ł6dź 90-434 26988 g klen taśmą metalową. Tel. 
a Dr Jadwiga ANFOROWJCZ dresy 4164 k 339-02, Stanisławski 2'1'452 g 

skórne, weneryczne. 15-19 NAJWIĘCEJ ofert posiada 
s Próchnika 8 2'16311 g ZYCIE spódnic. spodni Biuro Matrymonialne „Sy-

SPECJALISTA l{tnekolog 
Cyperlln11: 111-18, PKWN 4. 
Tel. 240-17 :'lBM g 

s 

zwykłych, ct11towych. Kra- renka". Warszawa, ul. 
wiectwo damskie, Mlelczar Elektoralna 11. Informacja 
kiego U , Mordalska 10 zł znacrkami pocztowy-

28260 g ml 4188 k 

s OlNEKOLOG Czerwoniec WIĄTECZNE porządki TELEWIZORY naprawiam. 
14.,.-18, Tuwima 20, tel. wykonuJ11 studenci. Tel. Bednarek, tel. 830-92 
355-30 w.i48 g Hł-41 ll8300 ' 28077 g 

ZGINĄŁ doberman czarny 
Odprowadzić: Gda1\ska 24, 
m. 25 28855 g 

KELNER lub kelnerka 
oraz bufetowa (z prakty
ką) zaraz potrzebni. Tele
fon grzecznościowy 139-65. 
godz, 18-22 28942 g 

DZmNNlK POPULARNY m 283 (8571) t 
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Łódzcy „bombardierzy" nie wykorzystali szansy! DRUGI W HOU 

Wybrzeże 69:65 i 77: 5 
Sobotnio-niedzietne mecze o miJStrzostwo I ligi koszykówki męskieJ 

rozegrane w bali przy al. Unii pomiędzy zespołami ŁKS i gdańskim 
Wybrzeżem zakończyły się podziałem punktów . Sobotni mecz druźyna 
gospodarzy wygr•la 69:65 (32:34) przegrywając we wczorajszym rewanżu 
77:85' (40:46). 

Punkty zdobyli w obu meczach 
dla t.KS: Fiedorczuk - 22 i 23, Kra
jewski - 12 i 17, Skierke>wski - 10 
i 9, za,rzycki - 13 i o, Grabowski 
- 8 i 8, Olejnik - O i 6, Machoń -
2 i 6, Zalewski - O ~ 4, Kowalczyk 
- 2 i 4. . 
Najwięcej punktów dla Wybrzeża 

uzyskali: JU1"kiewlcz - 26 i 41, Ce
gliński - 12 i 14, Glac - 11 i 2, 
Lecyk - 8 i 16. 

t.ódzcy „b<>mbardlerzy" nie wyko
rzystaL! szansy podr;eperowania swe. 
go nader skromnego dorobku puQ.k-

ZŁOTY 

MEDAL 
dta 

o 
W czasie walnego zebrania Pol

skiego związku Kolarskiego wice
prezes Polskiej Federacji Sportu dr 
Tadeusz Ulatowski wn:czył zdobyw
com tytułu mistrzów swiata w 
tandemie Benedyktowi Kocotowi i 
Januszowi Kolińskiemu złote meda
le „Za wybitne osiągnięcia sporto
we" I dyplomy hon:>rowe Między
narodowej Unii Kolarskiej (UCI}. 

Janusz Kotliński z łódzkiego Włók 
niarza jest najlepszym sprinterem 
Polski. Jego najgroźniejszym rywa
lem jest partner z tandemu B. Ko
cot. 

Przybyli do Warszawy ,delegaci dy 
skutowall na temat zwiększ~nia ilo
ści niezbędnego sprzętu potrzebnego 
torowcnm i szosowcom. W kraju 
istnieje 190 klubów, w których za
rejestrowanych jest 3962 Zl!Wodni
ków. Ilość klubów w porównaniu 
do sezonu ubiegłego zmalała ze 
względu na brak sprzętu aż o 61 
(przewatnie z LZS). 

Prezesem PZKol. został wybrany 
ponownie red. Włodzimierz Gołę-
biewski. 

Do zarządu wybrany został pre
zes ŁOZ Kolarskiego dyr. Janusz 
Król. Najlepszy junior s . Czekań
ski z Tramwajarza otrzymał puchar 
1,Tr:\ibuny Ludu". 

WKS Orzeł wyrótnlony :i:ostał zło 
tą odznaką za położone zasługi w 
propagowaruu kolarstwa na naszym 
terenie. Proporce wręczone zostały 
przedstawicielom: Włókniarza, Gwar 
di! i Tramwajarza. (n) 

towego w tegorocznych rozgrywkach 
o mistrzostwo ekstra klasy. Tym bar
dziej , że zespół gdańskrego Wybrze-
1a nie błyszczy w tegorocznych roz
grywkach, choć ma w swoim skła
dzie czołowego snajpera I ligi -
Edwall'da Jur kiewicza, jak i takich 
doskonałych zawodników, jak Ce
gliński czy Lecyk. 1~odopieczni tre
nera B. Kwia.tkowskiego w dalszym 
ciągu nie potrafią wykorzystać swo
ich umiejętności, co można było za-

Fot.: A . Wach 

obserwować zarówno w sobotnim 
zwycięskim spotkaniu Jak I we 
wczorajszym przegranym rewantu. 
Raiąca niedyspozycja w rzutach na 
kosz, brak skutecznego rozegrania 
piłki, nieumiejętne zbieranie jej z 
tablicy, wreszcie widoczne błędy w 
przeprowadzaniu szybkich kontrata-

Cieżkie mecze koszvkarek w Gdańsku 
ię:!:kie boje o pierwszoligowe 
punkty w ostatniej serii I 
rundy rozgrywek o mistrzo
stwo ekstraklasy musiały sto 

czyć koszykarki t.KS na Wybrzeżu. 

Porażka siatkarek 
ChKS I Pradze 

Siatkarkom I llgl pozostały do ro
zegrania jeszcze 4 kolejki meczów 
mistrzowskich, które zadecydują o 
układzie sił w poszczególnych gru
pach. Przypomnijmy, że pięć naj
lep~z..vch drużyn ubiegać się będzie 
w turnieju o czołowe miejsca a po 
zosta!e o utrzymanie się w gronie 
pierwszoligowców. 

Rozegrane awansem z powodu wy 
jazdu mistrzyń Polski siatkarek 
ChKS na spotkanie pucha1·owe do 
Pragi (łodzianki przegrały w sobotę 
z Ruda Hvezdą 0:3 (8:15. 6:15, 1:15) 
derby łódzkie Start - ChKS zakoń
czyły się zwycięstwem przodownika 
tabell 3:1. W sobotę i niedzielę zaj
mujące drugie miejsce w tabell siat
karki Płomienia pokonały dwukrot
nie Spójnię 3:0 i AZS W-wa 3:1, Ko
lejarz przegrał z AZS 1 :3 i wygrał 
ze .Spójnią 3:2. Spotkanie Wisły zo
stało przełożone. 

W tabeli prowadzi zespół łódzkie
go Startu - 14 pkt„ przed Płomie
niem - 13 pkt, l Wisłą - 10 pkt. 

W sobotę gdańska Spójnia wygrała 
z ł~Ks po dwóch dogrywka!'h 83:82 
(24:36, 64:64, 74:74}. Najwięcej punk
tów uzyskały dla t.KS: Gburczyk -
20, Storożyńska - 20 i Wołuje"i'.icz 
- 1?. dla Spójni 'koszykarka fran
cuska grająca w gda1~sklm zespole 
- Malfois - 29 i Gorzelana - 20. 

Historia powtórzyła się we wczo
rajszym rewanżu, na szczęście za
kończonym nikłym, choć zasłużonym 
zwycięstweem t.KS 80 :78 (42 :41, 68:68). 
Najwięcej punktów dla UCS: Storo
żyńska - 30. Gburczyk - 22 i Wo
łujewicz - 14, a dla Sp6jni: Zagór
ska - 21, Malfois I Gorzelana po 18. 

Komplet wyników ekstraklasy ko
szykarek: 

AZS W-wa - Włókniarz B. 81:74, 
72:52. 
Wisła - Lech 76:65, 97:64. 
Spójnia - J:.KS 83:82, 78:80. 
Olimpia Polonia 'IO :76, ft4:1ł8 

AZS P. - Stomil 89 :76, 101:'12 

TABELA 

1. Wisła 30 1842-1260 
z. ŁKS 38 1744--1462 
3. AZS Poznań 36 1772-1566 
4. Polonia W-wa 35 1326-1407 
li. Spójnia Gdańsk a2 1581-1565 
8. Lech Ppznań 32 1634--1534 
'I. Olimpia Poznań 28 1445-1692 
8. AZS Warszawa 26 13311-1654 
9. Włókniarz Białystok 24 1287-1725 

10. Stomil Olsztyn 24 1372--1678 

Przegrana i zwycięstwo 

mistrzów świata 
W Pradze spotkały się hokejowe 

reprezentacje CSRS i Szwecji. Mecz 
zakończył się porażką mistrzów świa 
ta drużyny CSRS 1:3 (1:2, O:O, O:l). 
Bramki zdobyll - dla CSRS: stast
ny. dla Szwecji: Lindgren, Lund
berg i Drasar. 
Goście wygrali zasłużenie. Prowa

dzenie w meczu objęli Czechosłowa
cy po strzale Stastnego w 2 min. 
Wyrównał w 20 sek. póinlej strza
łem z niebieskiej Unii Lindgren. 
Bramkarz drużyny CSRS, Holecek 
w tej tercji ' skapitulował raz jesz~ 
cze po strzale Lundberga. W trze-

clej tercji goście zdobyli jeszcze 
dwie bramki. Strzelona w 53 min. 
przez Brasara dała Szwedom dwu
bramkową przewagę . Natomiast 
czwa1 ta bramka dla gości została 
zdobyta tuż po końcowej syrenie i 
nie została uznana. 

"' * • 
Rewanżowe spotkanie hokeistów 

CSRS I Szwecji za kończyła się w 
Pladze zwycięstwem gospodarzy 7:3 
(2:1 . 4:1, 1:1). Bramki zdobyll - dla 
CSRS. Hlinka - 2, Martlnec, Dvo-
1·ak. Havlicek, Cernik i Eberman, 
dla Szwecji: Carlsson - 2, Erikson. 

ków oto słabości koszykarzy 
łódzkiego zespołu. 

W cz.asie spotkania, które odbyło 
się przed spotkaniami z W:iibrzeżem 
z dzLennikarzami łódzkiej prasy, 
trener B. Kwiatkowski poruszył w 
imieniu swoich podopiecznych takt 
mało aktywnego dopingu ze strony 
widzów. Wiele w tym stwlle.rdzeniu 
prawdy. Istotnie zarówno w sobotę 
jaik i wczoraj sympatycy koszyków
ki - poza nielicznymi momentami 
- dość biernie obserwowali zmaga
nia swoich ulubdeńców. Mało wi
docznti . byli też członkowie Klubu 
Kibica t.KS. Czyżby wyczerpall 
wszystkie swoje aituty w czasie je· 
siennych rozgrywek piłkany? 

A swoją drogą .trudno jakoś wy
magać od pub]jczności aktywniejsze
go dopingu, skoro popełnia się tyle 
i to całl«iem nie do przyjęcia błę-
dów w grzel W • . WROBEL 

Rozegrany wczoraj późnym wie-f'[:'.!~~::::::~:;::::::~~~~~~~!J!!'.l::.!~!!:~~~~~~~~~~~2 ozorem finałowY pojedynek wiei- li 
A oto wynikł sobotnio-niedzielnej 

kolejki ekstraklasy koszykarzy: 
ŁKS - Wybrze:te 69:65 i 77:85, Re

SOV'ia - Polonia 82:79 i 96:75, Lu• 
blinianka Wisła 75:103 . i 65:97, 
Gwardia - Start 89:93 i 79:67, Gór
nilc - Sląsk 89:111 i 77:109, Spójnia 
- Lech 89:69 i 73:85. 

1. S!ąsk 
2. Wisła 
3. Resovia 
4. Polonia 
5. Lech 
6. Wybrzeże 
7. Start 
8. Spójnia 
9. ŁKS 

10. Górnlik 

TABELA 
44 
41 
41 
u 
40 
39 
35 
ll2 
3Z 

11. Lublinia•nka 
31 
30 
26 12. Gwa~dia 

2222-18'7'7 
2331-2016 
2072-1855 
2011-1935 
2076-2013 
2210-2042 
1945-1961 
1841-1931 
1968-2032 
2102-2195 
1703-21'24 
1803-2303 

kiego turnieju tenisowego „Ma
sters-76" w Houston pomiędzy Po
lakiem Wojciechem Fibakiem 
i Hiszpanem Manuelem Orantesem, 
zakończył sie po przeszło trzygo
dzinnej · zażartej I pełnej emocji 
walce zwycięstwem Orantesa 5:7, 
6:2, 0:6, 7:6, 6:1. 

Mimo porażki, polski te·nisista 
zademonstrował na korcie w Hou
ston grę na najwyższym świato
wYm poziomie, wprowadzając 
w podziw nąwet najwybredniej. 
szych koneserów tej dyscypliny 
sportu. 

A oto Wojciech Fibak w obiek
tywie naszego redakcyjnego kole
gi - Andrzeja Wacha. 

Niepowodzenie Anilany w Mielcu 
akiego obrotu sprawy nie 
spodziewali się sympatycy 
piłki ·ręczne.I w Łodzi. wczo· 
raj siódemka Anilany będąca 

zdecydowanym faworytem, przegrała 
rewanżowy mecz · z tamtejszą Stalą 
18:22 (9:8). Najwięcej bramek zdoby
li dla Anilaony: Kosma - 4 i Przy
bysz - 3, a dla Stall: Zawada, bl'a
cia Orłowscy ~ Wdowiall'z po 4. 

w sobotę Anilana wygrała ze Sta
lą 18:1ł (9:8) zdobywaJąc najwięcej 
bramek przez Przybysza - 8. Lódz. 
ki zespół zagrał w sob<>tnlm meczu 
doskonale w obron.le, uniemożllwia
Jąc przeciwnlltowl zorganizowa
nie skutecznych ataków. Najlepszym 
zawodn.i.kiem tego pojedynku był o
limpijczyk i aktualny reprezentant 
Pols~ seniorów - Przybysz. Szko
da jedynie, że nie wszyscy zawodni
cy zdołali utrzymać nerwy na wo
dzy. Za bójkę n:a parkiecie wyklu
czerl! zostali z meczu (nie grali w 
niedz.ielnym rewanżu) Wuyńskl 

TABELA 

1. Sląsk 
2. Anilana 
3. Wybrzeże 
4. Grunwald 
5, Pogoń Szcz. 
6. Pogoń z. 
'1. Spójnia 
8. Gwa~dia 
9. Stal 

10. Wawel 

34:2 
27:9 
22:14 
21 :15 
16:20 
16:20 
16:20 
14:22 
11:25 
3:33 

[i]„-„.._ 

458-355 
364-33'Z 
421-20 
40&-386 
365--386 
349-366 
381-364 
361-375 
362-400 
374-457 

(Stal) i Biasinger (Anilana). 
We wczorajszym pojedynku dru- Mistrz olimpijski, Szwajcar Reinl 

Łódzka Gwardia 
w ekstraklasie! 

W Krakowie zapadła ostateczna 
decyzja w sprawie awansu 
drużyny łódzkiej Gwardii do 
I ligi. !:.odzianie po zremiso

waniu 10:10 z Zagłębiem Lubin w 
drugim spotkaniu pokonali Miedź 
Legnicę 10:8 z tym, że w wadze cięż 
klej nic punktowano ze względu na 
kont'U'ję jednego z zawodników.t 

KORCOWA TABELA TURNIEJU 

1. Gwardia 3:1 20:18 
2. Zagłębie 2:2 20:20 
3. Miedź Legnica 1:3 18:20 
Zagłębie zdobyło tylko dwa punk-

ty uzyskując w spotkaniach dwa 
wyniki remisowe. 

Po 7akończeniu turnieju delegat 
PZB. p. Krajzler pogratulował suk
cesu przedstawicielom Łódzkiej Gwar 
dii i prezesowi t.OZB, Wł. Muszyń
skiemu. 

cydującym ostatnim spotkaniu Gwar 
d1a wygrała z zespołem GKS Ja
strzębie 14:6. Tytuł wicemistrza Pol
ski zdobyli pięściarze Legli. 

~ 

Gratulujemy! 
„z okazH pięknego jubileuszu 

40-lecia społecznej pracy w sporćie, 
przesyłam wam wyrazy uznania i 
szacunku. Pracujący od wielu lat 
pod Wa~zym kierownictwem Rudzki 
Klub Sportowy cieszy się dufa sym
patią społeczeństwa naszego woje• 
wództwa, szczególnie za systeml!-• 
tyczną i owocną pracą z młodzieżą. 

Za pracę tę, za pełne społeczne 
zaangaźowanie pragnę złożyć Wam 

• • • serdeczne pozdrowienia I życzenia 
Chociu wczoraj wieczorem różne zdrowia oraz. wszelkiej pomyślności. 

były wersje na temat weryfikacji a także satysfakcji i dalszych osiąg• 
tych spotkań i rozbieżności w do- nięć w dz~lalności sportowej". 
konywanlu klasyfikacji - to jednak Tej treści list gratulacyjny otrzy
chyba głos delegata PZ~ jest decy- ma! w minioną sobotę od I sekre
dujący i jeżell pod uwagę wzięto tarza KJ:. PZPR Bolesława Koper• 
tzw. punkty zasadnicze to wynika &kiego obchodzący jubileusz 40-lecia 
z tabeli, że łodzianie zasłużyli na pracy społecznej w sporcie znany 
awans 1 żadne protesty nie moga działacz RKS - Zygmunt Cichy. W 
tutaj być brane pod uwagę . czasie uroczystości lrlero~k Wy-
Jesteśmy przekonani, że przed roz działu Organizacyjnego K?. PZPR 

poc2'ęciem turnieju wszyscy zainte- Wł. Twardowski wręczył Z . Ciche
re~owanl byli dokładnie polnformo- mu Medal 550-lec!a ?.odzi, a naczel
wani o przepisach I obowiązującym nik dz ielnicy t.ódf-Górna - K. Bed• 
regulaminie. Nic nam nie pozostaje narczyk uhonorował iubilata pamiąt
jak tylko serdecznie pogratulowa~ kowym medalem. 
awansu Gwardii do I ligi wszyst-
kim zawodnikom jak i działaczom Do życzeń od przedstawicleH władz 
sroTtowym tego klubu. (n) miejskich Łodz.i i działaczy aporto-• * • wycb dołączamy się równieź od naszeJ 

w warszawie zakończony został redakcji, z którą jubilat nleg?yś 
turntej bokserski o drużynowe ml- współpracował .• i utrzymuje ścisłe 
strzoo;two Polski. Pierwsze miejsce kontakty do dz1s. 
wywalczyli pięściarze Gwardii. Jest I Gratulacje przesyłamy także wice
to jut czwarty tytuł zdobyty przez prezesowi RKS - Henrykowi Ma
gwardzistów. Byli oni mistrzami Pol chale obchodzącemu w br. 25-lecle 
skl "' latach: 1950, 1972 i 1974. W de- pracy społecznej w sporcie. 

żyna łódzka nie uniknęła błędu. I Herami wygrał · w Val d'Iscre sla
Gdy na 10 mdlnut przed koilcowym tom gigant zaliczany do Pui:haru 
gwizdkiem opuścił bramkę Szym· Swiata. Hemmi, który _Prowadził po 
czak, wykorzystali ten moment za- pierwszym przejeżdzie przed :Wlo
wod.n!cy Stall, uzyskując znaczną chem P. Grosem i Amerykaninem 
przewagę podpartą zdobyciem bramek, P. Mahre, w drugim powiększył 
~óre przyniosły im końcowy suk- pq:ewagę nad rywalami. Triumfator 
ces Mimo porażki Anilana utrzy- poprzedniej edycji Pucharu Swiata 
mała drugie miejsce w tabeli na Szwed I . Stenmark zajął 6 miejsce. l •':!i;;ullllllliiillllllą.l!liJ 
półmetku jesiennych rozgrywek. Warto dodać, że po pierwszym prze 
Wyniki sobotnio-ndJedzielnej kolejki: jeździe Stenmark zajmował 15 po- Z łódzkich boisk Sląsk - Grunwald 27:22 i 19:18, eycję. Po zawodach w :Val d'Isere 

stal - Anilana lł:18 I 22:18, na czele w klasyfikacji Pucharu 
Pogoli z. - Spójnia 21:18 i ~:19, Sw!ata prowadzi P. Mahre - 40 pkt. 
Wybrzełe - Gwardia o. 25:22 I przed P. Grosem - 31 pkt„ I. Sten-

!2:21, markiem - 26 pkt. l H. Hemmi 
Pogoń Bs. - wawel IZ:ZO I 28:2C. 25 pkt. 

• 18 m 
.Jeateimy prawie na p6łmetku ple• 

bisc)'iu Czytelników „Dziennika Po• 
pularnego" na dziesięciu najlepszych 
sportowców Łodzi sezonu 1976 r. ,Jak 
dotychczas wpłynęło b. duło wypeł-
nionych kuponów. · 

Czytelnicy typnją nl.emal na wszy
stkich kuponach na pierwszym 
miejscu Mieczysława Nowickiego 11 
łódzkiego Włókniarza, który na Olim
piadzie w Montrealu Żdobyl dla Pol
ski dwa medale. Wyrótntani wą tak· 
:l;e wszyscy nul olimpijczycy ze 
szczególnym uwzględnieniem medali
stów. 

cieszy nas, te nie zapomniano o I 
czołowym hokeiście Polaki - Potzu 
z. ŁKS, który na.dal utrzymuje idę w 
doskonałej formie I zallpzany Je1t 
do najmocniejszych punktów ka· 
dry narodowej. Czytelnflcy pamię
tają o reprezentantach Pollkol w pU
ca ręcznej - zawodnikach Anilany, 
którzy teł są oUmpljczykaml. Anila
na zajmuje przeclet czołqwe miej
sce w rozgrywkach UgoWych ł ~a to 
wyrótnłenle nasi zawodnicy zaslucu
ją. 

Jedno s czołowych mieJ1c Jak do
tychcus żaJmuJI\ piłkarze lidera ła· 
bell ligowej ŁKS: Tomaszewski (zdo• · 
bywca srebrnego. meda.lu olimpijskie
go) I członek kadry narodowej -
Terlecki. Duto głosów oddanych jest 
na Bońka (Widzew), który zajął wy
soką lokatę w pteblscyde na najlep
szych piłkarzy Polski. Obok kolarza 
Nowickiego jest jego kolega ktu1>0-
wy mistrz łwiata na torze .Januss 
Kotliński. 

Trudno Jest przeW'ldzle~ Jaki be-. 
d"le ostatecznv wynik tel!'oroczneiro 
ntebiscytu, ale nlewatpllwłe na Ti.
ścle pierwszej dziesłatkl znajda się 
najlepsi łódzcy sportowcy, którzy 
swoimi wynikami zasługują na to za• 
szczytne wyrótnienłe. 

Brak 'est reprezentantów królnweJ 
sportu. Mało 11tłosów otrzymują bok
serz'!" cb.oclat mamv 2 olimpl,lc'l:Yków: 
Borkowskiego I Pasłewicza. Wyprze• 
dza !eh zdecydowanie zapaśnik Pa
weł Kurczewski, który Jeet wycho-

j)e SZJ h 
wankiem trenera .Ja.na ltauca. Kur
czewski ma za sobą nie tylko start 
w Montrealu, · ale i szereg odniesio
nych sukcesów w spotkaniach mię• 
dzyparodowych. 

.f. 

a. ,. 
"· $. 

•• ., 

f. 

•• .....;'j 

I. ~·~, 

łl. · ..• 

AllllES: .,.., 

Wypełniony czytetnl.e kupon prosi
my przesłać do redakcji „Dziennika 
Poputa.rnego" Piotrkowska 96 z adno
tacją „plebiscyt sportowy". Nadsyłać 
motna dowolną ilość kuponów. W 
tym tygodniu podamy wykaz lnsty· 
tucji, które ofiarowały dla tych 
Czytelników, którzy najtrafniej wy
pełnią kupon, nagrody rzeczowe. • 
Ogłoszenie wyników plebiscytu 

nastąpi 8 stycznia 1977 r. w hotelu I 
„Centrum" w czaeie balu mistrzów 
sportu. Imprezę tę organizuje Klub 
Dziennikarzy Sportowych w Łodzi. 

piłkarskich 
W lI rzucie Pucharu Polski roze

granym wczoraj uzyskano następu
jącę wyniki: 
Włókniarz 11 Pab. - Tęcza 2:3 (1:0} 
Zjednoczeni-Młodzieniaszek Pab. -

Włókniarz I Pab. 0:2 (0:0) 
WSS Społem - Metalowiec 1:5 (0:2) 
Stal Głowno - Widzew Il 3:1 (1:0} 

• • • 
Wcjewódzka klasa ;.A" zaległym 

meczem Rudzki KS - Energetyk 0:1 
(0:0) zakończyła cykl rozgrywek wy 
znacionych na jesienną rundę. Po
został jeszcze jeden zaległy mecz 
Metalowiec - Rudzki KS, który 
rozcgl'any będzie wiosną 1917 r. 

LIGA ANGIELSKA 
Birmingham - 'sunderland 
Coventry - Everton 
Derby - West Hem 
Leeds - · Aston vma 
Liverpool - Queens Park 
Manchester Utd. - Blstol City 

2:0 
4:2 

remis (X} 
1:3 
3:1 

zw. gospodarzy (1) 
Middlesbrough - Arsenal 

zw. gospodarzy (1) 
Newcastle - Ipswich zw. gosp. 0) 
Norwich - Stoke remis (x} 
Tottenham - Manchester City 2:2 
West Bromwich - Leicester 2:2 
Cardiff - Hall 1:1 
Chelsea - Wolverhampton 3:3 

DUŻY LOTEK 

I losowanie: 

11, 20, 22, 24, 25, 48, dod. S 

n losowanie: 

12, 24, 26, 28. 39, 46 
końcówka banderoli: 953349 

KUKUŁECZKA 

8, 15, 18, 19, 29, 34, dod. 20 
końcówka banderoli: 979083 

w tabeli uwzględniliśmy walk~u 
ry przyznane Orkanowi z ŁKS li 
dla PTC ze spotkania z Rudzki 
KS. 

TABELA JESIENNEJ RUNDY 

1. Widzew 
2. PTC 
3. J:.KS 
4. Chojeński Ks 
5. Metalowiec 
6. Bzura Ozorków 
7. Stal Gfowno 
8. Orzeł 
9. Elta 

10. Rudzki KS 
11. Start 
12. Tęcza 
13. Włókniarz t.. 
14 Energetyk 
15 Włókniarz Pab. 
16. Orkan 

26 :4 
24:6 
23:7 
22 :8 
18:10 
18:12 
13:17 
13:17 
13~17 
12 :16 
12:18 
11 :19 
11 :19 
9:21 
7:23 
6:24 

alinowski 
• rugi 

33-ł 
211-11 
34--8 
28--9 
22-19 I 
18-17 
22-Zl 
llł-22 
14-20 
13-20 
15-23 
21-23 
11--30 
19-28 
20-a; 
13-38 

(Z) 

w Duesseldorfie 
W Duesseldorfie odbyły się biegi 

przełajowe. Na dystansie 9.900 m 
Bronisław Malinowski zajął drugie 
miej~ce uzyskując czas 31.06,6. Po
lak przegrał na finiszu o 0,2 <;ek. s 
zawodnikiem gospodarzy Hansem-
Juergenem Orthmannem. Trzecie 
miejsce zajął brązowy medalista z 

, Montrealu w biegu na dystansie 
5.000 m ICJ.aus-Peter Hlldenbrand 
(RFN) - 31.19,8, 

W biegu kobiet na dystansie UOO 
metrów triumfowała Carmen Valero 
(Hiszpania) - 18.09,8 przed Charlote 
Te<;ke (RFN) - 18.42,o· i Mlmi Mola 
(Belgia} - 18.43,2. 
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